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Kto należycie i dogłębnie poznał dobro nigdy nie będzie czynił zła. (Sokrates) 
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A tymczasem jesień na dobre zagościła w naszym redakcyjnym ogródku. Ostatnie kanie i ostatnie żółte maliny. (Foto Kama Veymont). Ostatni to też  (z zaplanowanych 12 – tu) i bardzo obszerny, numer Magazynu Animatora Sportu Dzieci i Młodzieży. Magazyn powstał, był i już go nie ma. (I  w duszy pobrzmiewa  :  „A jednak mi żal”{ - Bułat Okudżawa).
Wydawca : Zarząd  Główny  Szkolnego  Związku   Sportowego, ul.  Ciołkosza  1/29,  03 - 134  Warszawa.  tel. 22 848 91 17, 22 621 85 93  email:  zgszs.warszawa@wp.pl, www.szs.pl[image: image4.emf]
Spis treści Magazyn Animatora nr 12.2015

Sokrates -Moralnie naganne postępowanie wynika z braku wiedzy o tym, co etycznie słuszne... 2
Zbigniew Cendrowski 

Magazyn Animatora  2015  : Powstał, był i już go nie ma. „ A jednak mi żal (to Bułat  Okudżawa)…………………………………………………………………………………….. 4
Czy będzie Trzeci Kongres Naukowy Kultury Fizycznej  ?

W ostatnich miesiącach podnoszą się głosy o potrzebie zwołania  kolejnego, III Kongresu Kultury Fizycznej……………………………………………….. ………………………….40
Przypominamy wybrane referaty z I  Kongresu  (Poznań 1979) :
Roman Trześniowski ………………………………………………………………………   41
Maciej Demel………………………………………………………………………………..  52
Stanisław Bohdanowicz…………………………………………………………………….  59
XXI Tatrzańskie Sympozjum Naukowe Edukacja Jutra. Zakopane 22-24 czerwca 2015 roku.  Info o całym przedsięwzięciu oraz wybrane fragmenty tomu III : „Wokół problemów wychowania i kształcenia dzieci  najmłodszych”  …………………………... 61                                                                                                                                                                                                  
Janusz  Bielski                                                                                                                           (dr hab. prof.  AH w  Pułtusku)                                                                                                   Metody oceny sprawności działania pedagogicznego  nauczyciela wychowania fizycznego …………………………………………………………………………………………………88
Janusz Bielski 
Aneks  do artykułu „metody oceny” : Testy, arkusze obserwacji i oceny. . …………95
Kamil  Zalewski          
Z górki na pazurki …………………………………………………………………………115
Wieści z prozdrowotnych portali…………………………………………………………. 118
Kto należycie i dogłębnie poznał Dobro,  nigdy nie będzie czynił zła.  (Sokrates) 

Z książki : Kazimierz Szewczyk, „Dobro, zło i medycyna  - Filozoficzne podstawy bioetyki kulturowej”. Wyd. naukowe PWN  2001.
...Etyka tworzona przez Sokratesa jest etyką uniwersalistyczną- dotyczącą wszystkich ludzi - i przyjmującą istnienie Dobra najwyż​szego w hierarchii wartości moralnych. Wszystkie nasze decyzje moralne muszą być podporządkowane temu Dobru w sposób absolutny, bezwyjątkowy. Dodam - gwoli ścisłości historycznej - że Sokrates nie odnalazł i nie nazwał owego Dobra…
…Od hipotetycznej chwili rozpoznania przez ogół ludzi uniwersalnej i absolut​nej Wartości wszyscy będziemy ją realizować, wszyscy będziemy kierować ku niej swe dusze-rydwany i w świecie społecznym zapanuje ład etyczny. Powozy nasze przestaną zderzać się i - mówiąc językiem fachowym — usuniemy konflikt wartości.  Konflikt ten pojawia się bowiem, gdy ktoś np. twierdzi, że wartością absolutną jest świętość życia, a ktoś inny utrzymuje, że jest nią autonomia jednostki jako „świę​tość wolności wyboru". W sytuacji konfliktu osoby weń uwikłane wiodą rydwany w różnych kierunkach, co łatwo może doprowadzić do chaosu moralnego. W me​tafizyce konflikt wartości i powodowany przez niego nieład aksjologiczny (aksjo​logia - dziedzina filozofii zajmująca się wartościami w ogóle, w tym także etycz​nymi) są wynikiem braku dostatecznej wiedzy o Dobru.

Według Sokratesa, cnota jest tożsama z wiedzą o Dobru

Całkowite rozpoznanie Dobra - pełna wiedza o nim - eliminuje wszelkie! konflikty moralne i jest koniecznym oraz wystarczającym warunkiem ładu etycznego. Mając wiedzę o Dobru, jednostka staje się człowiekiem cnotliwym. Stąd, zdaniem Sokratesa, cnota-dzielność, owa arete, jest tożsama z wiedzą o Dobru. Moralnie naganne postępowanie wynika z braku wiedzy o tym, co etycznie słuszne. Pełna zaś wiedza o Dobru, zdobyta przez rozum, zmusza nas - jak woźnica rydwanu swe narowiste konie - do zgodnego z nią moralnie słusznego działań'" Jako „poznający woźnica", intelekt występuje u Sokratesa w podwójnej roli, mianowicie jest władzą poznawczą rozpoznającą Dobro i jednocześnie „władzą policyjną " przymuszającą do posłuchu namiętności duszy. Dyscyplinująca władza ro​zumu - twierdzi Sokrates - jest niezwykle skuteczna; kto należycie i dogłębnie poznał Dobro, nigdy nie będzie czynił zła. Zaprezentowane stanowisko nazywa się intelektualizmem etycznym i stanowi szczytowy wyraz greckiej wiary w rozumność świata i możliwości ludzkiego umysłu.

Przedstawione rozważania, z jednej strony, zilustrowały Sokratyczną tezę o obiektywnym istnieniu Dobra, z drugiej natomiast pokazały, czym jest zło. Wynika z nich wszakże, iż zło jest rezultatem braku wiedzy o Dobru. Nie znająca Dobra dusza stanowi bramę, poprzez którą wlewa się zło zakorzenione w chaosie. Wiedza etyczna natomiast zamyka ową śluzę. Zło w świecie jest jedynie zjawiskiem (feno​menem), zjawia się, gdy nie mam wiedzy o Dobru, i znika, kiedy wiedzę tę zdobędę. Pogląd ów, zakładający, że realnie istnieje tylko Dobro, a zło ma wy​łącznie charakter zjawiska, nazywa się monizmem etycznym bądź aksjologicz​nym.

Monizm etyczny jest stanowiskiem specyficznym dla naszej zachodniej kul​tury, widocznym już w micie. W mitach Wschodu, szczególnie w tradycji perskiej, występują dwa bliźniacze bóstwa: Aryman - bóg zła, i Ormuzd - bóg dobra. Opo​wieść tę schrystianizował w III wieku naszej ery Pers Manes, głosząc, iż we wszechświecie działają dwaj bogowie: zły bóg ciemności i dobry bóg światła, a człowiek ma dwie dusze: jedną dobrą, świetlistą, i drugą - pochodzącą z ciem​ności. Od imienia Manesa ów dualizm etyczny, zakładający obiektywnie istnienie zarówno dobra, jak i zła, określa się często mianem manicheizmu.

Dualizm etyczny, w porównaniu z monizmem, jest doktryną pesymistyczną: będąc realnością, zło nie pojawia się za sprawą człowieka, ani nie znika dzięki niemu. Według Sokratesa natomiast, zło rozpływa się jak cień, gdy zdobywam o nim wiedzę. Człowiek moralnie dobry - cnotliwy - przypomina Platońskiego Konstruktora. Organizator bowiem, przyjrzawszy się niezrodzonemu wzorcowi świata, zdobył wiedzę o tym, jak zrobić świat z chaosu, by uczynić to dobrze. Jednostka cnotliwa zaś, poznając prawa moralne, porządkuje chaos duszy w mikrokosmos, będący odbiciem Dobra, a także zdobywa umiejętność moralnie słusz​nego postępowania. 

Przypomnę w tym kontekście, że już wcześniej lekarzy porównywałem do Platońskiego Boga (s. 64). Wszyscy oni - Organizator, jednostka cnotliwa, medyk, wiedzę-cnotę, łączą „niebo teorii" z „ziemią praktyki". Przypominają rzemieślników biegłych w zawodzie, którzy wtedy tylko wykonują swą pracę dobrze, ;  kiedy wiedzą, jak należy to robić. Każdy Grek zapewne wielokrotnie stykał się z rzemiosłem garncarza i widział, jak ren - kładąc na kole bezkształtną i nieprzy​jemną w dotyku grudę mokrej gliny - wprawnymi ruchami rąk nadawał owemu nieforemnemu tworzywu piękny kształt amfory. Chciałoby się rzec: tworzył z chaosu materii harmonijny kosmos naczynia. Takoż Organizator dzięki wiedzy i zdolności budował z czterech żywiołów świat widzialny; lekarz - przywracając eona harmonię elementów - tworzył zdrowie; człowiek cnotliwy zaś – wytwarzał czyny moralne…
Zbigniew Cendrowski

(Redaktor Naczelny Magazynu Animatora,

Honorowy Prezes Szkolnego Związku Sportowego) 

Drodzy Animatorzy

Działacze i przyjaciele i sportu szkolnego 
Szkolny Związek Sportowy  realizował w roku 2015  program  MSiT - Animator Sportu Dzieci i Młodzieży. Z myślą o wsparciu głównych realizatorów programu - nauczycielach wychowania fizycznego, ZG SZS zaplanował wydanie w roku 2015 - 12 numerów specjalnie powołanego do życia Magazynu  dla Animatorów Sportu Dzieci i Młodzieży.
Możemy z satysfakcją stwierdzić, że zadanie to zostało wykonane. (Panie Prezesie zadanie wykonano !). Prezentowany obecnie numer Magazynu  jest właśnie ostatnim  12-tym numerem zaplanowanej edycji. Jako redaktor serii serdecznie dziękuję wszystkim, którzy mnie w tej misji wspomagali. 

Z tej okazji przypomnijmy sobie, cytując fragmenty wstępów, jakie problemy podejmowaliśmy w kolejnych numerach Magazynu. Czasem dodaję jakieś aktualizujące uwagi. 

___________________________________________________________

Magazyn nr 1                                                               

                                                                                              Principiis  obsta

                            Przeszkadzaj początkom, zwalczaj zło w zarodku, (Owidiusz)

…Tytuły : Animator, Wolontariusz, Działacz, którymi posługujemy się  w naszej działalności mieszczą w sobie kilka ważnych wymiarów, z których wyróżnimy i podkreślimy trzy :

· społeczne zaangażowanie po stronie ważnych dla kraju celów i zadań. W naszym przypadku jest to zrozumienie, że zdrowie to sprawa narodowa a wszystko  co robimy w programie Animator  zdrowiu służyć powinno. 

· przy łączeniu funkcji zawodowych i społecznych, co często ma miejsce,  rozwijanie działalności wg znanej w naszym środowisku zasady „robić więcej niż się musi”.  

· łączenie wiedzy z sumiennością  i odpowiedzialnością. Przy realizacji każdego ważnego społecznie zadania nie tylko daję z siebie „wszystko co wiem i potrafię” ale stale tę wiedzę i umiejętności rozwijam i wzbogacam. Jestem więc animatorem, inicjatorem i innowatorem. 

Program Animator Sportu Dzieci i Młodzieży jest ważnym uzupełnieniem i rozwinięciem programu szkolnego wychowania fizycznego. Wersja którą realizuje Szkolny Związek Sportowy jest adresowana do szkół i młodzieży gimnazjalnej  i  ponadgimnazjalnej. To bardzo ważny etap edukacji, w tym edukacji i wychowania w zdrowiu i sprawności. W gimnazjach a szczególnie w szkołach ponadgimnazjalnych mamy do czynienia  z ostatnią niemal szansą  rozwinięcia i utrwalenia  w mentalności i obyczajach młodzieży niezwykle ważnej cechy przygotowania do całożyciowej troski o zdrowie i sprawność fizyczną co zapisano jako naczelny cel i zadanie  wychowania fizycznego i edukacji zdrowotnej.  To wdrażanie do realizacji modelu zdrowego stylu życia. 

Program Animator umożliwia dość znacznej grupie młodzieży gimnazjalnej i ponadgimnazjalnej znaczące zwiększenie objętości zajęć aktywizujących fizycznie pod postacią prozdrowotnego treningu sportowego w całorocznym cyklu treningowym w konkretnej dyscyplinie sportowej. Tak więc ta grupa młodzieży,  która już ma cztery (w gimnazjum) i trzy (w szkole ponadgimnazjalnej) godziny obowiązkowego wychowania fizycznego otrzymuje dużą porcję dodatkowych ćwiczeń w wymiarze 180 minut tygodniowo (w przeliczeniu jest to równoważność czterech  godzin wf). Jest to więc w sumie praktycznie  8 godzin zajęć dla gimnazjum i 7 dla szkoły ponadgimnazjalnej. Gdyby wszystkie te zajęcia odbywały się w dostatecznej jakości : (atrakcyjność, intensywność,  zróżnicowanie itp)  sięgnęlibyśmy  ideału. Mamy tu do czynienia z ważnym  wyzwaniem : Otóż jak wiemy Centrum Badania Kondycji Fizycznej zlokalizowane przy warszawskiej AWF (kierownik dr Janusz Dobosz) przeprowadzi badania ewaluacyjne dotyczące programu Animator. Byłoby doskonale aby planowane badania wykazały czy i jak te dodatkowe 180 minut wpłynęły nie tylko na konkretne parametry sprawnościowe ale były próbą ogólniejszej  oceny jaka jest różnica  pomiędzy sprawnością młodzieży uczestniczącej w normalnym programie obowiązkowych zajęć wf  (4 lub 3 godziny) a programem poszerzonym (8 lub 7 godzin). Czy więc praktycznie podwojenie czasu na wychowanie fizyczne i sport  daje tak istotne korzystne zmiany w obrazie zdrowia i sprawności młodzieży, że moglibyśmy postulować o systematyczne rozbudowywanie tego programu o kolejne grupy młodzieży. Przy okazji takie rozbudowywanie wymiaru zajęć zwiększyłoby też możliwości integrujące wychowanie fizyczne z edukacją zdrowotną co stanowi coraz wyraźniejszy wymóg i kanon współczesnej edukacji a szczególnie edukacji jutra. 

Nie trzeba dodawać, że narasta konieczność zwiększenia wysiłków państwa i jego wszelkich struktur by poprzez prozdrowotną promocję i profilaktykę systematycznie wpływać na zmienianie obrazu zdrowia społeczeństwa, w czym systematyczna aktywność fizyczna może i powinna odgrywać kluczową rolę. Postępować tu powinniśmy wg zasady Principiis obsta (niszcz zło w zarodku) Złem w naszym przypadku jest oczywiście  niezdrowy, nieaktywny styl życia powodująca między innymi   powszechną hipokinezję… 

________________________________________________________________

Magazyn nr 2

                                                                     Omnia mea mecum porto      (Cyceron).Wszystko co moje noszę ze sobą.
…Tę myśl  Cycerona (przypisuje się ją także innym filozofom starożytności : Biasonowi z Prieny i Stilponowi z Megary) ma dla nas wielkie, nie tylko metaforyczne i okołomaterialne znaczenie. Oto bowiem, doświadczając różnych doświadczeń losu, mamy więcej lub mniej różnych dóbr materialnych, tych może nas pozbawić los ślepy albo nieprzyjaciel, nikt zaś nas nie może pozbawić tego co w umyśle zapisane jest jako wiedza, zrozumienie świata i ugruntowany na tych fundamentach system wartości i  zdolność do racjonalnego działania. Wiedzę zaś i zrozumienie świata – i w tym sensie stałe ubogacanie się - zdobywamy przez całożyciowe usilne starania. Starania te spełniają, w szczególności dotyczy to liderów,  postulat Macieja Demela  :
„Chciałbym, aby wzrastała spójność naszego środowiska. Tę zaś osiąga się poprzez świadomą aprobatę wspólnego paradygmatu – idei głównej  - co z kolei wymaga  powszechnego śledzenia  kanonu literatury z naszej dziedziny ... ( Maciej Demel, Repetycje 2008) .  

Czytać, czytać dużo, czytać ze zrozumieniem”. Polska czyta dzieciom, my zaś czytamy sami dla własnej przyjemności i pożytku 

Za tymi idąc myślami, ale „toutees proportions gardees”(z zachowaniem stosownych proporcji) chcemy, na miarę naszych możliwości, poprzez wydawanie Magazynu Animatora solidnie wypełniać jeden z ważnych celów Programu Animator  Sportu Dzieci i Młodzieży, w którym mówi się między innymi o „Podnoszeniu kwalifikacji „animatorów” biorących udział w projekcie   - poprzez szkolenie mające na celu podniesienie walorów wykorzystania narzędzi kultury fizycznej do aktywizacji i integracji różnych grup społecznych danego obszaru”.  Zadanie to widziałbym jednak nieco szerzej, nie tylko, a może nawet nie przede wszystkim, przez szkolenie ile przez system samokształcenia chroniący nas przed zjawiskiem gnuśnienia, nadmierną pewnością siebie i zjawiskiem, o którym pisze profesor Henryk Grabowski, że  „jak ktoś czegoś nie wie, to myśli, że to nie istnieje”  (Pochwała teorii: www.lider.szs.pl > bank wszystkich tekstów.)… I w nieco innym miejscu profesor pisze  : „Ńie ma nic bardziej praktycznego niż teoria” i rozwijając tę myśl uważa, że „miarą wykształcenia jest nie tylko to ile się wie, ale także, a może nawet przede wszystkim, świadomość tego, czego się nie wie.  Niedostatki wiedzy zawsze można uzupełnić. Przekonanie, że się wie wszystko wyklucza taką możliwość”…
…Wszystkie działania wychowawcze aktywizujące fizycznie młodzież ( realizowane w podstawowych formach kultury fizycznej : wychowanie fizyczne, sport, rekreacja, rehabilitacja i turystyka)  powinny mieścić się w obrębie ogólniejszych celów wychowawczych, których strategicznym celem jest wychowanie w zdrowiu i do zdrowia, który to cel zapisaliśmy w podstawie programowej wychowania fizycznego (2008 r) jako „przygotowanie do całożyciowej troski o zdrowie i sprawność fizyczną.” W systemie programu Animator Sportu cel ten jest realizowany w formie sportowej, przypominającej  trening sportowy realizowany wg specjalnych form i metod dostosowanych do specyfiki konkretnej dyscypliny sportowej. Naturalnie ważnym a dla niektórych  głównym celem będzie uzyskiwanie maksymalnych wyników sportowych ocenianych wzrastającą sprawnością ogólną i techniczną….

_________________________________________________________________

Magazyn nr 3

  Orandum est, ut sit mens sana in    corpore Sano (Juvenalis) 

„(modlić się trzeba o to, żeby w zdrowym ciele był zdrowy duch). Tak należy  poprawnie rozumieć Juvenalisa a więc zupełnie odwrotnie niż się powszechnie  go interpretuje jako,  że to zdrowe ciało jest warunkiem zdrowego ducha. Taka interpretacja to swoiste alibi dla zwolenników wszelkich automatyzmów. 
Trwają intensywne prace - pisałem wtedy (marzec 2015) nad Ustawą o Zdrowiu Publicznym. Fakt, że podjęto, i to tak intensywnie, prace nad uregulowaniem problemów zdrowia publicznego wymaga wielkiego uznania i pochwały. Wydaje się, że w projektach (tak w ustawie jak i NPZ) podjęto niemały trud rozwiązania bardzo trudnych i pilnych spraw.  Witamy podjęte prace z szacunkiem i nadzieją, co nie oznacza, że bezkrytycznie. W ostatnich kilku latach zarysowały się istotne i nowoczesne trendy sugerujące i trafnie postulujące  konieczność i kierunki  zmian. Szukamy ich w zaprezentowanych projektach i niestety nie zawsze znajdujemy. 

Planuje się aby Ustawa weszła w życie w styczniu 2016 roku i to wraz z kluczowym dokumentem wykonawczym jakim będzie NPZ.  Tu przypomnę, że projekt ustawy o ZP powstał już w 2011 roku i potem przez kilka lat było o niej cicho, aż nagle,  po powołaniu specjalnej pełnomocniczki w randze Sekretarza Stanu w MZ Pani poseł Beaty Małeckiej-Libery szybko, jak na nasze zwyczaje, przygotowano i ogłoszono projekt ustawy o zdrowiu publicznym, który już opublikowaliśmy w całości w formacie pdf wraz z wykazami podmiotów zaproszonych do konsultacji i uzgodnień na portalu www.lider.szs.pl .  Wiem też, że gotowy jest wstępny projekt Narodowego Programu Zdrowia na lata 2016-2020. Niestety ten drugi, moim zdaniem bardzo ważny dokument, jest na razie dostępny tylko dla „wtajemniczonych”. To dziwna praktyka bo racjonalnie można dyskutować o zdrowiu publicznym  znając obie propozycje, wiem to dobrze bo przestudiowałem dokładnie  projekty ustawy i  NPZ (dodam, że NPZ zdobyłem nielegalnie – dziękuję za przeciek, ale źródła nie ujawniam).

Nie będę wyliczał tego co mi się podoba, bo tego jest sporo i obroni się samo, skoncentruję natomiast uwagę nad tym czego w tych projektach nie ma lub co zostało zapisane źle. Piszę to wykorzystując liczne opinie i propozycje jakie na ten temat: zdrowia publicznego, promocji zdrowia, profilaktyki,  kultury zdrowotnej i zdrowego stylu życia, ze szczególnym uwzględnieniem znaczenia systematycznej aktywności fizycznej zebraliśmy, skomentowaliśmy i opublikowaliśmy w Liderze podczas prac nad Pomarańczową Księgą Promocji Zdrowia, Kultury Zdrowotnej i Fizycznej. Część z nich przypominam w tym numerze. 

Najważniejsza krytyczna uwaga to ta, że przedstawiciele najważniejszej dziedziny jaką jest w polityce zdrowotnej kultura fizyczna nie zostali zaproszeni do stołu obrad – co może oznaczać, że (i to jest daleko poważniejszy problem)  wszelkie działania w tym zakresie nie są uważane za ważne przez pozostałych interesariuszy oraz tych, ktorzy te działania zaprojektowali i zdecydowali o  głównych celach strategicznych i składzie autorskim.  Wyobraźmy sobie, że o żywieniu mówi się bez żywieniowców, a o uzależnieniach bez specjalistów z tego zakresu. To wydaje się absurdalne. Ale już o kulturze fizycznej i aktywności fizycznej społeczeństwa można decydować bez przedstawicieli tej dziedziny. Skutek tego jest taki, że projektowanie działań w zakresie aktywizacji fizycznej społeczeństwa w ustawie i NPZ jest wątłe, nieadekwatne  do potrzeb i nieskompatybilizowane z innymi dziedzinami.  Pominięcie tej grupy w postępowaniu propedeutycznym i strategicznym stanowieniu celów powoduje, że czuje się ona zlekceważona i wyeliminowana z procesu projektowania i proponowania strategii. Zgodnie z logiką psychologii społecznej  środowisko to, nie będzie się czuło następczo zobowiązane do uczestnictwa w realizacji programu, w którego tworzeniu nie brało aktywnego udziału. Mało tego (Wiem o czym mówię, bo dobrze znam te osoby  i ich poglądy) takie wykluczenie i  izolacja pogłębi wewnętrzne słabości  środowiska spowodowane m.in. niedawnym naruszeniem systemu wartości przez likwidację ustawy o kulturze fizycznej i uchwaleniem ustawy o sporcie.

Pozbawienie przedstawicieli środowiska kultury fizycznej  głosu w sprawach, na których znają się najlepiej powoduje dalsze wykluczenia i tworzy opinię, że nie mają oni nic do powiedzenia w sprawach ogólniejszych dotyczących promocji zdrowia, profilaktyki, ogólnych problemów polityki zdrowotnej. Podkreślić należy, że przy redagowaniu  wszystkich kluczowych dokumentów strategicznych dotyczących rozwoju państwa (w których brało łącznie około 2000 osób), a na które powołują się także autorzy projektów obecnie procedowanej ustawy i NPZ nie znajdujemy ani jednego !  przedstawicielia środowiska naukowego kultury fizycznej. 
W dotychczasowych NPZ-ach problemy kultury fizycznej (systematycznej aktywności fizycznej) były co prawda dobrze wyeksponowane i zgodne z poglądem, że jest ona (aktywność fizyczna) - podstawą budowania wszelkiej strategii zdrowego stylu życia. Tak się stało dzięki wielkiej aktywności Pani profesor Woynarowskiej, którą uznawaliśmy za swego przedstawiciela i która starannie konsultowała się z nami.  Jako ciekawostkę dodać należy, że to żywieniowcy (Instytut Żywności i Żywienia) interesująco rozbudowali tzw. piramidę żywienia, umieszczając na samym jej dole (mówię o graficznej prezentacji)  jako podstawę prawidłowego systemu odżywiania  systematyczną aktywność fizyczną. Inna sprawa, że różne trafne zapisy w tych NPZ były  jednak pozbawione stosownych gwarancji realizacyjnych… 

Obawialiśmy się tego, a praktyka przygotowywania  ustawy i ogłoszony jej projekt to w pełni potwierdza, że utrzymany a nawet wzmocniony zostaje trend medykalizacji  rozwiązań, mających służyć zdrowiu publicznemu. Zapowiadane w różnych opiniach i zapowiedziach zmiany mające służyć wzmocnieniu nurtów promocji zdrowia i profilaktyki są  w przedstawionym projekcie mało stanowcze, niedość sprawcze i nie zapowiadają zmian jakich oczekujmy i jaskie sami inicjatorzy ustawy zapowiadali. Słusznie i konkretnie mówi się w projektach o problemach wczesnego wykrywania chorób i potrzebie skuteczniejszego leczenia, ale już niedostatecznie i z małą wyobraźnią formułuje się zadania  stworzenia  takiego systemu edukacji i motywowania społeczeństwa, który w  wyobrażalnej i przewidywalnej przyszłości zacznie zasadniczo wpływać na to, że znacznie mniej ludzi za przyczyną zdrowego stylu życia będzie nie tylko zapadać na różne choroby ile, że będąc po prostu zdrowi, aż do późnej starości nie będą w tak masowej skali klientami służby zdrowia. Duże uznania należy się autorom zmian za dostrzeganie potrzeby integracji działań różnych podmiotów i próbę stworzenia jednolitego systemu zdrowia publicznego, ale mając na uwadze wyżej wymienione uwagi dotyczące  personaliów – składu  zespołu pracującego nad projektem ustawy i nową wersją NPZ wątpliwości muszą  budzić deklarowane zamiary integracyjne. Dobrze reprezentowane są bowiem w projektach  liczne problemy medyczne, lecznictwo, prewencja, powszechna dostępność usług lekarskich, epidemiologia itp. Wymagają one ścisłej wiedzy medycznej i opinii doświadczonych ekspertów – tych i słusznie w zespołach nie brak. Skoro jednak wiemy, chyba że ktoś tego nie wie, że  spośród czynników ryzyka najbardziej skutkuje brak systematycznej aktywności fizycznej to  dlaczego nie uznano za słuszne zaproszenia do współpracy ekspertów z tej dziedziny ?. 
W tej to sprawie skierowaliśmy w kwietniu 2015  list do państwa profesorów kultury fizycznej, w którym pisaliśmy:

Szanowni państwo profesorowie kultury fizycznej i liderzy nasi :

Ogłoszony został projekt Ustawy o Zdrowiu Publicznym 

Korzystając z państwa dotychczasowej życzliwości i słów wsparcia  w zabiegach o mocne usytuowanie kultury fizycznej w programach i planach prozdrowotnych, ośmielam się zwrócić do Was - naszych liderów i przewodników po pięknej krainie kultury fizycznej, abyście państwo rozważyli możliwość wyrażenia swej opinii w sprawie  projektu Ustawy i NPZ   i dalszych prac nad nimi w kontekście miejsca w nich kultury fizycznej. 

Nie jest to tylko moja inicjatywa. - takiej nie ośmieliłbym się samodzielnie podjąć. Ten list napisałem po konsultacjach z wieloma osobami z naszego środowiska i w wyniku uzyskanego w tym zakresie wsparcia a nawet wręcz zobowiązania do  takiego kroku - zachęty do udziału w konsultacjach dot. projektu ustawy. Wydaje się, że wobec pilności sprawy (uwagi do projektu w trybie konsultacji można zgłaszać do 27 kwietnia - pozostały zatem tylko trzy tygodnie) powinniśmy, jak uważają i na co nalegają moi rozmówcy, skoncentrować naszą uwagę na dwu kwestiach :
 -Zorganizowania środowiskowych konsultacji  dot. projektu ustawy o ZP i zgłoszenia wynikających stąd uwag do zespołu (MZ) pracującego nad ustawą. Taki krok może być uzasadniony dotychczasowym doświadczeniem, że ośrodki naukowe KF nie były dotychczas zapraszane  - w każdym razie w trybie oficjalnym - do takich konsultacji. W załączonych wykazach podmiotów zaproszonych formalnie do konsultacji wymienione zostało co prawda Ministerstwo Sportu i Turystyki i być może (?) należałoby oczekiwać, że to ono do takich konsultacji zaprosi szerokie grono przedstawicieli naszego środowiska. 

 -Domagania się bezpośredniego udziału naszych przedstawicieli w zespołach pracujących nad Ustawą a szczególnie nad kolejną wersją Narodowego Programu Zdrowia a następnie w gremiach, które mają być w wyniku prac organizacyjnych powołane.  Moi rozmówcy uważają, że kluczowa w tej kwestii może być inicjatywa Komitetu Rehabilitacji, Kultury Fizycznej i Integracji Społecznej . ( Zbigniew Cendrowski)
W odpowiedzi otrzymaliśmy bardzo ważny list od Pana profesora Marka Woźniewskiego, Przewodniczącego  Komitetu Rehabilitacji, Kultury Fizycznej i Intergracji Społecznej Polskiej Akademii Nauk, który pisze między innymi :

„Oczywiście nasz Komitet także będzie aktywnie działał w tej sprawie. Pierwszym krokiem musi być włączenie przedstawicieli kultury fizycznej do zespołów pracujących nad ustawą oraz projektem Narodowego Programu Zdrowia, jak również dołączenia do listy konsultacyjnej Polskiej Akademii Nauk. W trybie pilnym przeprowadzę także konsultacje na forum Komitetu oraz na ich podstawie przygotuję stanowisko w sprawie obecności kultury fizycznej we wszystkich aktach prawnych oraz programach dotyczących zdrowia....

Tak było w marcu 2015 roku. Dziś (listopad 2015) wiemy już jaka jest ta Ustawa i że potwierdziły się w znacznej mierze nasze obawy co do jej zapisów, w tym w całej rozciągłości to co pisaliśmy wtedy o pominięciu w niej problemów kultury fizycznej. Wiemy też dziś, że nie została spełniona zapowiedź, iż Ustawa wejdzie w życie wraz z nową wersją Narodowego Programu Zdrowia  (na lata 2016 – 2020). Wiemy też i to, że  Prezydent RP Pan Andrzej Duda ustawę te podpisał, zapowiedziano jednak równocześnie, że wymaga ona pilnej nowelizacji. Czy w tej nowelizacji planuje się pomieścić problemy, których w naszym środowisku kultury fizycznej i edukacji zdrowotnej  się domagano tego jeszcze nie wiemy. 

Magazyn nr 4

                                                               Maxima debetur puero reverentia

                                                              dziecku należy się największy szacunek  (Juvenalis) 

…Przywołując łacińską sentencję Juvenalisa - Maxima debetur puero reverentia - mam na myśli całość procesu wychowawczego kiedy najpierw jest się dzieckiem w samej rzeczy, potem ma się wpływ na zwrotne kształtowanie kondycji moralnej i fizycznej w grupie rówieśniczej i w rodzinie, i wreszcie jako rodzice albo wtedy gdy ma się wpływ największy na bieg rzeczy kiedy planuje się, stanowi prawo i tworzy programy strategii rozwoju kraju i społeczeństwa. 

          W tym wstępie chciałbym zwrócić uwagę wszystkich uczestników programu Animator Sportu Dzieci i Młodzieży na konieczność jego postrzegania :  planowania, realizacji i ewaluacji jako ważnej i integralnej części  systemu  wychowania fizycznego i    sportu szkolnego.         
Budowanie jakichkolwiek systemów uczestnictwa dzieci i młodzieży w kulturze fizycznej musi bowiem zasadzać się na kompleksowym przyjęciu obiektywnych potrzeb dzieci i młodzieży w odniesieniu do najwyższej wartości ludzkiej -  zdrowia, którego posiadanie jest najsolidniejszym fundamentem wszelkiej pomyślności jednostki i społeczeństw. Zgodnie z  definicją WHO (Światowa Organizacja Zdrowia) chodzi o harmonijny rozwój fizyczny, psychiczny i społeczny. Kultura fizyczna, słusznie uznana za jeden z najważniejszych środków wspomagania zdrowia ma tu szczególne powinności. Polegają one  na jej uniwersalnych możliwościach kształtowania człowieka we wszystkich ww. trzech sferach: bytowania. Jednak wykorzystanie tych możliwości zależy od przyjętych przez państwo i jego wszelkie struktury odpowiednio zintegrowanych systemów i  programów ustalających właściwe cele i zadania oraz odpowiednie warunki realizacji. 

Dobrym krokiem w tym kierunku są prace nad Ustawą o Zdrowiu Publicznym oraz jej praktyczną egzemplifikacją pod postacią Narodowego Programu Zdrowia na lata 2016-2020. Niestety tu zapowiada się pewien krok wstecz. O ile bowiem w  dotychczasowych wersjach NPZ (ostatnia kończy się w roku 2015) za główny cel uznano zwiększenie aktywności fizycznej ludności, to prace nad obecną wersją NPZ na lata 2016-2020 rozpoczęto bez udziału przedstawicieli kultury fizycznej, co już stało się przedmiotem zdecydowanego sprzeciwu Komitetu Rehabilitacji, Kultury Fizycznej i Integracji Społecznej o czym napiszemy niebawem obszerniej. … 

  … Aby dobrze uświadomić sobie powinności kultury fizycznej wobec dzieci i młodzieży niezbędne jest przypomnienie zwięzłej oceny stanu aktywności fizycznej społeczeństwa, w kontekście udziału tej aktywności w procesach  zachowania i pomnażania zdrowia. 

Nie jest kwestionowana opinia, wyrażana wielokrotnie w różnych opracowaniach i raportach, sygnowanych zarówno przez specjalistów kultury fizycznej jak i innych dziedzin, że remedialny wkład  ruchu fizycznego w styl życia przeciętnego człowieka jest nikły, do tego stopnia, że możemy mówić o społeczeństwie hipokinetycznym. 

Najogólniej rzecz biorąc mamy do czynienia z dwoma grupami problemów :

Pierwsza należy do przyczyn związanych z rozwojem cywilizacji i narastających sprzeczności pomiędzy naturalną, obiektywną biologicznie potrzebą ruchu a mentalną interpretacją postępu jako m.in. uwolnienia od wysiłku. Zdajemy sobie intelektualnie sprawę z tego, że należy dbać o ciało, jednak chcemy aby  było to związane z jak najmniejszym wysiłkiem, stąd ogromne powodzenie wszelkiego rodzaju „gadgetów”, które mają rzekomo robić wszystko za nas. Nasza wiedza na temat istoty wysiłku jest niestety powierzchowna, w gruncie rzeczy mało kto rozumie jak ogromnie korzystne efekty daje ruch odpowiednio dozowany /częstotliwość, objętość, intensywność/  w profilaktyce większości chorób cywilizacyjnych. Na ogół mówi się o gimnastyce, spacerach, jakimś incydentalnie uprawianym tenisie, sezonowym narciarstwie itd. Niemal nikt z tych, którzy nawet systematycznie coś ćwiczą nie sięga do skromnego optimum wyrażanego najczęściej wzorem 3x30x130. (należy ćwiczyć co najmniej 3 razy w tygodniu w objętości co najmniej 30 minut przy częstości tętna około 130) 

Druga grupa przyczyn to niedostatek dobrych teoretycznie i respektowanych praktycznie programów zintegrowanych w państwowych i społecznych planach zdrowotnych. 

Pomijając inne przyczyny, jak niedostatek  ofert i programów edukacyjnych i organizacyjnych kierowanych do rodzin i dorosłego społeczeństwa, w tym także do 9 milionowej armii emerytów i rencistów, ważne przyczyny leżą po stronie systemów wychowania fizycznego dzieci i młodzieży  (mówiąc wychowanie fizyczne mam zawsze na myśli  wszystkie formy oddziaływania, w tym i sport we wszystkich jego  zakresach ).

  Na problemy kultury fizycznej dzieci i młodzieży należy patrzeć z dwu punktów widzenia : pierwszy dotyczy pytania, czy to co robimy służy właściwie aktualnym potrzebom wzrastających organizmów (ciągle myślimy o wieloaspektowym wpływie : fizyczne, psychiczne, społeczne) i drugi czy to co robimy, dobrze wpisuje się w ogólne potrzeby cywilizacyjne całego społeczeństwa a więc czy jest m.in. dostatecznie prospektywne, czy dobrze przygotowuje młodzież do dorosłości w pełnym zakresie wielokrotnie wyżej omawianych funkcji. Zadanie to nazwaliśmy w nowej podstawie programowej jako przygotowanie do „całożyciowej troski o zdrowie i sprawność”…
… Podstawowym zadaniem jest zaprojektowanie takiego systemu sportu dzieci i młodzieży, który najlepiej wpisywałby się w realizację głównych celów wychowawczych kultury fizycznej służących zdrowiu, przy uwzględnieniu jednak pewnych specyficznych, swoistych celów sportu, w tym sportu wyczynowego, których ze względu na olbrzymią atrakcyjność tej formy ekspresji kulturowej człowieka  lekceważyć nie należy i które per saldo mogą mieć istotny wpływ, pod pewnymi warunkami, na popularyzację aktywności ruchowej w całym społeczeństwie.

                  Przyjąć należałoby  zasadę, że wdrażamy dzieci do ruchu nie dlatego, że mogą w przyszłości zdobywać medale, ale dlatego, że jest im to niezbędne dla zdrowia i budowania swej pozycji w życiu. Oferta sportowa kierowana do dzieci i młodzieży musi być budowana ze szczególnym pietyzmem. Ten pietyzm powinien polegać na tym aby wszystko co oferujemy młodzieży było atrakcyjne i frapujące dla tych, którzy sport traktują jako swoistą drogę kariery i w związku z tym są gotowi poddać się niezbędnym rygorom treningu ale też sport powinien być w pełni otwarty – wraz z całym anturażem  form - stanowić atrakcyjna ofertę dla tych, którzy niekoniecznie planują uprawiać sport wyczynowo ale chcą po prostu  - ulegając atrakcyjności rywalizacji i współzawodnictwa po prostu „pouczestniczyć w tej wielkiej zabawie sportowej, korzystać z nimbu i miana  „sportowca”. Gra się po prostu po to aby wygrywać, aby być dobrym. 

                 Inną ważną przesłanką przy budowaniu każdego systemu, w tym  systemu współzawodnictwa sportowego, jest przyjęcie odpowiedniego, dostatecznie wszechstronnego  systemu wartości  ograniczającego swoiste interesy poszczególnych elementów systemu na rzecz osiągania nadrzędnych celów wychowawczych…

                   Mając na uwadze powyższe  ustalenia, można następująco ustalić listę podstawowych zadań w obszarze kultury fizycznej dzieci i młodzieży :

- Kluczowym problemem dla całej kultury fizycznej, w tym tak ważnej jej części jaką jest sport, jest stopniowa zmiana akcentów pedagogicznych, w tym powszechne lansowanie pojęcia „zdrowy styl życia”, co ma znaczenie uniwersalne odnoszące się do wszystkich bez względu na ich stopień umiejętności sportowych. W takim ujęciu wszystkie formy aktywności fizycznej, w tym i sport zyskują. Zadanie to powinno być realizowane  m.in. w formule „promocja zdrowia środkami kultury fizycznej”. 

· Niezbędna jest też stopniowa integracja wysiłków pedagogicznych podejmowanych przez różne nurty, programy, kierunki, w szczególności w obszarach zwalczania różnych zjawisk patologicznych, w jeden uniwersalny system kształtowania ( zgodnie z koncepcją lansowaną przez WHO) „umiejętności życiowych”. Dziś wobec wielkiej różnorodności zagrożeń i oczywistej, a nie zawsze uświadamianej, jedności psychofizycznej człowieka,  nie uda się osiągnąć znaczących sukcesów wychowawczych na drodze zajmowania się wyodrębnianymi cechami czy problemami. Budując natomiast swoistą dzielność, umiejętność dawania sobie rady w życiu, najlepiej pomagamy młodzieży żyć dobrze teraz i w dorosłej przyszłości. Nie trzeba dodawać, bo jest to uderzająco oczywiste, że kultura fizyczna dysponuje tu wspaniałym zestawem form i środków. Praktycznym środkiem do realizacji tego zadania będzie  integracja w szkole edukacji prozdrowotnej, wychowania fizycznego i sportu.

· W szkolnym wychowaniu fizycznym powinny następować istotne zmiany polegające na wzbogaceniu i zróżnicowaniu oferty kierowanej do młodzieży.  Wycofanie się z programu pięciu godzin wychowania fizycznego (miejmy nadzieję na niedługi okres)  uniemożliwiło co prawda pełne  wdrożenie niezwykle ważnej  formuły 3+2,  w jej pełnym wymiarze,  ale nie przekreśliło jej całkowicie. Trzeba więc określić na nowo warunki i zasady realizacji tej formuły w zmienionych warunkach. Chodzi m.in. o to aby  formuła ta, oparta o programy autorskie budowane wspólnie z młodzieżą, znacząco zwiększając różnorodność oferty,  likwidowała niekorzystne antynomie w szkolnym wychowaniu fizycznym sprowadzające się w uproszczeniu do przeciwstawiania sobie dwu zakresów : sport powszechny a sport wyczynowy.

· Pilnym zadaniem jest przygotowanie nauczycieli klas nauczania początkowego do prowadzenia zajęć z wychowania fizycznego.

· Systematyczne ale gruntowne udoskonalenie systemu kształcenia nauczycieli w tym za pilne uznać należy zadanie dokształcenia już pracujących nauczycieli wf  w zakresie realizacji edukacji zdrowotnej. 

· Innym ważnym problemem jest  zasadnicza nowelizacja programu wychowania fizycznego dla dziewcząt.

· Konieczne jest rozwinięcie w praktyce idei wolontariatu młodzieżowego jako specyficznego ruchu młodych liderów zdrowego stylu życia. W tej kwestii mimo licznych deklaracji i teoretycznych założeń, nie ma dobrej praktyki. 

______________________________________________________________

Magazyn nr 5

                                                           Alteri vivas oportet, si vis tibi vivere – 

                   Musisz żyć dla drugiego jeżeli chcesz żyć z pożytkiem dla siebie.  

O pożądanej normie aktywności ruchowej człowieka

Rewelacje z USA w sprawie zależności ruch a nowotwory 

…"Wytyczne American Cancer Society dotyczące żywienia i aktywności fizycznej w zapobieganiu nowotworom złośliwym : zmniejszania ryzyka nowotworów przez wybór prawidłowych nawyków żywieniowych i wysiłek fizyczny". Niezwykle interesujące jest,  że nasze jak twierdzą niektórzy nazbyt wygórowane propozycje norm aktywności fizycznej (np. 3 x 30 x 130)  są przez amerykańskich specjalistów znacząco podwyższone. To niezwykle ważny dla nas sygnał i wsparcie ale też i nowe wyzwanie. Znaczącą nowością jest też poszerzenie wiedzy na temat remedialnych możliwości ruchu w odniesieniu do chorób nowotworowych. Od czasu ogłoszenia tych rewelacji upłynęło zaledwie 8 lat a już zewsząd napływają informacje o  nowych coraz bardziej wygórowanych propozycjach norm aktywności. Dodać też należy, że podkreśla się systematyczność ćwiczeń jak i ich objętość, nieco mniej akcentuje się  intensywność. Większe zróżnicowanie następuje też w odniesieniu do poszczególnych grup wiekowych.   

…Istnienie wyżej wymienionych trudności ustalenia  norm aktywności fizycznej w ni​czym nie zmienia faktu, że ci, którzy praktycznie mają realizować programy prozdrowotne z wykorzystaniem środków kul​tury fizycznej, będą uporczywie i przy każdej okazji pytać o ilość (objętość, częs​totliwość) i jakość (intensywność, tech​nikę) ruchu i jego granice: minimalne i maksymalne i oczekiwaną  tych wysiłków  skuteczność…

…Brak takich konkretnych  wzorców, norm, standardów stwarza wiele praktycznych problemów, występujących m.in. wtedy, kiedy musimy zwięźle i lapidarnie wyjaśniać cele uprawiania kultury fizycznej ludziom, którzy posiadają niewielką wiedzę w tym zakresie i nie mającym ani czasu ani ochoty na jej pogłębienie do tego stopnia, by mogli  ustalać i realizować dla siebie (i np. rodziny) pewien optymalny program ru​chu. Problemy norm stają się zaś niezwykle istotne przy układaniu różnych programów prozdrowotnych i wychowawczych, w szczególności  wobec dzieci i młodzieży szkolnej. Uporczywe lansowanie konkretnych wymagań jest też potrzebne między innymi dlatego, że bardzo często spotykamy się z informacjami i zaleceniami medialnymi, że aby być zdrowym trzeba po prostu spacerować. Nie mam nic przeciwko spacerom, owszem są one bardzo korzystne szczególnie dla osób starszych, ale dawka wysiłku jaką dostarczamy organizmowi podczas przeciętnego spaceru to zdecydowanie za mało… 

…O znaczeniu aktywności fizycznej dla życia i zdrowia człowieka wiemy już bardzo wiele. Ma ona swój wymiar biologiczny, kulturowy, społeczny, psychologiczny itp. Mówiąc więc o standardach czy normach trzeba  uwzględniać wszystkie te aspekty. W tym tekście  zajmuję się przede wszystkim wymiarem biologicz​nym, określanym takimi podstawowymi wskaźnikami jak objętość, częstotliwość i intensywność ruchu. Spróbuję więc znaleźć odpowiedź na pytanie jak często, jak długo i z jaką intensywnością należy uprawiać ruch, by był on zgodny z obiek​tywnymi potrzebami organizmu dyktowa​nymi przez naturę.

Posługując się pojęciem norma, norma​lny - szukamy odpowiedzi na pytanie: kto jest normalny? Cóż to pojęcie oznacza? Skąd się bierze norma, albo wzorzec, z którym porównujemy konkretnego człowieka i mówimy : on jest normalny lub odbiega w tę lub inną stronę od jakiejś normy.

Najczęściej posługujemy się tym poję​ciem w sensie „przeciętny". Mierzymy na przykład u dużej liczby ludzi jakąś okreś​loną cechę (wzrost, ciężar ciała, tętno itp.) dodajemy, dzielimy przez liczbę bada​nych, a uzyskane średnie określamy jako normę.

Taka metoda postępowania niesie często według mnie poważne niebezpieczeństwo. Usta​lone w ten sposób norma czy wzorzec mówią nam co najwyżej jaki człowiek jest, a nie jaki być powinien. Dodać też należy, że mamy informacje o tym jakim jest konkretny człowiek a mnie człowiek wogóle. Jeżeli na przykład zbadalibyśmy środowisko, w którym wszyscy mają wskutek jakichś przyczyn pewną wadę, to wy​prowadzona stąd norma mogłaby okazać się z gruntu fałszywa.

Nauka nie do końca potrafiła uporać się z tym problemem. Weźmy na przykład pod uwagę popularyzowane w różnych publikacjach naukowych i popularnych normy wzrostu i ciężaru ciała młodzieży. Wszystkie one zostały opracowane na podstawie powszechnych badań. Ustalone w ten sposób normy mówią nam czy dzie​cko mieści się w określonym przedziale przeciętności czy też nie. Niewiele nato​miast możemy powiedzieć na ile tak ustalona norma jest zgodna z obiektywnymi potrzebami biologicznymi człowieka. Mamy na przy​kład w ostatnich dziesięcioleciach do czy​nienia z  przyspieszeniem rozwoju fizycznego dzie​ci, co wyraża się w zwięk​szonej wadze ciała oraz jego wysokości, a także w proporcjach pomiędzy tymi obiema wartościami. Wiele osób, w tym i niektórzy przedstawiciele nauki, przypisują tym zmianom konotacje pozytywne.

Nie potrafimy jednak powiedzieć na ile proces ten odpowiada widzianym perspektywicznie interesom człowieka. Czy człowiek wyższy i cięższy (dorodny jak mówią niektórzy) lepiej i skuteczniej będzie poruszał się we współczesnym świecie? Czy będzie zdrowszy? Czy bę​dzie szczęśliwszy ?...

…W kulturze fizycznej, będącej istotnym składnikiem obrazu zdrowia, niezwykle ważne jest więc po​szukiwanie odpowiedzi nie tylko na pyta​nie jak jest, ale jak być powinno. Proponowanie jakichkolwiek norm czy zaleceń musi brać pod uwagę wszystkie  zmiany jakie zachodzą w stylu życia człowieka, a wynikają z ogromnego tempa zmian cywilizacyjnych. 

Ogólnie uważa się, że wskutek  różnych procesów cywilizacyjnych niosących radykalne zmiany stylu życia, współczesny człowiek coraz bardziej degeneruje się fizycznie, jest słabszy, częściej choruje, zwłaszcza na choroby przełamujące jego słabnącą barierę odpornościową. Jego zdrowie i sprawność fizyczna są coraz słabsze. Mówi się (niektórzy z trudnością to akceptują) o stanie narastającego za​grożenia biologicznego i genetycznego. Coraz bardziej swe zdrowie człowiek wspiera środkami innymi niż naturalne  (genetyka,  leki i suplementy,   procedury kliniczne itp.).  Znaczne wydłużenie życia przeciętnego człowieka, z czym mamy do czynienia w ostatnich latach,  zostało przecież osiągnięte nie tylko przez stosowanie powszechnie lansowanych zasad zdrowego stylu życia, ale także, a może nawet przede wszystkim przez  likwidację i ograniczenie wielu zagrożeń środkami medycznymi oraz poprawę jakości życia (dobrobyt). Z pewnym zakłopotaniem, odczuwanym przez środowisko promocji zdrowia i kultury fizycznej  obserwujemy, że udział w tym prozdrowotnym procesie środków aktywności fizycznej, wysiłku fizycznego nie jest imponujący. W szczególności niepokojąca może być malejąca skuteczność szkolnego wychowania fizycznego.
…Jeżeli mamy robić użytek z naszej wiedzy i wyobraźni to sformułujmy kategorycznie zasadę, że bezpośredniego wysiłku fizycznego, podejmowanego przez człowieka, świadomie i stosowanego z wysiłkiem, często znacznym, pod pewnym nawet przymusem, wysiłkiem spełniającym pewne określone wymogi (normy) nic nigdy nie zastąpi, ani postępy medycyny klinicznej w tym genetyczne, ani wzbogacone środki farmaceutyczne, ani coraz bardziej wyszukane formy odpoczynku, ani żadna suplementacja. Dodajmy, że wszelkie modele zdrowego stylu życia, bez systematycznej aktywności fizycznej są niezwykle mało skuteczne, żeby nie powiedzieć bezwartościowe.

Oczywiście zachęcenie i przekonanie ludzi aby stosowali się do tak sformułowanej zasady jest niezwykle trudne. Można wymienić wiele takich środków, które maja poprawić sytuację jak : poszukiwanie atrakcyjnych form ruchu, odwoływanie się do świadomości, ukazywanie wielkich i niezastąpionych możliwości prozdrowotnych, uruchamianie wyobraźni ( jaki będę później) odpowiedzialności (za wychowanków) itp.   to tylko niektóre z tych obszarów aktywności, które się podejmuje, jednak z małą skutecznością.  Poszukiwanie i proponowanie wyrazistych, i działających na wyobraźnię uczestników i organizatorów życia publicznego norm i standardów staje się coraz bardziej koniecznością. 

Podstawą bowiem jest uświadomienie sobie i innym, że jeżeli mamy  mówić poważnie o prozdrowotnym znaczeniu wysiłku i aktywności fizycznej,  to musimy zdać sobie sprawę o jakich parametrach tego ruchu mówimy. 

…Kluczową wskazówkę znajdujemy w wydanej 40 lat temu książce  W. Romanowskiego i A. Eberhardta "Profilaktyczne znaczenie zwiększonej aktywności  ruchowej człowieka, PZWL 1972), „Słabe bo​dźce podtrzymują czynności życiowe or​ganizmu na poziomie minimalnym, silne bodźce powodują stan adaptacji wytreno​wania, zbyt silne bodźce powodują za​kłócenia i są szkodliwe". 

Istotą funkcjonowania każdego żywego organi​zmu jest cykliczność następujących po sobie procesów: praca - zmę​czenie - wypoczynek.

Bez pracy prowadzącej do zmęczenia nie jest możliwa poprawa sprawno​ści fizycznej. Nie możemy więc w żaden inny sposób: ani coraz lepszym i obfitszym posiłkiem, ani medytacjami teoretycznymi, ani „wypoczywa​niem" w najwygodniejszej pozycji poprawić swej sprawności. Ostatnio pojawiły się też interesujące informacje o tym, że nasz mózg w warunkach niewielkiego niedożywienia – na granicy bilansu energetycznego – pracuje sprawniej, to jest też bardzo ciekawy efekt tzw. egoizmu mózgu – o czy zapewne napiszą jeszcze w którymś z numerów Magazynu. 

Aby serce pracowało wydajniej, nogi niosły coraz lepiej, ręce były dokład​niejsze a wreszcie cały organizm był coraz sprawniejszy trzeba ćwiczyć, a ćwicząc doprowadzać do zmęczenia, a następnie w racjonalnie organizowa​nym wypoczynku odbudowywać uszczuplone zapasy i przywracać równowagę funkcjonalną organizmu i jego poszczególnych organów i narządów…

…Fundamentalną zasadą skuteczności każdego wysiłku jest wykorzystanie zjawiska  superkompensacji. Podczas treningu doprowadzamy do wyczerpania zasobów energetycznych i logiczną reakcją zdrowego organizmu jest, że podczas wypoczynku nie tylko odbudowuje dotychczasowe zasoby, ale też zwiększa je ponad pierwotny poziom. Umożliwia to wykonanie kolejnej pracy na nieco wyższym poziomie, niż w cyklu poprzednim. Wielokrotne, prawidłowe powtarzanie cyklu: praca - zmęczenie - wypoczynek - kompensacja - superkompensacja, prowadzą do coraz większej wydolności i sprawności serca i całego organizmu. Opinia ta nie wyznacza jakiegoś konkretnego poziomu norm ale daje dostateczne wskazówki, że możemy mówić o minimum, optimum i maksimum ruchu. ..
Byłem czasem krytykowany za  propozycję 3x30x130  uważano bowiem, że jest to norma nazbyt  wygórowana. Kiedy jednak zapoznałem się z propozycjami amerykańskimi poczułem coś w rodzaju i satysfakcji. 

Do obszernych materiałów opracowanych w USA będziemy wracać często, po bardziej wnikliwym ich przestudiowaniu - tu przytaczam jedynie niektóre wybrane fragmenty 

"Z Wytycznych American Cancer Society...."

"Około 2/3 Amerykanów ma nadwagę lub za​licza się do osób otyłych. U większości osób w USA przyrost masy ciała wynika ze współistnienia nadmiernego spo​życia kalorii i niedostatecznej aktywności fizycz​nej. O ile różne aspekty dotyczące związków nad​miaru tkanki tłuszczowej, nadmiernego spożycia kalorii i małej aktywności fizycznej z nowotwora​mi złośliwymi nadal pozostają dla nauki niejasne, to nie ma wątpliwości, że stanowią one poważny i rosnący problem"..... 

"Wytyczne podkreślają wagę utrzymywania zdrowej masy ciała, prowadzenia aktywnego fizycznie stylu ży​cia i stosowania zdrowej diety, szczególnie w kon​tekście kontroli masy ciała".....
"W USA nadwaga i otyłość odpowiadają za 14-20% zgonów z powodu nowotworów złośliwych. Nadwaga i otyłość są ewidentnie zwią​zane ze zwiększonym ryzykiem rozwoju wielu nowotworów"...... 

"Zdrowa masa ciała zależy od wzrostu, dlatego zalecana zdrowa masa często jest przedstawiana w postaci wskaźnika masy ciała (body mass index - BMI,). BMI oblicza się dzieląc masę ciała wyrażoną w kilogramach przez wzrost do kwa​dratu wyrażony w metrach.z Dokładne granicz​ne wartości zdrowej wagi są dosyć arbitralne, ale dla większości Amerykanów eksperci uznają BMI w zakresie 18,5-25,0 kg/m2 za stan prawidłowy, BMI 25,0-29,9 za nadwagę, a BMI -30,0 za oty​łość"....

"Sposób na osiągnięcie zdrowej masy ciała to zbilansowanie spożycia energii (w pokarmach i napojach) z wydatkowaniem energii (aktyw​nością fizyczną)"... 

"Zdrowie dzieci i młodzieży, również po osiąg​nięciu przez nich wieku dorosłego jest zasadni​czo związane z wyrobieniem zdrowych nawyków w dzieciństwie. Takie czynniki ryzyka, jak nad​mierny przyrost masy ciała, niezdrowe nawyki żywieniowe i mała aktywność fizyczna w dzieciń​stwie i młodości mogą się przyczyniać do zwięk​szenia ryzyka chorób nowotworowych i układu krążenia, cukrzycy, nadciśnienia i osteoporozy w późniejszym życiu. Osoby, które nawykły do zdrowego stylu życia w dzieciństwie, częś​ciej utrzymują te nawyki w późniejszym życiu. W wieku dorosłym będzie miało nadwagę około 50% osób z nadwagą w dzieciństwie i 70% osób z nadwagą w młodości. Z tego powodu starania o uzyskanie zdrowej masy ciała i sposobu jej przy​rostu powinny rozpoczynać się w dzieciństwie".....

"Dorośli: uprawiają (powinni uprawiać, przypisek mój) co najmniej przez 30 mi​nut, przez 5 lub więcej dni w tygodniu, wysi​łek fizyczny o umiarkowanej lub dużej inten​sywności (przekraczającej zwykłe czynności). Bardziej pożądane jest 45-60 minut celowej aktywności fizycznej. Dzieci i młodzież: uprawiaj co najmniej przez 60 minut dziennie, przez 5 lub więcej dni w tygodniu, wysiłek fizyczny u umiarkowanej lub dużej intensywności"....

"Dane naukowe wskazują, że wysiłek fizyczny może zmniejszyć ryzyko szeregu nowotworów, takich jak rak piersi, jelita grubego, gruczołu kro​kowego i endometrium. Podobny związek może istnieć z innymi nowotworami, chociaż brak potwierdzających to danych naukowych. Wysiłek fizyczny wpływa na ryzyko rozwoju nowotworów poprzez wiele mechanizmów. Regularny i zapla​nowany wysiłek fizyczny pomaga utrzymać zdrową masę ciała, równoważąc spożycie kalorii z wydat​kiem energetycznym  Inne bezpośrednie i po​średnie mechanizmy, przez które wysiłek fizyczny może zapobiegać niektórym nowotworom, to m.in. wpływ na wydzielanie hormonów płciowych, insu​liny i prostaglandyn oraz różne korzystne działania na układ odpornościowy.  Korzyści wynikają​ce z aktywnego stylu życia wykraczają daleko poza zmniejszenie ryzyka nowotworów i obejmują inne ważne korzyści zdrowotne, takie jak zmniejszenie ryzyka innych chorób przewlekłych, na przykład chorób serca, cukrzycy, osteoporozy i nadciśnienia tętniczego"….

…"Dostępne dane sugerują, że 60 minut umiar​kowanego lub intensywnego wysiłku przez 5 lub więcej dni w tygodniu może zapobiegać zwięk​szeniu masy ciała i otyłości. Wysiłek fizycz​ny trwający 60 minut przez 5 lub więcej dni w tygodniu, pomagając w utrzymaniu masy ciała, może pośrednio wpływać na zmniejszenie ryzy​ka wystąpienia nowotworów związanych z oty​łością. Oprócz wpływu na otyłość wysiłek fizyczny prawdopodobnie zmniejsza ryzyko raka jelita grubego i piersi, nawet jeśli rozpoczyna się jego uprawianie w późniejszym wieku.

U osób mało aktywnych lub dopiero rozpo​czynających regularne uprawianie wysiłku fizycznego znaczące korzyści sercowo-naczyniowe może przynieść stopniowe dochodzenie do 30 minut umiarkowanego wysiłku przez 5 lub więcej dni w tygodniu. Po osiągnięciu takiego czasu wy​siłku dalsze korzyści zdrowotne może przynieść zwiększenie jego intensywności do dużej, o ile dana osoba może ćwiczyć intensywnie. Więk​szość dzieci i młodych dorosłych może bezpiecz​nie uprawiać umiarkowany wysiłek fizyczny bez konsultacji z lekarzem. Natomiast mężczyźni po 40. roku życia, kobiety po 50. roku życia i oso​by przewlekle chore lub ze znanymi czynnikami ryzyka sercowo-naczyniowego powinny przed rozpoczęciem uprawiania intensywnego wysiłku fizycznego skonsultować się z lekarzem. Roz​ciąganie i rozgrzewka przed wysiłkiem i po nim mogą zmniejszyć ryzyko urazów układu mięśnio​wo-szkieletowego i bólu mięśni" ....

wychowania fizycznego. Aby osiągnąć pożą​dane wskaźniki aktywności, należy wprowadzić… 
_____________________________________________________________

Magazyn nr 6 

                                                                    Video meliora proboque, sequor  

                                          Widzę i pochwalam to co lepsze, ale idę za gorszym 

Uprawiający kulturę fizyczną człowieka, doskonaląc wiedzę i umiejętności mieszczące się w obszarze swoistych celów i zadań tej dyscypliny nauk  powinni wybiegać poza jej granice – zobaczą wtedy jak w tym dużym świecie to co robimy też jest niemałe i jak ten duży świat wzbogaca. To nas upewni co do znaczenia naszej pracy często zwielokrotniając jej efekty. 

…Co najmniej kilka razy w roku, różne kompetentne światowe gremia naukowe podnoszą alarm z powodu systematycznie pogarszającej się kondycji zdrowotnej człowieka.  Dotyczy to z reguły wielkich populacji, całych narodów, po prostu ludzkości… 

…Pojawiają się też co prawda  informacje, że tu i ówdzie poprawiło się, kobiety i mężczyźni żyją dłużej, medycyna kliniczna znów osiągnęła jakiś spektakularny sukces, są postępy w genetyce,  powstają nowe leki i szczepionki. Jednak po lekturze światowych doniesień można odnieść wrażenie, że są to zwycięstwa odcinkowe, pozorne lub nietrwałe. Wydłużenie życia człowieka to np. lawinowo narastające problemy zdrowotne III wieku. Dla wielu starość staje się przekleństwem… 

…Od czasu do czasu, w monotonnym szumie rzeczywistości i mozolnego trudu wypełniania naszych codziennych obowiązków,  nachodzi nas, często niespodziewanie, pod wpływem jakiegoś wydarzenia albo impulsu wewnętrznego,  natrętna potrzeba wybiegnięcia gdzieś ponad,  aby uwolniwszy się od spraw codziennych,   poszukać odpowiedzi na podstawowe egzystencjalne pytania, sprowadzające się do fundamentów człowieczeństwa : Skąd i dokąd idziemy ? Po co ten marsz? Dlaczego jest tak jak jest ? Co robić aby było inaczej ?

A odnosząc te rozterki do naszych spraw możemy pytać dalej : Dlaczego jemy produkty niezdrowe i jemy za dużo?  Dlaczego tak mało się ruszamy ? Dlaczego tak wielu ludzi uzależnia się od sztucznych stymulantów nastroju ? Dlaczego coraz więcej osób bierze narkotyki ?  Dlaczego pijemy alkohol ? Dlaczego palimy papierosy ? Dlaczego w takim nadmiarze zażywamy różnego rodzaju lekarstwa ? 

Dlaczego wreszcie robimy tyle rzeczy, które  nie są dla nas korzystne ?  

Mimo, że pada  tysiące odpowiedzi na te pytania, wciąż dalecy jesteśmy od istoty rzeczy. Wciąż  nasza wiedza  w tych kwestiach  jest nader mglista…
…Wiele naszych działań zmierzających do wdrożenia zdrowego stylu życia skażone jest chciejstwem, którego specyficznym przejawem jest zdominowanie naszej pedagogiki przez nadmierny optymizm wychowawczy. Wydaje nam się zatem, że wystarczy sformułować słuszne cele, oznajmić je ludziom, ustanowić rygory dotyczące ich wdrażania a reszta zrobi się niejako sama. A jeżeli coś nie działa to winni  są ci, którzy nie chcą. A co zrobić z tymi którzy nie chcą ?  …

Na ogół występują tu dwie postawy. Jeżeli ktoś nie chce to jego sprawa i nie ma co się trudzić aby go przekonać. I druga : jeżeli proponujemy coś co jest pożyteczne a ktoś tego nie chce to należy go za to jakoś ukarać. 

…Tu wypada przypomnieć do jakich  klęsk może doprowadzać  taka postawa. Papież Jan Paweł II wielokrotnie powtarzał myśl, którą można streścić, że najwspanialsza idea wdrażana z całą bezwzględnością może prowadzić do zbrodni. Oczywiście Papież myślał o sprawach największej wagi ale analogie nasuwają się same… 

…Wydaje się, że niezbędnym warunkiem powodzenia na tej ścieżce jest wysoce profesjonalny i sprawnie działający system edukacji prozdrowotnej realizowany od dziecka  do późnej starości,  oparty o zasady pozytywnej motywacji :  nauczać, organizować, motywować, nagradzać, preferować. …

…Trzeba zaczynać od najmłodszych. Na ten sposób jako najskuteczniejszy  wskazują wszystkie bez wyjątku opinie fachowców. 

"Wiek młodzieńczy jest okresem przemian i kształtowania się nowych zwyczajów żywieniowych – zarówno zdrowych, jak i niewłaściwych. Dlatego też jest bardzo ważne, aby popierać zdrowe zachowania i zdrowy styl życia nastolatków". (to Komisja Europejska)

"Zdrowie dzieci i młodzieży, również po osiąg​nięciu przez nich wieku dorosłego jest zasadni​czo związane z wyrobieniem zdrowych nawyków w dzieciństwie. Takie czynniki ryzyka, jak nad​mierny przyrost masy ciała, niezdrowe nawyki żywieniowe i mała aktywność fizyczna w dzieciń​stwie i młodości mogą się przyczyniać do zwięk​szenia ryzyka chorób nowotworowych i układu krążenia, cukrzycy, nadciśnienia i osteoporozy w późniejszym życiu.  Osoby, które nawykły do zdrowego stylu życia w dzieciństwie, częś​ciej utrzymują te nawyki w późniejszym życiu. W wieku dorosłym będzie miało nadwagę około 50% osób z nadwagą w dzieciństwie i 70% osób z nadwagą w młodości. To z tego powodu starania o uzyskanie zdrowej masy ciała i sposobu jej przy​rostu powinny rozpoczynać się w dzieciństwie"(American Cancer Society)5

Problemy te znalazły się też w ostatniej wersji Narodowego Programu Zdrowia (2007-2015) 

 W celu operacyjnym  3.

"Poprawa sposobu żywienia ludności i jakości zdrowotnej żywności oraz zmniejszenie występowania otyłości" znajdujemy jednak dość ogólny postulat "Stałe upowszechnianie zasad prawidłowego żywienia w tym szczególnie w szkołach"

Pochwała należy się Resortom Zdrowia i Edukacji, które w 2015 roku podjęły energiczne kroki w tych sprawach wydając  Rozporządzenia dotyczące  „zwolnień z wf „ oraz zasad odżywiania w szkołach”. 

W celu operacyjnym 4.

"Zwiększenie aktywności fizycznej ludności". Tu w zadaniach czytamy miedzy innymi:

1. Inspirowanie dyrektorów szkół wszystkich typów do wprowadzania dodatkowych godzin wychowania fizycznego, zarówno w ramach zajęć obowiązkowych jak i w godzinach pozalekcyjnych,

2. Wdrożenie nowoczesnych programów aktywności fizycznej,

3. Dokonanie zmian w programach kształcenia kadr kultury fizycznej, umożliwiających przygotowanie ich do roli animatorów zdrowego stylu życia,

8. Promowanie określonych form aktywności fizycznej w leczeniu chorób cywilizacyjnych jako wsparcie farmakoterapii i medycznych działań naprawczych,

…Zasadniczą trudność stanowi, jak mi się wydaje, niebywale silne dążenie człowieka do możliwie najszybszej poprawy swej aktualnej kondycji : psychicznej i fizycznej (usunąć cierpienie, wyeliminować jakiś niepokój, poprawić samopoczucie, itd. itp.) Z reguły nie myślimy perspektywicznie, jesteśmy jak dzieci, które nie chcą czekoladki jutro czy za godzinę, chcą ją zjeść już teraz, natychmiast. Ta cecha zostaje w nas przez całe życie, dotyczy tylko coraz to innych spraw. Pokrewna przyczyna wynika z zasady praktykowanej przez wszystkie stworzenia, w tym oczywiście i człowieka, aby każde zadanie wykonać możliwie najmniejszym nakładem sił. Oczywiście podstawowa sprzeczność polega na tym, że w tej akurat sprawie, realizowania pożądanego modelu zdrowego stylu życia, przynajmniej na początku tego procesu,  zasady tej nie da się dotrzymać…

…Musimy w szczególności rozwijać umiejętności i ufną ochotę studiowania i wykorzystywania w praktyce diagnoz i analiz opracowanych przez wybitnych specjalistów. Potrzebny jest w tym procesie znaczący wysiłek intelektualny. Postawa taka jest tym bardziej niezbędna wobec ogromnego rozprzestrzeniania się informacji bałamutnych i pseudonaukowych. 

Najważniejszym warunkiem powodzenia w krzewieniu zasad zdrowego stylu życia jest  stałe pogłębianie naszej wiedzy na temat złożonych warunków i motywów działania człowieka.  . 

Wiedza nie określa bezpośredniego wyboru, ale dostarcza przesłanek, na których się on opiera" (J. Kozielecki) 

"Racjonaliści twierdzą, że większość ludzi rzadko czyni użytek ze swego rozumu, dzieje się tak wszakże nade wszystko dlatego, że nie zostali jeszcze należycie oświeceni" (J. Szacki9

Wiedza służy zwiększaniu horyzontów, poziomu naszej wrażliwości, umiejętności rozpoznawania złożonych zależności. Bez niej popełniamy często różne głupstwa, czasem nie zdając sobie z tego sprawy. Z braku wiedzy rodzą się postawy "cel uświęca środki"  i  cały łańcuch takich słów - wytrychów, które nic nie znaczą  : należy, musi, powinien, koniecznie, bezwzględnie itp. 

...Możemy  z bardzo wysokim prawdopodobieństwem obiecać wszystkim, którzy obawiają  się, w obawie przed trudami, zdyscyplinowania swojego życia,  że czekają ich trzy etapy przejścia przez tę drogę. W pierwszym jest wiele trudu, cierpień, wyrzeczeń  i zwątpień. Doznania emocjonalne są w zasadzie niekorzystne. Jeżeli jednak, redukując negatywne emocje, przeświadczeniem opartym na wiedzy i znajomości procesów fizjologicznych i psychicznych, przetrwaliśmy ten etap, to w drugim powoli ustępują dolegliwości i przykrości, pojawia się satysfakcja, że jednak daliśmy radę, i co najważniejsze zaczynamy postrzegać we wszystkich sferach życia pozytywne wyniki naszego uporu i wytrwałości. W trzecim etapie zbieramy nagrody za wytrwałość i trudy etapów pierwszego i drugiego. Emocjonalne i intelektualne postrzeganie wartości zdrowego stylu życia tworzą trwałą pozytywną kompozycję. Zyskujemy na zdrowiu wszechstronnie. Jesteśmy zdrowsi fizycznie, ale także psychicznie i społecznie. Zdrowy styl życia staje się czyś trwałym.  Dla innych stajemy się Liderem... 

 Wiedza jest podstawą wszystkiego. Żeby postanowić cokolwiek trzeba tylko chcieć. Jeżeli zaś chcemy aby nasze postanowienie było trafne i sprawcze, trzeba  też wiedzieć. Znana triada : wiedzieć, chcieć, móc jest niepodzielna.  Jeżeli tylko wiemy to brak chęci i możliwości, czyni naszą wiedzę martwą. 

Jeżeli tylko chcemy to brak wiedzy i możliwości prowadzi do działań błędnych, spektakularnych lub rozmijających się z celami a czasem  tym celom przeciwnymi.

Najgorsza sytuacja jest wtedy gdy  mamy możliwości a brak nam i wiedzy i chęci. 

Nieroztropna jest też nadgorliwość. Szczytne cele, realizowane z całą bezwzględnością i powoływaniem się na ich doniosłość, jeżeli nie są akceptowane społecznie, nie tylko nie są osiągane ale rodzą opór. Zmuszanie do realizacji ideałów zaprzepaszcza je. 

Konstatacje te w coraz wyraźniejszym zakresie odnoszą się do polityków, w każdym razie do znaczącej ich liczby…

________________________________________________________________

Magazyn nr 7 

Messis quidem multa, operarii autem pauci – Żniwo wprawdzie wielkie, ale robotników mało

…Istotnym celem polityki zdrowotnej jest system powszechnej edukacji zdrowotnej, którego zadaniem  jest przekazanie uczącej się młodzieży odpowiedniej wiedzy i umiejętności praktycznych dotyczących samopoznania, aktywności ruchowej, zasad odżywiania się i pełnego poczucia odpowiedzialności za własne zdrowie.

Istotnym elementem tego programu jest przekonanie o silnym związku między fizyczną i psychiczną sferą życia człowieka. 

Także w Polsce, szczególnie w rożnych programach związanych z promocja zdrowia  podkreśla się coraz większe znaczenie edukacji zdrowotnej obejmującej  zgodnie z wymogami  kompetencyjności  trzy podstawowe człony : wiedzy o tym, co należy czynić, umiejętności - jak to należy czynić i motywacji, by tę wiedzę i umiejętności wykorzystać w praktyce. 
Organizatorzy, animatorzy, nauczyciele, trenerzy, wychowawcy  pracujący z dziećmi i młodzieżą powinni – większość zapewne tak czyni – dbać nie tylko o przyrost sprawności (w jak najszerszym rozumieniu tego pojęcia) ale także o rozwijaniu i umacnianiu w świadomości wychowanków istoty i znaczenia procesów fizycznych (fizjologicznych) zachodzących podczas wszelkiej aktywności fizycznej. Ich zrozumienie, utrwalenie w świadomości są warunkiem tego co nazwaliśmy w podstawie programowej wf jako przygotowanie do „całożyciowej troski o zdrowie i sprawność fizyczną”. 

Najpierw zatem wiedzieć. Wiedza leży na początku powodzenia w każdej sprawie. Kiedy wiemy,  nasze działania przynoszą oczekiwany skutek.  Przebieg naszych działań jest wtedy zgodny z tzw. prawem Pareto -  20 : 80, które  mówi, że  skutek powinien  być osiągany przy możliwie najmniejszym nakładzie sił a poszczególne elementy działania następują zgodnie z niezbędną kolejnością. Kiedy wiemy co i jak,  unikamy najpowszechniejszych  w przypadku aktywności fizycznej błędów skrajności  : mniej niż należy lub więcej niż należy…. 

Istotą funkcjonowania każdego żywego organizmu (podstawą wszelkiego wychowania fizycznego) jest logiczna cykliczność następujących po sobie procesów : wysiłek (trening, praca) > zmęczenie > wypoczynek. 

Od wzajemnej harmonii, odpowiedniej intensywności i czasu trwania tych procesów zależy w znacznej mierze stan zdrowia, sprawność, wydolność fizyczna i wiele innych, bardziej złożonych stanów określających jakość naszego życia.

Z interesującego nas punktu widzenia ważne jest stwierdzenie, że bez pracy i wysiłku prowadzących do zmęczenia nie jest możliwa poprawa sprawności fizycznej. Nie można poprawić swej sprawności przez coraz lepsze i obfitsze posiłki, medytacje teoretyczne i stałe wypoczywanie. Owszem, taki styl życia prowadzi nas wprost do degradacji fizycznej, powoduje liczne dolegliwości i choroby, wreszcie przedwczesną śmierć.

Aby serce pracowało wydajniej, nogi niosły  lepiej, ręce były dokładniejsze w działaniu, umysł pracował sprawniej, samopoczucie psychiczne było dobre a wreszcie cały organizm był skutecznie działającą całością - trzeba systematycznie ćwiczyć (pracować fizycznie, uprawiać sporty) > ćwicząc doprowadzać do zmęczenia, a następnie przez racjonalnie organizowany wypoczynek, odbudowywać uszczuplone zapasy i przywracać równowagę funkcjonalną organizmu i jego poszczególnych organów i narządów.

Jeżeli wypoczynek, ma prowadzić do efektywnego odbudowania i rozbudowania utraconego potencjału, nie może być zbyt bierny. Uzasadnia to tzw.  efekt Sieczenowa. Dowiódł on, że jeżeli pewna grupa mięśni zmęczona wysiłkiem wypoczywa (np. mięśnie nóg po biegu), a inna dotychczas nie pracująca grupa poddana jest ćwiczeniom (np. mięśnie rąk), to taki wypoczynek jest bardziej skuteczny i przyspiesza proces odnowy. 

Tak więc niepodobna mówić o wypoczynku bez poprzedzającego go wysiłku i zmęczenia, gdyż taki wypoczynek nie przynosi oczekiwanej ulgi i satysfakcji, nie spełnia swego celu. 

Jaka jest bowiem istota wypoczynku ?

Ma on nie tylko, jak się powszechnie przypuszcza, zregenerować siły (zasoby energetyczne) utracone przez organizm podczas wysiłku, ale także podnosić ogólną sprawność i gotowość do przetrwania. Wszystkie istoty żywe, aby przetrwać, muszą toczyć codziennie walkę na trzech wielkich polach rywalizacji gatunkowej i międzygatunkowej : zdobycie i obrona terytorium, zdobycie pożywienia, rywalizacja godowa. Człowiek nie jest z tej walki o przetrwanie wyłączony, chociaż prowadzi ją w sposób zrytualizowany przez tradycję, obyczaje i kulturę. Człowiek podlega więc wszystkim tym prawom natury, które określają prawidła i zasady tej walki. Tak czy inaczej, wypoczynek jest integralnym elementem procesu budowania możliwie najwyższej sprawności i wydolności umożliwiającej wygraną.

Człowiek, inaczej niż zwierzę, rozbudowuje swoje potrzeby w sferze wypoczynku znacznie ponad rzeczywiste potrzeby. Obok potrzeb ściśle fizycznych, tak typowych dla świata zwierząt występują u niego bardzo liczne potrzeby psychiczne i kulturowe co powoduje, iż wypoczynek staje się coraz bardziej celem samym w sobie i przestaje spełniać potrzeby biologiczne, staje się autonomiczną wartością. 

Stało się tak wskutek niezwykle dynamicznego rozwoju cywilizacji. Tryb życia i potrzeby kulturowe zmieniły się zasadniczo, proces ten wciąż trwa i ulega przyspieszeniu, gdy tymczasem w genotypie człowieka nie nastąpiły żadne zmiany.

Systematyczne uwalnianie człowieka od wysiłku fizycznego i takie przekształcanie przez niego środowiska, sposobu odżywiania i stylu życia, które powodują, że utrwalone przez tysiące lat zachowania i przystosowania do życia zgodnego z naturą, ulegają zakłóceniu i sprawiają, że pogłębia się przepaść między światem natury  a światem kultury a w świadomości olbrzymiej większości ludzi ukształtował się pogląd, potwierdzony powszechną praktyką, iż wysiłek i zmęczenie to coś przykrego, szkodliwego, czego należy unikać (nie biegaj bo się spocisz), a wypoczynek to bezruch i bierność, zaprzestanie aktywności. Współczesny tryb życia człowieka tłumi (ogranicza, minimalizuje...) genetyczne naciski na obiektywnie konieczne zachowania, których kultura ( świadomość, metanoia) nie potrafi zastapić.

Coraz częściej więc zmęczenie nie jest wynikiem aktywności fizycznej, wykonanej pracy, wysiłku, a łącznym efektem bezczynności ruchowej i napięć psychicznych.

Jeżeli po takim okresie bezczynności i bezruchu pojawia się zmęczenie i znużenie, to oczywiste jest, że nie da się ich usunąć przez jakieś najwymyślniejsze formy wypoczynku opartego także na bezczynności. Takie liczne przypadki są nam znane z autopsji : ludzie mało aktywni, wciąż zmęczeni, kładą się spać z perspektywą bezsennej nocy i poranka, bez chęci do życia i pracy. Sen nie przynosi wypoczynku, bo i nie ma po czym wypoczywać. Dobry wypoczynek następuje tylko po zmęczeniu.

W obrębie takich doświadczeń i zależności, wszelkie szczegółowe rozważania o technikach wypoczywania i obmyślania ich coraz bardziej atrakcyjnych form mają sens dopiero wtedy, kiedy rozwija się je na tle zasadniczo ważnych proporcji pomiędzy dwoma podstawowymi formami i przejawami życia ściśle ze sobą związanymi  : praca - wypoczynek. Zmęczenie po wysiłku. Zmęczenia bez wysiłku nie da się niczym usunąć, a wszelkie poszukiwanie remedium w odżywkach i lekach problem pogłębiają. A więc najpierw doprowadzenie do zmęczenia przez aktywność - dopiero wtedy można liczyć  na kojący wypoczynek. 

O sztuce wypoczynku, jego organizacji, formach i technikach można zacząć mówić poważnie dopiero wtedy, gdy zostanie zachowana podstawowa zasada i zależność w takim oto ciągu : aktywność  > wyczerpanie sił organizmu > zmęczenie > wypoczynek > odbudowa sił > potrzeba aktywności.

Oczywiście  mamy ciągle na uwadze to, że ta przemienność, wysiłek - zmęczenie -wypoczynek dotyczy owych trzech wielkich sfer ogarniających życie i zdrowie człowieka : sferę fizyczną, sferę psychiczną i sferę społeczną (ostatnio czasem dodaje się sferę duchową, choć ta moim zdaniem jest składnikiem zdrowia psychicznego). Dopiero takie holistyczne ujęcie problemu może dać spodziewane efekty : zdrowe i długie życie i co ostatnio coraz bardziej podkreślamy : długość „życia w zdrowiu”… 

________________________________________________________________

Magazyn nr 8

Carpe diem   -  chwytaj dzień, korzystaj z chwili (Horacy )

W ostatnich miesiącach podnoszą się głosy o potrzebie zwołania kolejnego, III Kongresu Kultury Fizycznej. 

Z taką propozycją - wyrażając zainteresowania i oczekiwania środowiska naukowego kultury fizycznej wystąpił we wrześniu 2014 roku Pan Profesor Marek Woźniewski, Przewodniczący Komitetu Rehabilitacji, Kultury Fizycznej i Integracji Społecznej, w piśmie do Panów Rektorów  Akademii Wychowania Fizycznego pisząc między innymi, że  :

„Kongres stanowiłby doskonałą okazję do dyskusji nad pozycją nauk o kulturze fizycznej w systemie nauki światowej i polskiej, ich tożsamością i specyfiką metodologiczną oraz przyszłością i kierunkami rozwoju.  

Dodatkowym, ale nie mniej ważnym zadaniem Kongresu byłoby stworzenie silnej i skutecznej koalicji reprezentującej interesy naszej dziedziny nauk wobec instytucji decyzyjnych i centralnych oraz opracowanie stanowiska dotyczącego najistotniejszych problemów kultury fizycznej w Polsce” . 

           Gotowość do przyjęcia na siebie  zadania zorganizowania Kongresu  zgłosił w imieniu Instytutu Kultury Fizycznej Uniwersytetu Bydgoskiego im. Kazimierza Wielkiego Profesor Radosław Muszkieta pisząc miedzy innymi : 
           „Możemy III Kongres Kultury Fizycznej zorganizować jeszcze w tym roku kalendarzowym na UKW w Bydgoszczy. Dysponujemy odpowiednią bazą konferencyjną (sale wykładowe) oraz bazą noclegową. Mamy duże doświadczenie w organizacji konferencji i sympozjów. Tylko w roku 2014 na UKW odbyło się ponad 30 konferencji i kongresów, w tym Kongres Polskiego Towarzystwa Psychologicznego (ponad 700 uczestników). Instytut Kultury Fizycznej UKW, którym mam przyjemność kierować, w 2014 roku zorganizował 7 konferencji naukowych, w tym 3 międzynarodowe” .

           Za tą idąc myślą będę w kolejnych numerach Lidera – podobnie zresztą jak to czyniłem do tej pory – publikował różne materiały, które toutees proportions gardee, czyli mając na uwadze moje skromne możliwości sprawcze,  będą dostarczały zainteresowanym „tworzywa” do pożądanej debaty o Kongresie a jak się potkniemy teraz z Ustawą i NPZ  także zachęcą do intensywnej pracy nad ich nową wersją. Odłożenie czy odwleczenie nie oznacza bowiem zaniechanie.  W poprzednich numerach Lidera i na portalu www.lider.szs.pl opublikowałem już wiele  takich ważnych dokumentów unijnych i krajowych (krytykować je można, ale czytać zawsze warto) . Jeden z takich dokumentów o dość złożonej i niejasnej nazwie „Policy paper dla ochrony zdrowia na lata 2014 –2020. Krajowe ramy strategiczne. Narodowa strategia spójności”, zamieszczę w następnym numerze Magazynu. 

Sami autorzy projektów Ustawy i NPZ na ten dokument się powołują, wskazując go jako ważne źródło inspiracji ale wydają się nie mieć dość mocy i wsparcia (i od wewnątrz i z zewnątrz) aby zawarte tam cele i projekty przełożyć na satysfakcjonujące zapisy ustawowe. Resetujmy więc wciąż naszą wiedzę i chęci. Szukajmy Demelowskiej „spójności środowiska”.  A co do Policy paper i innych dokumentów to jak zawsze powtarzam i zachęcam za Św. Augustynem :  „Tolle, lege  ! ”Weź to,  czytaj ! 

_______________________________________________________________

Magazyn nr 9 
„Policy paper dla ochrony zdrowia na lata 2014 –2020. Krajowe ramy strategiczne. Narodowa strategia spójności”,
To obszerny  i najbardziej aktualny (wrzesień 2014) dokument zawierający całość podstawowych założeń strategii zdrowotnej państwa. Wydaje się, że udanie przekłada (wykorzystuje) programy Unii Europejskiej na nasz polski grunt. Wydaje się też, że zamierzeniem autorów projektu Ustawy o Zdrowiu Publicznym i NPZ było skorzystanie z wytycznych tego dokumentu w możliwie szerokim zakresie. Obecnie jednak odnosi się wrażenie, że z różnych przyczyn zamierzenia te  stają się mgliste a los samej Ustawy i NPZ coraz bardziej zagrożony.  

Dokładne zapoznanie się z Policy paper  jest dla wszystkich zajmujących się problemami zdrowia, w tym i dla środowiska kultury fizycznej, bardzo ważne. Chodzi o krytyczną analizę i ocenę czy to co tam napisano o polityce zdrowotnej odpowiada naszym oczekiwaniom i czy autorzy Ustawy o ZP i NPZ skorzystali z zawartych tam wskazań w dostatecznym zakresie.  

Policy paper to bardzo obszerny i szczegółowy dokument i oczywiście aby ”ogarnąć” jego treści należałoby dokładnie przestudiować oryginał. Można go pozyskać z internetu a jeżeli ktoś miałby trudności z jego odnalezieniem i ściągnięciem chętnie prześlę całość w formacie pdf z własnych zasobów. Nie każdemu może oczywiście starczyć niezbędnej cierpliwości bo dokument ma blisko 30 MB i ponad  230 stron, w tym liczne wykresy, przypisy i odniesienia. Odnoszę jednak wrażenie, że jeżeli chcemy brać aktywny udział w kształtowaniu  polityki zdrowotnej i należytego lokowania w jej obszarze kultury fizycznej  musimy – dotyczy to nas wszystkich – częściej i obszerniej  „serfować’ po obszarach wszystkich nauk i praktyk odnoszących się do strategii rozwoju państwa, społeczeństwa, człowieka. 

Aby wstępnie  przybliżyć czytelnikom Lidera materię Policy paper  cytuję poniżej fragment tego dokumentu : Wprowadzenie. Myślę, że będzie to dostateczna zachęta do przestudiowania całości. Do innych fragmentów Policy paper będziemy jeszcze wracać przy różnych okazjach - głównie na łamach Lidera (zainteresowanych odsyłam na portal www.lider.szs.pl) Te powroty oznaczają brak zgody na powszechne zjawisko, że różne ważne programy, memoriały, stanowiska, rekomendacje itp. Idą w zapomnienie natychmiast po ich opracowaniu (uchwaleniu). 
Wprowadzenie

      Istotnym narzędziem realizacji celów rozwojowych Unii Europejskiej określonych w strategii „Europa 2020” jest polityka spójności, która koncentruje się na wspieraniu działań prowadzących do wyrównania warunków ekonomicz​nych i społecznych we wszystkich regionach Unii. Polityka spójności realizowana jest przede wszystkim dzięki dwóm funduszom strukturalnym: Europejskiemu Funduszowi Rozwoju Regionalnego (EFRR) oraz Europejskiemu Fundu​szowi Społecznemu (EFS).

W nowej perspektywie finansowej na lata 2014-2020 środki funduszy Wspólnych Ram Strategicznych, wspierające cele dokumentu Europa 2020. Strategia na rzecz inteligentnego i zrównoważonego rozwoju sprzyjającego włączeniu społecznemu, będą przeznaczone na dziedziny istotne dla rozwoju Polski, wskazane w Krajowym Programie Reform na rzecz realizacji strategii „Europa 2020 " oraz w zaleceniach Rady UE.

       Realizacja jednego z trzech podstawowych priorytetów strategii „Europa 2020", jakim jest Rozwój sprzyjający włączeniu społecznemu - wspieranie gospodarki o wysokim poziomie zatrudnienia i zapewniającej spójność społeczną i terytorialną, zakłada między innymi, że w 2020 r. liczba ludności zagrożonej ubóstwem i wyklucze​niem społecznym zmniejszy się o 20 mln oraz że wskaźnik zatrudnienia w UE zwiększy się do 75%.

Polska założyła zwiększenie wskaźnika zatrudnienia osób w wieku 20-64 lata co najmniej do 71% (w 2010 r. wskaź​nik ten wynosił 64,6%) oraz zmniejszenie o 1,5 mln liczby osób zagrożonych ubóstwem i wykluczeniem społecznym.

Sprostanie temu wyzwaniu nie będzie możliwe bez całościowego, skoordynowanego na poziomie krajowym i regio​nalnym podejścia do zdrowia zgodnie z zasadą „zdrowie we wszystkich politykach" i przy użyciu różnych źródeł finansowania, w tym funduszy strukturalnych. Interwencje w dziedzinie zdrowia są bowiem kluczowe w ograni​czaniu ryzyka wpadnięcia w ubóstwo z powodu dezaktywizacji zawodowej ze względów zdrowotnych.

Takie podejście jest widoczne nie tylko w działaniach unijnych, ale i ma swoje odzwierciedlenie w dokumencie Euro​pejskiego Biura Regionalnego Światowej Organizacji Zdrowia (WHO), zatytułowanym Zdrowie 2020. Europejskie ramy polityczne i strategia na XXI wiek. Wyraźnie tam wskazano, że dobre zdrowie jest nieodzowne dla rozwoju gospodarczego i społecznego oraz że ma ono ogromny wpływ na życie każdego człowieka z osobna, wszystkich ro​dzin i innych wspólnot.

Zgodnie z rozporządzeniem Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) nr 1303/2013 z dnia 17 grudnia 2013 r. ustana​wiającym wspólne przepisy dotyczące Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego...'' uruchomienie środków strukturalnych będzie uzależnione od spełnienia wymogów warunkowości ex ante, czyli zapewnienia określonych warunków wyjściowych umożliwiających efektywną realizację programów współfinansowanych ze środków europej​skich. Według Załącznika XI do powyższego rozporządzenia ogólnego warunki te wiążą się m.in. z koniecznością zapewnienia odpowiednich krajowych ram strategicznych dla wybranych obszarów tematycznych, w tym ochrony zdrowia.

Obecnie w polskim systemie prawnym, a także w obowiązujących dokumentach strategicznych nie ma odrębnej defi​nicji krajowych ram strategicznych polityki w obszarze ochrony zdrowia. Mając jednak na względzie oczekiwania Komisji Europejskiej (KE) w zakresie warunkowości ex ante oraz korzystając z projektu wytycznych KE w zakresie weryfikacji spełniania powyższych warunków przyjmuje się do tego celu następującą definicję:

Krajowe ramy strategiczne polityki w obszarze ochrony zdrowia to zestaw komple​mentarnych dokumentów określa​jących kierunek strategiczny oraz priorytety w zakresie świadczenia opieki zdrowotnej oraz zdrowia publicznego, opartych na danych oraz długoterminowych celach uzgodnionych i wdrożonych we współpracy z odpowiednimi part​nerami społecznymi, zawierających zakres, ramy czasowe, konkretne i kompleksowe cele oraz instrumenty monitoringu i ewaluacji pozwalające na ocenę postępu w implementacji.

Dla ochrony zdrowia na lata 2014-2020  wpisuje się w definicję dotyczącą warunkowości ex ante i ma charakter dokumentu strategiczno-wdrożeniowego. Opisane w nim cele, kierunki interwencji i narzędzia realizacji, projektowane na lata 2014-2020, odpowiadają na problemy, wyzwania i postulaty w obszarze opieki zdro​wotnej wynikające z oceny sytuacji w ochronie zdrowia - określone m.in. we wspomnianych zaleceniach Rady UE w sprawie Krajowego programu reform oraz w Position Paper.

W ocenie sytuacji w ochronie zdrowia w Polsce, zawartej w części analitycznej zaleceń Rady, stwierdzono, że „po​ziom ograniczeń w dostępie do opieki zdrowotnej w Polsce spowodowanych długimi kolejkami do świadczeń należy do najdłuższych w Europie." Podkreślono, że „z uwagi na istniejącą niewydolność systemu Polska ma trudności z zapewnieniem odpowiedniej jakości usług opieki zdrowotnej i długoterminowej." Ponadto, zwrócono uwagę, że „Polska ma stosunkowo niewielu lekarzy podstawowej opieki zdrowotnej a zatem ich rola jako koordynatorów opieki jest relatywnie mała".

Priorytetowymi wyzwaniami dla ochrony zdrowia w Polsce na lata 2014-2020, oprócz wyżej wymienionych proble​mów systemowych, są zmiany demograficzne: starzejące się społeczeństwo, zmiany w proporcjach pomiędzy popula​cją osób pracujących i niepracujących, zbyt mały przyrost naturalny, aby zapewnić zastępowalność pokoleń, oraz prognozy epidemiologiczne - wzrost kosztów leczenia chorób cywilizacyjnych, tj. chorób układu krążenia, nowotwo​rów, chorób układu oddechowego, chorób układu kostno-stawowego i mięśniowego, chorób i zaburzeń psychicznych, a w szczególności tych o charakterze przewlekłym, charakterystycznych dla starzejącej się populacji, oraz wzrost kosztów leczenia z powodu urazów i zatruć

W „Policy paper dla ochrony zdrowia na lata 2014-2020" opisano strategiczne podejście, niezbędne do sprostania zidentyfikowanym wyzwaniom: priorytety zdrowotne państwa, cele, kierunki interwencji, projektowane działania na lata 2014-2020 i ich ramy realizacyjne.

Cele operacyjne i narzędzia implementacji zostały wypracowane m.in. na podstawie propozycji składanych w ramach zespołu roboczego i jego piętnastu grup roboczych, powołanego Zarządzeniem Ministra Zdrowia z dnia 21 września 2011 r. w sprawie powołania Zespołu do spraw prowadzenia przygotowań w zakresie programowania nowej perspektywy finansowej funduszy strukturalnych na lata 2014-2020 w obszarze zdrowia. Dokument stanowi także platformę dla koncentracji tematycznej zarówno na szczeblu centralnym, jak i regionalnym. 

Określone w „Policy paper na rzecz ochrony zdrowia na lata 2014-2020" cele operacyjne to:

A. Rozwój profilaktyki zdrowotnej, diagnostyki i medycyny naprawczej ukierunkowany na główne problemy epidemiologiczne w Polsce. 

B. Przeciwdziałanie negatywnym trendom demograficznym poprzez rozwój opieki nad matką i dzieckiem oraz osobami starszymi. 

C. Poprawa efektywności i organizacji systemu opieki zdrowotnej w kontekście zmieniającej się sytuacji demograficznej i epidemiologicznej oraz wspieranie badań naukowych, rozwoju technologicznego i innowacji w ochronie zdrowia. 

D. Wsparcie systemu kształcenia kadr medycznych w kontekście dostosowania zasobów do zmieniających się potrzeb społecznych. 

       Wybór czterech, a nie większej liczby celów operacyjnych, zapewni skoncentrowanie projektowanych działań na kluczowych obszarach odpowiadających zidentyfikowanym wyzwaniom. Realizacja powyższych celów operacyjnych przyczyni się do poprawy systemu opieki zdrowotnej, który w 2020 r. będzie systemem zorientowanym na dłuższe życie w zdrowiu, potrzeby obecnego i przyszłego pacjenta oraz dostosowanym do trendów demograficznych i epidemiologicznych. Jednocześnie będzie oparty na właściwych ilościowo i jakościowo zasobach, procesach i wartościach efektywnie zarządzanych i prawidłowo alokowanych. 

       Inwestycje w infrastrukturę zdrowotną będą realizowane w odniesieniu do zdiagnozowanych deficytów oraz będą wspierać poprawę efektywności zarówno poszczególnych podmiotów leczniczych, jak i całego systemu zdrowotnego. 

Ponadto będą realizowane na bazie silnych ram polityki ochrony zdrowia i będą dobrze osadzone w systemie świadczeń zdrowotnych. Wsparcie ze środków krajowych i europejskich będzie udzielane na podstawie zdefiniowanych problemów terytorialnych i potrzeb, uwzględniających niekorzystne trendy demograficzne i epidemiologiczne. Dużo uwagi zostanie poświęcone kwestii stabilności finansowania inwestycji, przy uwzględnieniu elementów proefektywnościowych i zasady trwałości. 

Przedstawiona w tej części dokumentu logika interwencji w ramach polityki spójności na lata 2014–2020 na rzecz ochrony zdrowia uwidacznia uzupełniający charakter (wobec działań krajowych) projektowanych narzędzi implementacji do wsparcia w ramach polityki spójności. 

         W części trzeciej dokumentu przedstawiono ramy realizacyjne projektowanych na lata 2014–2020 działań: system koordynacji, monitorowania i ewaluacji wsparcia sektora zdrowie ze środków unijnych w perspektywie finansowej 2014–2020 na poziomie centralnym oraz regionalnym, wraz z mechanizmami projakościowymi, wskaźniki kontekstowe wynikające z dokumentów strategicznych oraz wskaźniki dla celów operacyjnych i narzędzi implementacji, a także ramy finansowe
________________________________________________________________

Magazyn nr 10

Bo nie jest światło, by pod korcem stało, Ani sól ziemi do przypraw kuchennych, bo piękno na to jest, by zachwycało. Do pracy, praca - by się zmartwychwstało. (Cyprian Norwid, Prometheidion) 
   

Kiedy  stanowimy programy, w których oznajmiamy, że trzeba robić sport bo sport zapobiega agresji powinniśmy oczywiście wprowadzać te zamysły w życie bo aktywność fizyczna jest wartością  autonomiczną i przynosi tak rozliczne korzyści, że nie są jej potrzebne żadne dodatkowe ozdobne ramki i dowartościowania typu sport - antidotum agresji.  Problem jest jednak wart rozstrząsania i może być pomocny jako swoisty pretekst - płaszczyzna do rozważaniu ogólniejszych problemów człowieka i cywilizacji.  Sport bowiem zasadzający się na rywalizacji i współzawodnictwie może być interesującym polem społecznego (naturalnego) eksperymentu pozwalającego na odkrywanie  i interpretację tych cech człowieka, o których mało wiemy. Na szczęście w ostatnich latach w licznych publikacjach naukowych i popularno naukowych a nawet w publicystyce pozbywamy się łatwych uproszczeń, przenoszonych potem do programów. Nie tylko Zimbardo a w Polsce Kozielecki ale wielu innych wybitnych psychologów i nauk o człowieku dowiodło jak zaskakująca i nieoczekiwana może być reakcja człowieka w sytuacjach ekstremalnych lub do nich zbliżonych. Oczywiście z wyników badań i konstatacji naukowych nie da się pobrać jakichś bezpośrednich wskazówek co do tego jak postępować (Jak żyć Panie Premierze ?). Ale bez takiego ogólnego oglądu i sięgania do źródeł łatwo czynić błędy i potem dziwić się, że to, czemu przypisywaliśmy tak wysoką sprawczość jednak nie działa.  Warto więc wyjść poza opłotki czystego praktycyzmu i zapytać wybitnych komentatorów losu człowieka co na ten temat wiedzą i sądzą. Będziemy zatem poruszali się meandryczną, wąską i trudną ścieżka wśród takich pojęć jak : agresja, walka, rywalizacja, współzawodnictwo, przeciwieństwo, zemsta, ludobójstwo, zawiść itp. Rozważania te nie dają jakichś  bezpośrednich praktycznych  wskazówek, ale  jak wiemy i rozumiemy więcej tym lepiej.

W zasadzie nie ujawniamy naszego właściwego oblicza, lub pokazujemy jego lepszą stronę,  kiedy dzieje nam się dobrze, kiedy wszystko idzie po naszej myśli i (co trudno wyznać ale tak jest) kiedy wiedzie nam się lepiej niż innym. (Ma rację Paweł Kozioł, Wójt z Wilkowyi kiedy powiada, że „kiedy jednym się polepsza a innym nie, to ci drudzy myślą, że im się pogarsza”. W takiej atmosferze kiedy nie możemy polepszyć swego losu często wystarcza nam pogorszenie tego losu u innych. Kiedy mowa o moralnych kodeksach zgadzamy się w zasadzie bez zastrzeżeń – im  ogólniejsze hasła tym większa zgoda. Kiedy jednak w  grę wchodzą zagrożenia naszego bytu, majątku czy władzy sprawa się komplikuje i wtedy  zaczynamy być niesympatyczni i agresywni i kłamliwi. Na tę okoliczność wielu uczonych powiada, że każdy z nas gotów jest popełnić czyn niegodny pod warunkiem, że nikt się o tym nie dowie i nie spotka nas żadna kara albo, że zło nas nie dotyczy. Nie przypadkiem jedną z kluczowych zasad penitencjarnych jest nieuchronność kary. Szczególnym i jak to wiemy z historii szczególnym przypadkiem takiej sytuacji jest przyzwolenie systemowe do czynienia zła (faszyzm, komunizm, terroryzm) 

Nie chcemy dokonywać frommowskiego wyboru : „mieć  czy być”.  Chcemy i  mieć i być a niektórzy spłaszczając  Fromma mówią „mieć by być” i wpadają w pułapkę bo w gruncie rzeczy to oznacza, że jak się ma to się nie jest. (albo jak w kabarecie : jak się nie ma co się lubi to nie lubi się i tego co się ma)  

Ludzkie tęsknoty do doskonałości trafnie wyraził A. Huxley w napisanym dość dawno temu dziele  "W nowym wspaniałym świecie",  w którym wszyscy dostają to, czego pragną ..... Nie istnieje depresja, szaleństwo, samotność czy rozpacz, istnieje nawet mini​sterstwo, którego zadaniem jest maksymalne skrócenie czasu mię​dzy pojawieniem się potrzeby a jej zaspokojeniem. To jakby skoncentrowane powtórzenie marzeń o utopii. 

Doskonałość i dobroć człowieka jest niespełnioną tęsknotą utopistów. Biada jednak tym, którzy takie marzenia w młynie polityki przerabiają na programy. 

Oliver W. Holmes zaś pisze  "chcemy ludzi zdrowych, o pogodnym usposobieniu, zrównoważonych, sympatycznych, inteligentnych. Nie chcemy idiotów, imbecylów, nędzarzy i kryminalistów"  

Żyjemy w atmosferze zaciekłej rywalizacji politycznej, w której nie przebiera się w słowach byle pognębić rywala. Obserwacja tego ponurego zjawiska jest przygnębiająca, bo w całej rozciągłości ujawnia się "malizna" uczestników tych zajść. Odczuwamy wtedy nieprzepartą potrzebę odwołania się do wielkich autorytetów moralnych. Należy do nich niewątpliwie Czesław Miłosz choćby dlatego, że napisał " Zawsze tęskniłem do człowieka, który by był twardy, jasny i czysty, a patrząc  na człowieka, jakim jest, odwracałem oczy ze wstydem i odwracałem oczy od siebie, bo byłem do niego podobny" (Czesław Miłosz. Zniewolony umysł,)
Surowy wobec innych, był nade wszystko surowy wobec siebie. W rekomendowanej książce opisuje zawiłe losy kilku pisarzy, których twórczość rozwijała się w zagmatwanych latach powojennych. Mimo,  iż tyle lat już upłynęło od pierwszego wydania tej książki, nie traci ona na aktualności, można nawet powiedzieć, że na niej zyskuje bo  zawarte w niej myśli i spostrzeżenia, oparte są na wielkim fundamencie prawdy o człowieku - prawdy  trudnej i skomplikowanej. Kiedy zatem słucha się tych wszystkich niedouczonych pseudoliderów, którzy wszystko wiedzą i nader chętnie potępiają mądrzejszych od siebie, trzeba dla wyrównania ciśnienia, odwołać się do takich ludzi jak Czesław Miłosz. Czytanie ich dzieł pomaga wyznaczyć stosowną miarę  oceny  ludzi i zdarzeń.

Dla każdego konfliktu ich uczestnicy szukają swoich racji. Taka potrzeba jest szczególnie silna przy ocenie wielkich konfliktów w których uczestniczą wielkie masy ludzkie, nieraz całe społeczności. Pojawia się pojęcie ludobójstwa, które  z jednej strony jest terminem prawnym i naukowym dynamicznie rozwijających się genocide studies, które mają ambicję nie tylko wyjaśnić i zrozumieć proces ludobójczej mo​bilizacji, lecz także stworzyć sprawny system ostrzegania przed nadchodzącym ludobójstwem. Z drugiej strony stało się polityczną etykietą służącą stygmatyzacji politycznych wrogów, zgodnie z zasadą: „My, przymuszeni okolicznościami, z bolącym sercem dokonujemy operacji militarnych, które skutkują niezamie​rzonymi cywilnymi ofiarami, nasi wrogowie zaś dopuszczają się barbarzyńskiej zbrodni ludobójstwa, zaplanowanej w najmniejszych szczegółach (Lech M. Nijałkowski. Rozkosz Zemsty. Socjologia historyczna mobilizacji ludobójczej)
Kiedy poznajemy rozliczne komentarze i objaśnienia zbrodniczych konfliktów nasz sprzeciw budzą wszelkie relatywizacje. Jedni czynią więcej zła inni mniej.  Los narodu żydowskiego podczas II wojny Światowej jest dobrym  wejrzeniem w mrok i piękno duszy ludzkiej.? odsłania tragedię nie tylko Żydów, odkrywa tragedię nas wszystkich. Trudno pojąć jak  w jednej duszy może istnieć i dobro i zło.  Przypomnijmy  gorzka refleksję  J. Grossa:

„Plądrowanie własności żydowskiej podczas drugiej wojny światowej stało się wspólnym doświadczeniem całej Europy.  Od Dniepru aż po kanał la Manche, Saloniki czy Korfu,  żadna klasa społeczna nie potrafiła się oprzeć pokusie. I jeśliby zadać pytanie, co bankier szwajcarski i polski chłop mają z sobą wspólnego - oprócz tego, że obydwaj są ludźmi i posiadają nieśmiertelną duszę - odpowiedź, z lekka tylko ustylizowana, będzie brzmiała: złoty ząb wyrwany z czaszki zabitego Żyda.”  Rzecz dotyczy zatem człowieka, a że często był to człowiek –  Polak, nie jest chyba sprawą przypadku. 

Autorzy na zarzut, że przecież nie wszyscy byli tacy, że dobrych było więcej, zastrzegają się, że „Wyliczanie okrucieństw nie prowadzi do żadnego uogólnienia -  w sprzyjających warunkach każdy mógłby tak się zachować. Ale skłania do pokory. „Problem moralny  nie po​lega na tym, że sprawcy byli nieludzcy, ale na tym, że byli ludzcy, tacy jak my „ Dlatego fotografia chłopów z Treblin​ki - też, oczywiście, „normalnych, pracowitych, pobożnych i odznaczających się całą harmonią cnót" - oprócz obrzydze​nia wywołuje w nas przerażenie, bo nie jesteśmy do końca pewni, czy w ostatecznym rachunku nie patrzymy na zdjęcie z rodzinnego albumu”. (Jan Tomasz Gross. Złote żniwa)

Ci ludzie, którzy w tym morzu zbrodni ratowali nam życie ocalali nie tylko nas, oni, często nawet nie zdając sobie z tego sprawy byli jak światłość ludzkości.  

Przypomnijmy, w atmosferze  najwyższego potępienia  nazistów za nich zbrodnie, że przed wybuchem II wojny światowej po morzach pływały statki pełne uchodźców z faszystowskich Niemiec i nikt ich nie chciał przyjąć a także, że niektórzy Niemcy byli gotowi wysyłać cześć transportów żydowskich do innych krajów – oczywiście nie za darmo ale za solidne łapówki, tyle, że i tych  transportów nikt nie chciał przyjąć.   To każe zadać pytanie o to, jak ludzkość się zachowa kiedy przyjdą na nią inne terminy. Dziś stajemy wobec problemu imigrantów.  

 Życie, cierpienie do granic ostatecznych, śmierć. Holokaust. I narracja o biegu historii. Wielu z nas nie jest w stanie zrozumieć,  jak można było żyć. Nawet przybliżyć się do zrozumienia takiego życia - nieżycia. W życiu Marka Edelmana wciąż ktoś ginął. Bo taki też był los całego narodu. I w jednym tylko jest niezwykłe to, że On przeżył.  Ci nieliczni,  którzy jak on dożyli tak pięknego wieku, stracili po drodze wszystkich najbliższych. Byli przez większość swego życia pozbawieni najbardziej elementarnych warunków egzystencji.  

Los narodu : prześladowania i pogromy przed wojną, potem straszna okupacja i znów ci nieliczni co przeżyli : prześladowania i pogromy. Nie zmienia tego obrazu tylu sprawiedliwych. „Bo spotykałeś wielu sprawiedliwych i to był ten cud i ta nadzwyczajność, i ten powód do chwały Polaków. Potem spotykałeś tych, którzy nienawidzili i zabijali. I to się przecież ostatecznie liczyło, że zawsze w jakimś momencie trafiało się na tych co zabijali. Dla tego kto był piętnowany, prześladowany i zabijany, nie liczyło się w sumie to, że ktoś jednak po drodze był dobry i sprawiedliwy. Cóż z tego, że i tak w końcu przyszło oddać życie

Każdy mógł zabić, zadenuncjować, bez wstydu żądać pieniędzy za możliwość przetrwania: jeszcze jeden dzień. I to było zewsząd :  Niemcy i Polacy - nawet ci z AK. Czasem zdarzał się ktoś kto pomógł oddalić chwilę kaźni.   Jak można normalnie żyć i normalnie funkcjonować z takim życiorysem ? A któż z nas może o tym wiedzieć jak to jest. Nawet jak przeczytamy wszystkie książki o Holokauście, i o losie tego narodu,  to i tak nie przybliży nas to do zrozumienia tego co się stało i tego co w odpryskach trwa i dzieje się w nas do dzisiaj. (Marek Edelman. Życie. Po prostu)

Jest nas na świecie coraz więcej. Robi się ciasno. Nie możemy żyć w izolacji. Musimy żyć obok siebie, umieć się nie tylko tolerować, ale współdziałać, wspomagać się wzajemnie, oddać (ustąpić, postąpić) innym część tego co mamy (wolność, terytorium, dobra materialne) ograniczać rażącą innych ekspresyjność poglądów, redukować egoizm, znajdować satysfakcję z czynienia dobra. Nie nadużywać mentorstwa i pouczania. Uczyć się słuchać i szanować zdanie innych. Może sprzyjać temu tylko zwiększanie i respektowanie wiedzy o człowieku. O tym dlaczego jest taki jaki jest ? , dlaczego postępuje tak jak postępuje ? Jak można wspierać w nim siły dobra a jak ograniczać siły zła ? 
Poszukując źródeł motywów działania człowieka zwróćmy uwagę na te podstawowe siły jakie tkwią w człowieku z racji jego związków z naturą  i światem zwierzęcym. Taką siła jest
potrzeba dominacji, panowania, zwyciężania. Siła taka sama u wszystkich istot żywych, ale inaczej manifestuje się u zwierząt inaczej u człowieka.

Być może mamy do czynienia ze zjawiskiem zastępowania owej potrzeby dominacji osiąganej w świecie zwierzęcym siłą, na intelektualne i mentalne umiejętności poruszania się w świecie człowieka, w którym siła i zdrowie fizyczne nie mają już takiej bezwzględnej wartości jak w świecie zwierzęcym. Jak pisał Konrad Lorenz - "człowiek - całe zwierzę i coś jeszcze". To "coś jeszcze" wydaje się nabiera coraz większego znaczenia w rywalizacji, która nie traci na sile i znaczeniu ale zmienia swój charakter, środki i metody.  On kocha ludzkość ale nienawidzi człowieka - przypominam sobie słowa jednego z poetów (Norwid ?)

Agresja czynnik pozytywny ?
Coraz częściej dowiadujemy się, nie tylko z różnych rozpraw naukowych, ale także możemy to zaobserwować w życiu codziennym, że nadmiernie rozbudowany system rywalizacji i współzawodnictwa (np. W sporcie) nie tylko nie wygasza (teoria katharsis) ale zaostrza potencjał agresji.
Obecnie poprawne politycznie jest załamywanie rąk nad ludzką skłonnością do przemocy i agresji oraz potępianie krwiożerczych instynktów, które w przeszłości prowadziły do podbojów, pojedyn​ków i tym podobnych rzeczy. Takie skłonności mają jednak mocne ewolucyjne podstawy. Zrozumienie dobrych i złych stron natury ludz​kiej jest dużo trudniejsze, niż można byłoby sądzić, są one bowiem ściśle ze sobą splecione. W ciągu swojej ewolucji ludzie nauczyli się - jak to ujął biolog Richard Alexander - współpracować, aby ze sobą rywalizować. 
Społeczeństwa nie rywa​lizujące i pozbawione agresji stoją w miejscu i nie tworzą niczego nowego; jednostki, które są zbyt ufne i chętne do współpracy, nara​żone są na ciosy bardziej krwiożerczych osobników.

Wyścig ten zaostrza się. Wzrasta suma wiedzy, którą trzeba zdobyć aby wygrywać, rośnie też liczba konkurentów, postępy w nauce powodują, że rynek pracy kurczy się, bowiem ten sam produkt można dziś wytworzyć znacznie mniejszym nakładem sił fizycznych, ale znacznie większym nakładem intelektualnym, rywalizacja dotyczy więc mniejszej liczby stanowisk i miejsc pracy ale wymagających większych talentów. Talent zaś można pomnożyć wytężoną pracą, ale nie można go stworzyć. To mówiąc, wciąż miejmy na uwadze, że świat jest niesłychanie zróżnicowany : serwuje się więc porcję lodów (normalne lody posypane złotym proszkiem) za 25 tysięcy dolarów a tuż obok (świat coraz mniejszy) miliony umierających z głodu.

Leczyć duszę  - nagroda i kara
Ludzkie słabości i nieprawości można obnażać i naprawiać  na wiele sposobów : poprzez spowiedź przed kapłanem, tej przypisuję wysoką sprawczość. Mądrość kościoła jako instytucji wychowującej nakazuje, aby ludzkie indywidualne słabości i nieprawości nie były poddawane pod osąd publiczny a były przedmiotem delikatnej choć surowej analizy i wychowawczego znaczenia kontaktu człowiek kapłan - człowiek grzesznik.  Oczywiście i tu mogą występować pewne nadużycia, ale to całkiem inna sprawa. Można zmierzać do eliminowania ludzkich nieprawości i słabości  poprzez publiczną samokrytykę i sądy ludu stosowane w systemach skrajnych, w tym w komunizmie. Metoda ta opiera się jednak na dwu wątłych fundamentach : dehumanizacji i fundamentaliźmie.  Nie można człowieka podnieść przez poniżenie.
Pewną odmianą samokrytyki jest ekspozycja, w lansowanym systemie wartości, obowiązków przed prawami, kar przed nagrodami, utożsamianie sprawiedliwości z zemstą, koncentracja na tropieniu nieprawości oraz publiczne i bezwzględne dehumanizowanie sprawców. Dla wielu system ten jawi się jako słuszny i sprawiedliwy. Winni mają ponieść karę. Wybaczenie i ochrona dobrego imienia rzadko  są brane pod uwagę, wszak tam gdzie jest wykroczenie lub przestępstwo,  jest tylko potępienie i kara. System ten przenosi się z polityki kodeksowej na system wychowania, do szkół, rodzin i środowisk, do społeczności lokalnych. Utrwala się przekonanie, że wystarczy wytropić, publicznie napiętnować, ukarać, odizolować, pozbawić praw,  by było lepiej. Często oglądamy takie filmy, z których wynika, że aby był spokój i porządek należy tylko wyszukać i unieszkodliwić (najlepiej zabić)  wszystkich złych. 
Na pomniku księdza Jerzego Popiełuszki zapisano fragment jego kazania módlmy się byśmy byli wolni od lęku, zastraszenia, ale przede wszystkim od żądzy odwetu" 
A nasz wielki papież Jan Paweł II mówił wielokrotnie :  "będziecie jedni z drugimi, nigdy jedni przeciw innym". odwiedzając zaś w 1991 roku więzienie w Płocku powiedział między innymi :
"Każdy więzień, który odbywa karę za popełnione przestępstwo, nie przestał być przecież człowiekiem, obciążonym co prawda słabością, zagrożeniem i grzechem, a nawet upartymi nawrotami do niego, ale nie pozbawionym również tej wspaniałej możliwości, jaką jest poprawa, powrót do siebie, jaką jest nawrócenie  człowieka......tylko wówczas, kiedy system penitencjarny opiera się na elementarnej prawdzie dynamizmu osoby ludzkiej, więzienie daje człowiekowi uwięzionemu realną szansę pełnego powrotu do społeczeństwa....... Jeśli zaś w systemie wymierzania  kary zabraknie podstawowego szacunku dla ludzkiej godności więźniów, więzienia przemieniają się w szkoły nowych przestępców oraz w miejsca, w których pogłębia się wyobcowanie, a nawet nienawiść do społeczeństwa.

A zwracając się bezpośrednio do więźniów mówił :

Jesteście skazani, to prawda, ale nie potępieni. Każdy z was może zostać przy pomocy bożej łaski - świętym" .
Zło dobrem zwyciężaj. To odnosi się także do nas - edukatorów prozdrowotnych. 

________________________________________________________________

 Magazyn nr 11
…Sterydy, zażywane nielegalnie przez miliony chłopców i młodych mężczyzn pragnących poprawić swe wyniki sportowe, czyniły z wielu normalnych, łagodnie usposobionych mło​dzieńców gwałcicieli i morderców…(A.Moir, D.Jessel)
W poprzednim  numerze cytowałem opinie  intelektualistów, filozofów, poetów i polityków o tym jak my ludzie potrafimy być źli i okrutni. Mówili oni często, że coś jest nieludzkie. To trudny problem : Kiedy jedno zwierzę zabija drugie zwierzę (zakładamy, że człowiek to też jest jakieś zwierzę) to zgodnie z prawami natury nie jest to ani dobre ani złe – to dopiero  człowiek przypisał sobie prawo oceny czy coś jest dobre lub złe. Kiedy zabija człowiek sprawa pozornie jest zgoła inna. Jeszcze inna jest kiedy człowiek zabija człowieka. Od kiedy iskra świadomości wyróżniła człowieka ze świata zwierząt jesteśmy świadkiem jego schizofreniczności : nie jesteśmy w stanie uciec od praw natury  i kiedy nam jest to wygodne prawa te chwalimy i akceptujemy ale kiedy są one sprzeczne z tym co w nas odrębne, ludzkie mówimy o sprzeciwie, negowaniu, poprawianiu.

Przyjemnie się słucha optymisty kiedy mówi o człowieku i jego historii. Jak dzielnie i pięknie, mimo tak licznych przeciwieństw trwał, rozwijał się, tworzył, przekształcał,  budował, dokonywał, czynił dobro.

Kiedy się słucha pesymisty to też jest interesujące, często  bardziej niż to co mówi optymista. Bo oto aby trwać, budować, rozwijać - zabijał, bywał okrutny. 

Pesymista często nie mając o tym pojęcia głosi prawdę o istocie natury, która nie jest ani dobra ani zła, po prostu jest. Jest dobra lub zła przez człowieka, jego czyny i jego system oceny. 

Kiedy mówi optymista skłonni jesteśmy myśleć o człowieczeństwie z dumą i satysfakcją. Wydaje nam się wtedy, że łamiąc  prawa natury to my ludzie stworzyliśmy pojęcie dobra. Dobra czyli tego czego chcielibyśmy doświadczać od innych. Chętnie słuchamy Papieża nawołującego do czynienia dobra ale jakże często nie potrafimy zrobić z tego nawoływania  użytku, szczególnie wtedy gdy wymaga to od nas jakiegokolwiek wysiłku czy wyrzeczenia. Wysiłek i wyrzeczenie mieści się wtedy często  w obszarze zła.

Budzi w nas dreszcz emocji i poczucie utożsamiania się z siłą, bezwzględnością, złem,  Często chętnie idziemy za tymi liderami, którzy dla zaspokojenia potrzeb władzy i panowania potrafią sięgnąć do mrocznych zakamarków naszych dusz i wyciągnąć stamtąd upiory nienawiści,  zazdrości,  zawiści, Nieco światła na te problemy mogą rzucić wyniki badań i dociekania specjalistów. Zamieszczone dalej fragmenty ze wstępu do pasjonującej  książki „Zbrodnia rodzi się w mózgu”  autorstwa A.Moir i D.Jessela co nieco nam to objaśniają.

Podziwiamy herosów dobra ale często herosi zła zajmują w nas więcej miejsca.

W ostatnich tygodniach poddani jesteśmy próbie szczególnej. Fala emigracji – obojętnie jak ja klasyfikować ; czy jest to ucieczka przed wojną czy chęć poprawy warunków bytu, obudziła niepokoje nie tylko u nas ale w całej Europie i na świecie. Papież Franciszek poświęcił tej sprawie  wiele miejsca podczas wystąpienia w Kongresie USA. 

My Polacy powinniśmy mieć szczególne wyczulenie i zrozumienie problemu. Jak mało który naród rozbiegaliśmy  się zawsze po świecie. Z reguły „za chlebem”. Dziś nie wiadomo nawet dokładnie ile nas jest za granicami kraju i jaki jest w nich potencjał ;polskości i poczucie związku z krajem. Niezależnie od tego jak wielkie emocjonalne znaczenie przywiązujemy do takich pojęć - sztandarów jak : Ojczyzna, Patriotyzm, Naród - nieuchronnie ludzkość świata, podlegając prawom entropii, będzie się mieszać, będą zanikać granice, rasy i religie. Nie należy wykluczyć, że znaczącą rolę w tym  procesie zajmą gwałty, podboje, starcia kultur i religii. Powodowani bieżącymi interesami usiłujemy procesy te powstrzymywać kiedy nam się to nie podoba lub przyspieszać kiedy jest to dla nas korzystne, w imię tego co jest teraz a nie tego co będzie kiedyś. Kiedy Europa daje - to dobrze - ale kiedy trzeba coś dać Europie - to źle. Dla tych spraw i procesów emocjonalnych ustanawiamy jakieś kodeksy moralne, systemy wartości,  prawa, cele,  nie mając żadnej gwarancji, że to one zadecydują o naszej przyszłości a nie jakieś nieprzewidziane zdarzenia nie tylko od nas niezależne („przyjdzie kometa, machnie ogonem”) ale także wielkie konflikty regionalne i światowe.  Niektórzy zresztą mówią, że III wojna światowa  już trwa i zaczęła się bezpośrednio po zakończeniu  drugiej, która pochłonęła kilkadziesiąt milionów naszego gatunku, stojącego na samym szczycie rozwoju życia. Myślimy i czujemy w skali mikro : wczoraj, dziś i jutro. Czas kiedy nasz gatunek opanował świat jest tak niewielki, że jakiekolwiek prospekcje mogą okazać się zawodne. Nie oznacza to oczywiście, aby nie korzystać z dobrodziejstwa postawy „tu i teraz”. Warto więc  myśleć co będzie jutro i martwić  się, że nadchodzi niepogoda,  której nie lubimy, ale póki co  warto  wystawiać  twarz do słońca skoro jest teraz. 
Czy będzie Trzeci Kongres Naukowy Kultury Fizycznej  ?

W ostatnich miesiącach podnoszą się głosy o potrzebie zwołania 

kolejnego, III Kongresu Kultury Fizycznej. 

Z taką propozycją - wyrażając zainteresowania środowiska naukowego kultury fizycznej wystąpił we wrześniu 2014 roku Pan Profesor Marek Woźniewski, Przewodniczący Komitetu Rehabilitacji, Kultury Fizycznej i Integracji Społecznej, w piśmie do Panów Rektorów  Akademii Wychowania Fizycznego pisząc między innymi, że  :

„Kongres stanowiłby doskonałą okazję do dyskusji nad pozycją nauk o kulturze fizycznej w systemie nauki światowej i polskiej, ich tożsamością i specyfiką metodologiczną oraz przyszłością i kierunkami rozwoju.  

Dodatkowym, ale nie mniej ważnym zadaniem Kongresu byłoby stworzenie silnej i skutecznej koalicji reprezentującej interesy naszej dziedziny nauk wobec instytucji decyzyjnych i centralnych oraz opracowanie stanowiska dotyczącego najistotniejszych problemów kultury fizycznej w Polsce” . 

Gotowość do przyjęcia na siebie  zadania zorganizowania Kongresu  zgłosił w imieniu Instytutu Kultury Fizycznej Uniwersytetu Bydgoskiego im. Kazimierza Wielkiego Pan Profesor Radosław Muszkieta pisząc miedzy innymi : 

           „Możemy III Kongres Kultury Fizycznej zorganizować jeszcze w tym roku kalendarzowym na UKW w Bydgoszczy. Dysponujemy odpowiednią bazą konferencyjną (sale wykładowe) oraz bazą noclegową. Mamy duże doświadczenie w organizacji konferencji i sympozjów. Tylko w roku 2014 na UKW odbyło się ponad 30 konferencji i kongresów, w tym Kongres Polskiego Towarzystwa Psychologicznego (ponad 700 uczestników). Instytut Kultury Fizycznej UKW, którym mam przyjemność kierować, w 2014 roku zorganizował 7 konferencji naukowych, w tym 3 międzynarodowe”.

III Kongres Naukowy Kultury Fizycznej miałby do rozważenia wiele ważnych problemów. Poprzedzając jego ewentualne zwołanie będziemy publikowali fragmenty dokumentów z Kongresów I (Poznań 1979) i II (Gdańsk  1983)  i innych ważnych debat, na których rozważano węzłowe problemy kultury fizycznej. 

Teraz przypominamy trzy wybrane referaty (obszerne fragmenty), z I Kongresu, podczas w2 których poruszono najbardziej interesujące nas problemy : 

Profesora Romana Trześniowskiego - Wychowanie fizyczne w osobniczym rozwoju człowieka

Profesora Macieja Demela - Wychowanie zdrowotne i jego związki z wychowaniem fizycznym.

Stanisława Bohdanowiczxa (ówczesnego Dyrektora Generalnego w MOIW) w sprawie  roli i zadań Szkolnego Związku Sportowego w rozwoju kultury fizycznej 
To było prawie 40 lat temu, czytając te dokumenty  możemy sobie uzmysłowić jak wiele się zmieniło w poglądach i jak wiele problemów, o których wtedy mówiono ma się dziś inaczej. :
Profesor dr hab. Roman Trześniowski 

(AWF w Warszawie Instytut Wychowania Fizycznego i Rekreacji Ruchowej) 

Wychowanie fizyczne w osobniczym rozwoju człowieka

(referat wygłoszony na I Kongresie Naukowym Kultury Fizycznej – Poznań 1979)
Szukając miejsca dla wychowania fizycznego w życiu człowieka współczesnej cywilizacji łatwo możemy stwierdzić, iż z jednej strony miejsce to wyznaczają warunki, w jakich ów człowiek żyje, z drugiej zaś założenia ogólno-wychowawcze, zgodnie z którymi współczesnym czasom najbardziej odpowiada model człowieka wszechstronnie i harmonijnie rozwiniętego.

Warunki, w jakich przebiega życie współczesnego człowieka, są pełne sprzecz​ności. Z jednej strony są one coraz lepsze i wygodniejsze, co dodatnio wpływa na przebieg życia, z drugiej zaś — zmieniając się bardzo szybko — wywołują nieoczekiwane trudności w przystosowaniu się do nich człowieka i w konsekwen​cji — zaburzenia równowagi psychofizycznej oraz różnorodne choroby i niedo​magania.

Przykładów na to możemy znaleźć bardzo wiele, zwłaszcza w życiu lu​dzi zamieszkałych w wielkich aglomeracjach miejskich, a także w wielu krajach wysoko rozwiniętych, europejskich i pozaeuropejskich, które znane są z wysokiego standardu życia swych obywateli.

Zarówno w naszym kraju, który dynamicznie rozwija swój potencjał gospo​darczy i pragnie dorównać przodującym, jak także w tych, które znacznie nas wyprzedziły, pojawiły się groźne „chmury", które burzą niemal sielankowy obraz życia ludności. Masowo występują w nich choroby układu krążenia, zwłaszcza zawały serca i udary mózgu, nowotwory, choroby układu nerwowego i przemiany materii, uszkodzenia ciała i kalectwa itp., które gwałtownie atakują coraz większe liczby ludzi różnych grup wieku oraz różnych zawodów.

Wśród przyczyn stanowiących nieodłączny produkt cywilizacji technicznej, ja​kimi są: zanieczyszczenie powietrza, hałas, oszałamiające tempo życia, napięcie nerwowe itp., znajduje się także bardzo duże, wyraźnie dostrzegalne i niemal powszechne, zmniejszenie aktywności ruchowej człowieka i to w różnych fazach jego rozwoju osobniczego.

Ten właśnie fakt, podnoszony coraz częściej na łamach różnych pism oraz w różnych audycjach radiowych lub telewizyjnych przez lekarzy różnych specjal​ności oraz socjologów i psychologów, jak również przez teoretyków i metodyków wychowania fizycznego i rekreacji ruchowej, a także licznych publicystów — stanowi podstawowy argument, przemawiający za potrzebą zwiększenia tej ak​tywności, a tym samym zwiększenia roli kultury fizycznej w życiu społeczeństwa.

Jesteśmy świadkami, a często także inicjatorami i uczestnikami akcji, których celem jest pobudzenie społeczeństwa do uczestniczenia w „biegach po zdrowie", „ścieżkach zdrowie", biegach „Piastów", „Gwarków", „Syrenki", „Pokoju", „Przy​jaźni", itp. Wszystkie te akcje stanowią przykłady poczynań, mających na celu wyprowadzenie ludzi na świeże powietrze, zachęcenie do podjęcia wysiłku fizycz​nego, doprowadzenia ich organizmów do równowagi psychofizycznej, uspokojenia nerwowego i wypoczynku.

Powołaliśmy do życia takie organizacje, jak Towarzystwo Krzewienia Kultury Fizycznej oraz Ludowe Zespoły Sportowe, których główna rola sprowadza się do dbałości o podniesienie kultury fizycznej ludności miast i wsi oraz zaspokojenie potrzeb ruchowych szerokich kręgów społeczeństwa. W tych warunkach rola wy​chowania fizycznego, pojmowanego szeroko i stanowiącego niezbędny składnik czy też dział wychowania ogólnego, urasta do poważnego zagadnienia w życiu dzieci, młodzieży, dorosłych, a nawet ludzi starszego pokolenia. Obecnie lepiej niż dotąd zdajemy sobie sprawę, iż wychowanie fizyczne musi ustawicznie wy​stępować w życiu człowieka we wszystkich etapach jego rozwoju i przybierać najbardziej różnorodne formy i postacie, odpowiednio dostosowane do wieku, płci, stanu zdrowia, charakteru pracy zawodowej, zainteresowań, możliwości ru​chowych człowieka itp.

Ten fakt szczególnie ostro i jaskrawo uwidocznił się w ostatnich latach minionego trzydziestopięciolecia, w których nastąpiły zasadnicze zmiany w poglądach na miejsce i rolę wychowania fizycznego w procesie ogólnego wychowania i sze​rokiego oddziaływania nie tylko na dzieci i młodzież szkolną, jak dotąd myślano, lecz także na ludzi pozostałych grup wieku.

Podejmując więc zagadnienie wychowania fizycznego w osobniczym rozwoju człowieka powinniśmy sobie jasno uświadomić te zmiany w poglądach, a także konieczność objęcia nim jak najszerszych kręgów społeczeństwa, co leży nie tylko w interesie podniesienia i utrzymania jego dobrostanu fizycznego i psychicznego, lecz także wszechstronnego i harmonijnego rozwoju i ogólnego wychowania.

Wychodząc z tego założenia pragnę skupić uwagę na niektórych zagadnieniach wychowania fizycznego i jego miejscu w kolejnych etapach rozwoju człowieka.

Wychowanie fizyczne dzieci 

Podejmując zagadnienie wychowania fizycznego dzieci chciałbym zwrócić uwa​gę na niektóre zagadnienia dotyczące okresu niemowlęcego, przedszkolnego i wczesnoszkolnego.

Zagadnienie wychowania fizycznego dzieci okresu niemowlęcego, czyli tzw. wieku żłobkowego, jest u nas słabo opracowane i mało znane. Zupełnie dobrze znamy przebieg rozwoju ogólnego dzieci w tym wieku, a w nim rozwoju fizycz​nego i motorycznego, natomiast zagadnienie intencjonalnego oddziaływania w tym okresie ruchem na organizm dzieci jest zarówno teoretycznie, jak i metodycznie nie opracowane.

Gdybyśmy chcieli zdobyć jakieś informacje, dotyczące metod i środków oddzia​ływania ruchowego na niemowlęta, musielibyśmy sięgnąć do przedwojennych tłumaczeń książki Mullera pt. „Mój system dla dzieci", w której zawarte są wskazówki i porady dla rodziców. Wskazówki te są jednak już tak dawne i tak odległe, iż wydają się co najmniej wątpliwe i mało aktualne. Niestety nie mamy aktualnych poradników ani poważnych opracowań naukowych, które mogłyby stanowić teoretyczne podstawy wychowania fizycznego niemowląt. A przecież od czasu do czasu, tu i tam pojawiają się artykuły bądź filmy, które zawierają infor​macje o nieoczekiwanych możliwościach ruchowych niemowląt, wyrażających się np. w szybkim opanowywaniu sztuki pływania oraz swobodnego zachowania się w wodzie czy w wykonywaniu różnorodnych ćwiczeń z pomocą rodziców. O ogrom​nych możliwościach adaptacyjnych dzieci i wielkim zahartowaniu świadczą także obserwacje zdobyte w czasie ich przebywania w warunkach ostrej zimy na świe​żym i bardzo mroźnym powietrzu w bardzo lekkich ubiorach. Są to jednak przy​kłady sporadyczne i choć niekiedy się pojawiają, to przecież wcale nie ułatwiają ani nie pomagają tym, którzy pragnęliby stymulować rozwój ruchowy niemowląt, bądź bliżej poznać zagadnienie.

Problem wychowania fizycznego dzieci wieku „żłobkowego" jest nieco inny, szerszy i pewnie bardziej interesujący. W znacznej i coraz większej liczbie prze​bywają one bowiem w grupach rówieśniczych pod kierunkiem opiekunek, które wśród różnych metod i treści wychowawczych stosują różnorodne postacie zabaw oraz ćwiczeń ruchowych, sprzyjających doskonaleniu i opanowywaniu umiejętności ruchowych, zwłaszcza lokomocyjnych. Dużą pomoc w tym zakresie okazują także swym dzieciom rodzice, lecz czynią to w sposób bardziej spontaniczny niż reflek​syjny.

Okres ten — podobnie jak niemowlęcy — nie jest jednak opracowany. Zarówno teoria, jak i metodyka wychowania fizycznego poświęcają mu mało uwagi. Znacz​nie większe zainteresowanie przejawia psychologia, zwłaszcza w rozwoju psychomoforyki, i ta jednak nie daje, bo dać nie może, żadnych rad, które dotyczyłyby zagadnienia intencjonalnego oddziaływania ruchem na dzieci w tym wieku. Sądzę więc, że w następnych latach powinniśmy skupić uwagę na zagadnieniu wycho​wania fizycznego dzieci pierwszego roku życia i dwu lat następnych.

           Zgoła odmiennie i znacznie lepiej przedstawia się zagadnienie wychowania fi​zycznego w przedszkolach. Obecnie w Polsce działają 26 162 takie placówki skupia​jące 1 073 000 dzieci w wieku 3—6 lat. Rozwijają się one bardzo dynamicznie i zmie​rzają ku temu, aby objąć wszystkie dzieci swą opieką. Dawne placówki chary​tatywne i opiekuńcze, zwane żłobkami, stały się placówkami państwowymi i wychowawczo-dydaktycznymi, które reforma oświaty w naszym kraju uczyniła podsta​wowym ogniwem wcielanego obecnie systemu. Mają swój bogaty program oraz coraz wyżej kwalifikowaną kadrę nauczycielską, przygotowaną do jego realizacji. Ich program uwzględniający zagadnienia wychowania fizycznego, ściśle po​wiązane z wychowaniem zdrowotnym, występuje pod nazwą „sprawność ruchowa". Chociaż nazwa ta jest zbyt wąska i niewłaściwa, to jednak kryją się za nią znacz​nie szersze treści. Obejmuje ona zabawy różnego typu, dowolne lub organizowane, gimnastykę, elementy łyżwiarstwa, narciarstwa i saneczkowania oraz inne formy ruchu, wchodzące w zakres organizowanych spacerów, ćwiczeń rytmicznych itp.

Poważnym osiągnięciem przedszkoli jest właściwe rozwiązanie problematyki wychowania zdrowotnego dzieci. Każde z nich, choćby miało najskromniejsze wa​runki pomieszczeniowe, a jest wiele placówek, które te warunki mają doskonałe, zapewnia dzieciom posiłki, mycie rąk i ciała w razie potrzeby, leżakowanie i sen, korzystanie z sanitariatów, ułożenie ubioru, opiekę lekarską, przez co kształtuje umiejętności i nawyki higieniczno-zdrowotne oraz właściwą postawę wobec włas​nego zdrowia.

W ten sposób wychowanie fizyczne i  zdrowotne znajdują w przedszkolach odpowiednie powiązanie, co ma duży walor wychowawczy i kształcący.  Model powszechnie przyjęty i stosowany w przedszkolach, w dalszych etapach rozwoju dziecka nie jest już stosowany i naśladowany i nie występuje ani w szkołach podstawowych, ani  w średnich, co należy oceniać bardzo krytycznie, Obecnie w trakcie dokonywanej reformy oświaty obserwuje się duże zainteresowanie dziećmi wieku przedszkolnego ze strony różnych specjalistów — matematyków, polonistów, przyrodników itp., którzy zwracają uwagę na konieczność dydaktyzowania przedszkoli, ponieważ — jak się okazuje w świetle różnych ba-eksperymentów — dzieci tego okresu są chłonne, zdolne i na tyle umysłowo ile, iż mogą przyswajać wiadomości z różnych dziedzin wiedzy w znacznie większym niż dotąd zakresie.

Interesowanie specjalistów możliwościami nauczania dzieci wieku przedszkolnego jest bardzo cenne. Niesie jednak ze sobą niebezpieczeństwo wydatnego zmniejszenia czasu, który był dotąd przeznaczony na zabawy i różne ćwiczenia ruchowe. W wielu przedszkolach przeznacza się zaledwie 2 godziny tygodniowo wychowanie fizyczne (tak jak w szkołach podstawowych) oraz trochę czasu na zabawy  dowolne. W tych warunkach należy poświęcić znacznie więcej uwagi wychowaniu fizycznemu dzieci okresu przedszkolnego oraz podjąć szersze obserwacje niż miało to miejsce  w dotychczasowych badaniach, których wyniki są niewystarczające byt skąpe.

Kolejnym i równie ważnym zagadnieniem w procesie ogólnego wychowania wychowanie fizyczne dzieci pierwszych lat nauczania. Z teoretycznego punktu widzenia wychowanie fizyczne tych dzieci wraz z działaniami podejmowanymi kresie przedszkolnym stanowi fundamentalne ogniwo całego procesu dydak-10-wychowawczego. Nasze poglądy w tym zakresie bardzo zmieniły się i dojrzały w czasie minionego trzydziestopięciolecia. Obecnie wiemy lepiej niż dawniej, iż dzieci wieku wczesnoszkolnego wymagają szczególnej opieki i troski w dziedzinie wychowania fizycznego. Nie wystarcza już tu namiastka zajęć ruchowych w postaci nic nie znaczących ćwiczeń i oklepanych zabaw, lecz niezbędne jest racjonalne i systematyczne fizyczne oddziaływanie wychowawcze, mające na celu harmonijne i wszechstronne rozwijanie właściwości psychicznych, umysłowych, fizycznych i motorycznych dzieci.

Dzieci w tym okresie są bardzo plastyczne i podatne na wszelkie zabiegi wychowawcze. Są ufne, wdzięczne, chętne, karne, bardzo aktywne ruchowo i głodne, a zarazem bardzo wydolne fizycznie i żywo reagują na wszelkie zalecenia wychowawcy fizycznego. Stanowią więc materiał, który w ręku dobrego wychowawcy daje się łatwo i skutecznie kształtować i modelować. Przez swą aktywność i angażowanie ruchowe wychodzą naprzeciw wszelkim radom i sugestiom wychowawczym, co ułatwia kształtowanie i wpajanie zasady samokształcenia i samodoskonalenia oraz realizacji postulatu autoedukacji. Wszystko to wskazuje, że wychowanie fizyczne małych dzieci jest jednym z najważniejszych zagadnień w procesie ogólnego wychowania. I aż dziw bierze, że w praktyce wciąż jeszcze, mimo usilnych starań i zabiegów władz szkolnych, nie potrafiliśmy go rozwiązać w sposób odpowiadający potrzebom dzieci i ich możliwościom rozwojowym. Nie będzie chyba przesady, gdy powtórzę wyrażoną już kiedyś opinię, że stan wycho​wania fizycznego dzieci pierwszych klas nauczania uważam za najsłabsze ogniwo kultury fizycznej w naszym kraju.

Ciągle jeszcze w wielu szkołach podstawowych zajęcia wychowania fizycznego są organizowane w izbach lekcyjnych, na korytarzach, w salkach zastępczych i prowadzone przez nauczycieli bez dodatkowych kwalifikacji, co powoduje, iż są mało efektywne, schematyczne i nieciekawe, a przez to nie zaspokajają potrzeb ruchowych dzieci.

Dotychczasowe badania moich wychowanków oraz innych autorów dowodzą, że racjonalnie prowadzone zajęcia ruchowe stosowane w procesie wychowania fizycznego małych dzieci przynoszą widoczne i pozytywne skutki w postaci zwięk​szonej sprawności fizycznej i ruchowej, opanowania umiejętności ruchowych, lep​szego samopoczucia psychicznego, wyzwalania radości i zadowolenia, a także zwiększonej wiedzy o własnym organizmie i o sporcie. W ten sposób zajęcia ru​chowe pełnią funkcję stymulacyjną oraz kompensacyjno-korektywną, stanowiąc poważny bodziec rozwojowy.

Mam nadzieję, że w czasie obrad Kongresu wejdziemy głębiej w poruszone tu zagadnienie oraz poddamy go poważnej dyskusji. Wszystko, co zmierza do po​prawy sytuacji w zakresie wychowania fizycznego małych dzieci, zasługuje na wnikliwą uwagę i głęboką troskę.

Wychowanie fizyczne i sport młodzieży szkolnej 

Ocena stanu wychowania fizycznego młodzieży starszych klas szkół podsta​wowych oraz szkół średnich wszelkich typów wskazuje, iż w okresie minionego trzydziestopięciolecia dokonała się w naszym kraju zasadnicza zmiana systemu wychowania fizycznego dzieci i młodzieży. Każdy, kto ma w pamięci założenia oraz treści programu wychowania fizycznego w szkolnictwie przedwojennym lub uczestniczył w jego realizacji, może stwierdzić, iż jego podstawą była gimnastyka, na której przede wszystkim opierano organizację całego procesu dydaktyczno-wychowawczego. Gorącymi jej rzecznikami i propagatorami byli wówczas E. Pia​secki i W. Sikorski, autorzy licznych prac, którzy — dzięki posiadanemu autory​tetowi i wielkiemu znawstwu teorii i metodyki wychowania fizycznego — zdobyli dla gimnastyki opartej na wzorach szwedzkich uznanie i aprobatę władz oraz możliwość jej realizacji w codziennej pracy szkoły.

W okresie powojennym ów system wyraźnie się załamał i choć gimnastyka występuje jeszcze w szkołach siłą tradycji, to jednak została zdetronizowana, co łatwo można dostrzec w konstrukcji nowego programu kultury fizycznej w szkole dziesięcioletniej, który kiedyś nazwałem usportowionym systemem wychowania fizycznego, oraz w codziennej praktyce szkolnej.

Zmiany te wystąpiły także w innych krajach, chociaż może nie w takim stopniu jak w naszym kraju.

Czy jest to teoretycznie uzasadnione i słuszne?

Aby się nad tym zastanowić, warto uciec się do publikacji Zygmunta Gilewicza. który — rozważając zagadnienie roli gimnastyki w systemie wychowania fizycz​nego — nazwał ją „szkołą ruchów", prowadzącą w toku ich doskonalenia i wzbogacania do „sztuki ruchów". Widział w gimnastyce tę formę oddziaływania rucho​wego, która — opierając się na ćwiczeniach wyrozumowanych — wzbogaca umie​jętności ruchowe w sposób niezastąpiony przez żadną inną postać zabiegów rucho​wych. Jeżeli więc jednym z celów wychowania fizycznego jest stałe i systematyczne wzbogacanie umiejętności ruchowych, które mogą być wyzyskane i zastosowane w życiu, a także przydatne w różnych dyscyplinach sportu, to nie można się bez nich obejść w dobrze skonstruowanym systemie wychowania fizycznego.

Przekonali się o tym Amerykanie, którzy przed kilkunastu laty zostali zaalarmo​wani ogromnym spadkiem sprawności fizycznej młodego pokolenia swego kraju i, aby go zahamować, zmodyfikowali swój bardzo usportowiony system wychowania fizycznego wprowadzając gimnastykę oraz inne formy ruchu, które miały go wzbo​gacić i uzupełnić.

Wydaje się, że zmiany w kierunku usportowienia naszego systemu wychowania fizycznego dzieci i młodzieży poszły już tak daleko, że u nas wystąpiły objawy, które mogą niepokoić i które powinny nas skłonić do głębokiej refleksji i poważ​nego zastanowienia się nad dalszym jego rozwojem.

Wejście sportu do szkół i opanowanie przezeń systemu wychowania fizycznego ma dobre i złe strony. Nie da się tu rozważyć sprawy wyczerpująco i zadowalająco, można jednak zarysować obraz typowej współczesnej szkoły, w której sport się za​gnieździł i nadał jej odpowiedni kształt. Powinno to nam pomóc w ocenie sytuacji oraz wyciągnięciu wniosków w sprawie dalszego rozwoju systemu wychowania fizycznego młodzieży szkolnej.

Życie sportowe szkoły przebiega zwykle zgodnie z kalendarzem sportowym, przewidującym udział w zawodach, imprezach, rozgrywkach, spartakiadach czy olimpiadach — wewnątrzszkolnych, międzyszkolnych, środowiskowych, gminnych, wojewódzkich czy ogólnopolskich, a niekiedy także międzynarodowych.

Imprezy te odbywają się niekiedy bardzo często, przez co zabierają mnóstwo czasu uczniom-sportowcom i nauczycielom. Nauczyciel staje się niemal menadżerem sportowym, selekcjonerem, trenerem lub instruktorem, który tak dobiera zawodni​ków w zespoły i drużyny i tak układa sposoby walki, aby osiągać sukcesy spor​towe. Niekiedy zabiega o przyjęcie „obcych" uczniów-sportowców do własnej szkoły, by wzmocnić jej drużynę, zespół czy reprezentację. Coraz częściej pomaga mu w tym dyrektor szkoły, który zachęca do walki o zwycięstwa i sukcesy, a niekiedy ich wymaga, a nawet żąda! Oczekuje dyplomów, pochwał, wyróżnień. Ocenia nauczy​ciela za wyniki sportowe jego uczniów. Gani, gdy ich nie ma, cieszy się, gdy są. Owe zdobycze sportowe mają świadczyć o poziomie wychowania fizycznego w szkole, o stanie kultury fizycznej młodzieży.

Byłoby wszystko dobrze, gdyby w imprezach i zawodach sportowych brała udział cala młodzież, a więc i ta słaba, wymagająca szczególnej troski, i ta średnia, naj​liczniejsza w każdej szkole, i w końcu najzdolniejsza, szczególnie aktywna ruchowo i najbardziej zainteresowana sportem. Niestety, tak nie jest. Sport bowiem ma to do siebie, że w dążeniu do osiągania jak najlepszych wyników selekcjonuje i eli​minuje przeciętnych i słabych, zostawia ich na uboczu, zajmuje się jednostkami lub zespołami najzdolniejszymi i najbardziej zainteresowanymi ruchem.

W blasku wysokich wyników uczniów-sportowców zupełnie szarzeją wyniki sła​bych i przeciętnych. Wskutek tego mało interesuje się nimi szkoła oraz nauczyciel zapędzony gonitwą za wynikami najlepszych. I w tym tkwi największe niebezpie​czeństwo i największe zło, jakie sport wyrządza często w wielu szkołach.

Jest to jednak skutek niezamierzony, nieoczekiwany i jakby uboczny. Nikt go nie chce, nikt nie popiera, nawet najbardziej znani trenerzy i działacze sportowi. Ci bardzo często twierdzą, iż tylko dobrze zorganizowane wychowanie fizyczne w szkole, tylko szeroko upowszechniony sport, traktowany jako jeden z podstawowych środków tego wychowania, może oddać sportowi, zwłaszcza wysoko kwalifi​kowanemu, najlepszą przysługę.

Jeżeli w sporcie — jak to definiują W. Osmolski i Z. Gilewicz — ujawnia się osobiste zainteresowanie, uczuciowe zaangażowanie, dobrowolny wybór formy ruchu, systematyczne jej uprawianie, dążenie do osiągania jak najlepszych wyników, współ​zawodnictwo, walka z sobą lub z innymi, a także bezinteresowność materialna, wówczas takie cechy sportu należy rozwijać i pielęgnować, a także upowszechniać.

W oparciu o nie w dalszym rozwoju człowiek dokona wyboru sportu „własnego życia", a więc takiego sportu, który będzie towarzyszył mu w chwilach wolnych i chwilach wypoczynku, który stanie się pożytecznym „hobby", dającym radość i zdrowie.

Sportowi przyświecają piękne hasła: „wyżej, dalej, lepiej". Hasła te towarzyszą dziś często człowiekowi w codziennej pracy, stając się motorem sukcesu i satysfakcji oraz źródłem radości i zadowolenia. Trzeba je więc pielęgnować.

Jeżeli jednak uczeń-sportowiec, urzeczony owymi hasłami, zmierza do osiągnięcia jak najlepszego wyniku, bez względu na cenę, jaką za to zapłaci, co dzieje się zwykle u najmłodszych, to nauczyciel, bądź trener-pedagog, ani na chwilę nie może zapomnieć o tym, iż mając do czynienia z młodym i rozwijającym się orga​nizmem — musi o ten organizm dbać i tak go pielęgnować, aby nic nie uronić w jego rozwoju, a jak najwięcej zyskać z pomocą sportu.

Dobry pedagog musi wiedzieć, że przez sport ma przygotowywać młodego czło​wieka nie tylko do osiągania jak najwyższych wyników, lecz głównie i przede wszystkim do uczestniczenia w życiu, do pełnienia wyznaczonej roli społecznej.

Sport powinien pomóc w kształtowaniu i rozwijaniu takich cech woli i charak​teru oraz takich postaw społecznych i takich właściwości fizycznych, które w dal​szym życiu okażą się bardzo pomocne, a nawet nieodzowne.

Sport powinien stać się potężnym środkiem współczesnego wychowania dzieci i młodzieży. Pielęgnowanie wszystkich wartości, jakie w nim tkwią, jest więc po​winnością wszystkich wychowawców fizycznych.

Dzieci i młodzież należy skutecznie bronić przed anomaliami, jakie występują w sporcie wysoko kwalifikowanym i które zmniejszają jego społeczną wartość. Owe anomalie należy zatrzymać przed bramami szkoły, nie wpuścić na szkolne place i boiska, na sale gimnastyczno-sportowe.

Gdy przyjrzymy się poczynaniom władz oświatowych, gdy posłuchamy wypo​wiedzi światłych działaczy sportowych, trenerów i nauczycieli, gdy wczytamy się w wypowiedzi licznych dziennikarzy sportowych oraz innych osób zainteresowanych sportem, wówczasc łatwo dostrzegamy, iż z jednej strony z uznaniem i aprobatą odnoszą się oni do tych zmian, które sport wniósł do współczesnego modelu wycho​wania fizycznego w szkolnictwie, z drugiej zaś z wielkim niepokojem śledzą wszel​kie anomalie, które obniżają jego społeczno-wychowawczą wartość lub wręcz ją przekreślają.

W tych warunkach rozwinęły się już i rozwijają nadal liczne prace badawczo--naukowe, które dotyczą różnych aspektów sportowej działalności młodzieży szkol​nej i które z jednej strony wskazują na jej pozytywy, z drugiej na negatywy.

Sądzę, że w nadchodzących latach, powinniśmy jak najpełniej i jak najszerzej wyzyskać zarówno wyniki różnorodnych badań, jak i wszelkie doświadczenia na​gromadzone przez praktykę szkolną oraz tak zorganizować i tak ukształtować model wychowania fizycznego w szkole, aby sport mógł w nim odegrać właściwą rolę.

Powinien on nie tylko skutecznie uczestniczyć w procesie kształtowania wszechstronnie i harmonijnie rozwiniętego człowieka, lecz także sprzyjać poprawianiu wy​ników sportowych oraz dostarczać sportowi wysoko kwalifikowanemu coraz licz​niejszych młodych sportowców, odpowiednio przygotowanych do reprezentowania naszego kraju na arenie międzynarodowej.

Wciągnięcie w orbitę sportowej działalności możliwie całej młodzieży powinno mieć i ten walor, iż w jej toku młodzież wzmocni się fizycznie i psychicznie, a tak​że zwiększy zainteresowanie aktywnością ruchową, co pomogłoby w zaktywizowaniu ruchowym społeczeństwa, stanowiącym jedną z form współczesnej profilaktyki zdrowotnej.

Zagadnienie, jak łatwo dostrzec, urasta do rangi ważnych problemów społecznych.

Wychowanie fizyczne  i sport młodzieży akademickiej i wojskowej

Dużym osiągnięciem w dziedzinie wychowania fizycznego okresu powojennego jest objęcie nim całej młodzieży akademickiej, początkowo na dwu pierwszych latach studiów, obecnie na wszystkich.

W ten sposób zorganizowany proces wychowania fizycznego, zapoczątkowany w przedszkolach, szkołach podstawowych i średnich, został przedłużony, co ma bardzo duże znaczenie, gdyż pozwala na dalsze i systematyczne aktywizowanie ruchowe młodzieży, sposobiącej się do zdobycia wykształcenia wyższego i podjęcia pracy zawodowej. Dzięki temu nie trzeba uzasadniać, że w ten sposób młodzież akademicka będzie lepiej przygotowana do pracy w wybranej dziedzinie życia oraz obrony kraju.

W wychowaniu fizycznym młodzieży szkół wyższych ostro ujawniają się wszel​kie braki i niedostatki powstałe w szkołach podstawowych i średnich, zwłaszcza w zakresie umiejętności ruchowych i poziomu usprawnienia fizycznego, a także słabej zaradności, lenistwa ruchowego oraz braku rozumienia potrzeb własnego ciała. Skłoniło to władze do wprowadzenia obowiązkowych zajęć wychowania fizycz​nego i sportu oraz powołania studiów wychowania fizycznego, którym powierzono zorganizowanie całego procesu dydaktyczno-wychowawczego.

Studia te skupiły już liczną i wyśmienitą kadrę specjalistów, którzy podjęli trud opracowania odpowiednich programów oraz sposobów ich realizacji. Nie posiadając żadnych tradycji w tej dziedzinie uczelnie wyższe nie mogły zapewnić im dobrych warsztatów pracy, co zmusiło wychowawców fizycznych do organizowania zajęć w pomieszczeniach zastępczych i wypożyczanych oraz dostosowania programu do bardzo zróżnicowanych potrzeb studentów oraz całej społeczności akademickiej.

Obecnie wychowanie fizyczne i sport ugruntowały i umocniły swoje miejsce w szkołach wyższych. Tu i tam stworzono już odpowiednią bazę materialną, która ułatwia realizację planów i zamierzeń. Powoli, lecz konsekwentnie, tworzy się tra​dycje kultury fizycznej w uczelniach wyższych.

Niewątpliwym osiągnięciem wychowawców fizycznych, już nie tylko magistrów, lecz często także doktorów i docentów, jest opracowanie metod pracy ze studen​tami, a także podjęcie różnorodnych badań, które pozwalają na coraz pełniejsze poznanie studiującej młodzieży oraz jej możliwości i potrzeb ruchowych.

W czasie ogólnopolskiej konferencji naukowej pracowników studiów wychowa​nia fizycznego uczelni wyższych, jaka miała miejsce w roku 1979, przedstawiono liczne prace badawcze oraz przedyskutowano węzłowe problemy kultury fizycznej w szkołach wyższych różnego typu. Okazało się, że nasza wiedza teoretyczna i me​todyczna w dziedzinie wychowania fizycznego młodzieży szkół wyższych znajduje silniejsze podstawy naukowe, sprzyjające doskonaleniu procesu dydaktyczno-wycho​wawczego oraz uzyskiwaniu coraz lepszych efektów pracy z młodzieżą, będącą na tym poziomie rozwoju osobniczego.

Wprowadzenie obowiązkowego wychowania fizycznego w uczelniach wyższych sprzyja nadto dalszej edukacji w dziedzinie kultury fizycznej, rozbudzaniu czynnych zainteresowań sportowych, doskonaleniu umiejętności samoorganizowania wolnego czasu i zaspokajania osobistych potrzeb ruchowych tej grupy społecznej, która przez swe wykształcenie i zajmowane pozycje zawodowe stanowi wzór godny na​śladowania i często naśladowany.

Odrębnym, lecz również ważnym zagadnieniem, jest zaspokajanie potrzeb rucho​wych pracowników naukowo-dydaktycznych wyższych uczelni, zwłaszcza pracow​ników młodych. Wiele studiów wychowania fizycznego zdobyło w tym zakresie bardzo interesujące i zachęcające doświadczenie, zyskując liczne rzesze zwolenni​ków i propagatorów kultury fizycznej, bardzo pomocnych w realizacji wszelkich zamierzeń, podejmowanych przez zespoły specjalistów.

Nie bez znaczenia jest współpraca studiów z Akademickim Związkiem Sporto​wym oraz z Socjalistycznym Związkiem Młodzieży Polskiej, który w ramach swej działalności ideowo-wychowawczej uwzględnia również problemy upowszechnie​nia kultury fizycznej w szerokich kręgach młodzieży.

W nadchodzących latach przed uczelniami wyższymi staną ogromne zadania w dziedzinie wychowania fizycznego, sportu i rekreacji ruchowej, dotyczące głów​nie rozbudowy bazy materialnej, która ułatwiłaby pełniejszą niż dotąd realizację założeń programowych.

Równie ważne, jeżeli nie ważniejsze, miejsce zajmuje wychowanie fizyczne i sport w życiu młodzieży wcielonej do czynnej służby wojskowej.

W tym zakresie mamy w Polsce bardzo duże osiągnięcia, które z jednej strony zawdzięczamy jasno określonym wymaganiom dowództwa, z drugiej zaś wyśmie​nitej kadrze specjalistów-absolwentów wyższych uczelni wychowania fizycznego, którzy stanowią trzon wyspecjalizowanej kadry oficerskiej, rozwiązującej podsta​wowe zadania wychowawczo-szkoleniowe oraz programowe w sposób nowatorski i godny uznania.

Wszelkie próby i poczynania były i są systematycznie badane i kontrolowane, w wyniku czego władze wojskowe mają pełną, szybką i wciąż aktualizowaną infor​mację o stanie fizycznym żołnierzy oraz o efektach i rezultatach, uzyskanych po zastosowaniu określonj'ch metod oraz form zaprawy fizycznej.

Obserwacje i doświadczenia zdobyte w wojsku wsparto wynikami badań po​zwalającymi także formułować wnioski na temat podniesienia stanu wychowania fizycznego w szkolnictwie oraz w organizacjach młodzieżowych.

Zakładając, że zasygnalizowane tu zaledwie sprawy wychowania fizycznego mło​dzieży akademickiej, jak też wojskowej, zostaną szerzej i gruntowniej omówione przez znawców zagadnienia, poprzestanę na tych kilku uwagach.

Mówiąc o miejscu wychowania fizycznego w osobniczym rozwoju człowieka, należy w kilku zdaniach wspomnieć o jego znaczeniu dla ludzi dorosłych, w sile wieku i starszych. Problemami tymi zajmie się wprawdzie Sekcja Rekreacji Ruchowej, lecz dla stworzenia pełnego obrazu omawianego zjawiska należy poświęcić im choćby kilka słów.

Ludzie dorośli, bez względu na ich wiek i płeć, ulegają, tak jak wszyscy, a mo​że nawet bardziej niż młodzi — ujemnym wpływom cywilizacji i zmniejszonej aktywności ruchowej. Wyrównanie tych szkód za pomocą różnorodnych zabiegów ruchowych, szczególnie u ludzi wykonujących mało ruchliwą pracę zawodową, staje się społeczną koniecznością. Ludzie niektórych zawodów w niedalekiej przy​szłości powinni być poddawani obowiązkowym zajęciom ruchowym, kompensują​cym zaniedbania motoryczne, a także niwelującym powstające napięcia nerwowe.

Zupełnie nowego spojrzenia wymagają zagadnienia związane z wprowadzeniem różnorodnych zabiegów ruchowych w życie ludzi wieku poprodukcyjnego, zwłasz​cza ludzi starych i często niedołężnych. Umiejętnie stosowane dawki ruchu przy​wracają tym ludziom nie tylko lepszą sprawność fizyczną — lecz także — co jest bardzo ważne — umożliwią zachowanie samowystarczalności i samoobsługi oraz poprawią samopoczucie psychiczne i wiarę w siebie.

Utrzymanie w tym okresie życia jak największej sprawności i wydolności fizycz​nej staje się życiową koniecznością. Być może w niedalekiej przyszłości będziemy musieli wprowadzić obowiązkowe zajęcia ruchowe w tej grupie naszego społeczeń​stwa, tak jak je stosujemy obecnie u dzieci i młodzieży.

Problem jest zupełnie nowy i praktycznie leży odłogiem, chociaż tu i tam poja​wiają się próby zachęcające do szerszego eksperymentowania w tym zakresie.

W świetle powyższych uwag można stwierdzić, iż dobrze zorganizowany system wychowania fizycznego powinien objąć człowieka w całej jego ontogenezie i stano​wić jeden z ważnych elementów jego życia.

Profesor dr hab. Maciej Demel 

(AWF w Warszawie, Instytut Wychowania Fizycznego i Rekreacji Ruchowej)

Wychowanie zdrowotne i jego związki z wychowaniem fizycznym
Pole operacyjne wychowania zdrowotnego jest tak rozległe, jak rozległe jest pojęcie zdrowia w jego wszelkich płaszczyznach i wymiarach: zdrowie fizyczne, psychiczne i społeczne, obiektywne i subiektywne, jednostkowe i publiczne. Po​krywa ono cały obszar medycyny (higienę, profilaktykę, terapię i rehabilitację) nasycając go treścią wychowawczą.

Z drugiej strony jest wychowanie zdrowotne zarysowaną już gałęzią pedagogiki, skierowaną merytorycznie na sprawy zdrowia. Z tej dwojakiej optyki wynika po​dwójna rola wychowania zdrowotnego: rola komplementarna w systemie powszech​nej edukacji, a równocześnie rola humanistycznej przeciwwagi wobec biotechnokracji w medycynie i służbie zdrowia.

Można więc i trzeba powiedzieć, że wychowanie zdrowotne rozgrywa się na całej płaszczyźnie, gdzie spotykają się (lub powinny się spotkać) medycyna z pe​dagogiką, na całej płaszczyźnie, a więc nie tylko na tym jej wycinku, na którym kooperują wychowanie fizyczne z higieną i medycyną szkolną.

Te wstępne wyjaśnienia wydają się celowe co najmniej z dwóch względów. Po pierwsze dlatego, że w kręgu specjalistów kultury fizycznej — zapewne siłą personalnych skojarzeń — na ogół przecenia się genetyczną i warsztatową wspól​notę wychowania fizycznego i zdrowotnego. Po wtóre dlatego, ponieważ mogłoby się umacniać dość pospolite złudzenie, że wychowanie zdrowotne to nic innego jak modny szyld akcentujący zdrowotną funkcję wychowania fizycznego lub — co naj​wyżej — jego naturalne związki z higieną.

Stosownie do intencji Kongresu wypowiedź niniejsza będzie miała charakter syntetyczny, a na jej treść złożą się: 1) rejestr głównych osiągnięć, 2) związki wy​chowania zdrowotnego z nową doktryną wychowania fizycznego, 3) propozycje pro​spektywne. Nadano jej przy tym taki poziom ogólności, na którym zdania teoretycz​ne są bezpośrednio przekładalne na język dyrektyw, a dyrektywy są dostatecznie pojemne i elastyczne, by służyć formułowaniu różnych wariantów rozwiązań prak​tycznych. Rzecz oczywista, że w tak szczupłym wymiarze czasu skazani jesteśmy na lakonizmy, arbitralną selekcję faktów i problemów, ujęcia nieledwie hasłowe, ubogą egzemplifikację i argumentację. Przesłanek do poszczególnych tez szukać więc trzeba w literaturze; reszta należy do dyskusji.

Rejestr osiągnięć, a tym bardziej ich ocenę, poprzedzić musi wyłożenie kryte​riów. Skoro wychowanie zdrowotne czerpie treść z medycyny, a formę z pedagogiki, to wynika stąd, że postęp w tej dziedzinie mierzy się:

po pierwsze — mnożeniem i modernizacją treści, 

po drugie — doskonaleniem metod.

Nietrudno jednak zauważyć, że tak szacowany postęp sprowadza się do pilnego i prawidłowego wykorzystania tych zdobyczy, które produkują macierze wychowa​nia zdrowotnego, tj. medycyna i pedagogika. Inaczej mówiąc, postęp tak pojęty leży w sferze prostych obowiązków wychowania zdrowotnego, nie zaś jego szczególnych zasług. Tych drugich należy upatrywać zupełnie gdzie indziej. Chodzi tu o sam koncept wychowania zdrowotnego, o jego naczelną formułę, o zasadę, na jakiej wiąże ono medycynę z pedagogiką, zdrowie z wychowaniem, a szerzej biorąc — humanistykę z biologią człowieka, świat natury ze światem kultury. Doskonalenie tej formuły i świadomość owej zasady to główny nurt postępu w wychowaniu zdrowotnym.

Zanim wymienimy ważniejsze „kroki" wyznaczające rozwój wychowania zdro​wotnego w okresie Polski Ludowej, zatrzymajmy się na chwilę nad sytuacją, którą przyjmiemy za wyjściową. Otóż — po jednej stronie — mieliśmy medycynę zorien​towaną biologicznie z luźnym aneksem tzw. oświaty sanitarnej, po drugiej — peda​gogikę z ekspozyturą wychowania fizycznego (która dążyła do secesji). Obydwa skrzydła były zdehumanizowane, bowiem odczłowieczeniem jest zarówno biologi-zaeja, jak spirytualizacja człowieka. Nikłe ślady tradycji pomostów pielęgnowała szkoła naukowa Heleny Radlińskiej, której przedstawiciel — Edward Mazurkie​wicz, głosił i głosi konieczność pedagogiki zdrowia.

Co się tyczy szkoły polskiej, ostateczne pęknięcie biospołecznej więzi nastąpiło w 1952 roku, gdy higienę i medycynę szkolną wyprowadzono z resortu oświaty. Manewr ten na długie lata zwolnił szkołę z obowiązku budowania własnego pro​gramu zdrowia. Zanikała też wrażliwość na to, co dzieje się na świecie, gdzie już wychowanie zdrowotne (Health Education) szło wysoką falą, tak w zakresie roboty podstawowej, jak i kształcenia kadr. Zjawisko to niesłusznie kojarzono jedynie z aparatem oświaty zdrowotnej w stacjach sanitarno-epidemiologicznych naszej służby zdrowia.

Pierwsze jaskółki reintegracji pojawiły się dopiero z początkiem lat sześćdzie​siątych, wiążąc na razie owe wąskie odcinki stykowe, tj. wychowanie fizyczne z higieną szkolną. Na wniosek piszącego te słowa, poparty autorytetem Marcina Kacprzaka i Janiny Kutzner, stworzono wspólny organ „Wychowanie Fizyczne i Higiena Szkolna", nawiązując do tradycji Kozłowskiego i Piaseckiego. Tym śladem podążył Andrzej Liedke, energiczny organizator wspólnych spotkań naukowych.

Nie było to wszakże jeszcze wychowanie zdrowotne, którego proklamacja przy​pada na rok 1963. Wówczas to sprecyzowano problem, wyznaczono jego treść i za​kres, opracowano aparaturę pojęciową, zredagowano podstawowe tezy. Dla tej idei udało się zdobyć Wincentego Okonia, dzięki czemu — w Instytucie Pedagogiki — powstał pierwszy ustrukturalizowany warsztat naukowy w postaci Pracowni Wy​chowania Zdrowotnego.

Nie znaczy to bynajmniej — jak chcą niektórzy — aby w tym czasie i w tym miejscu narodziła się polska koncepcja wychowania zdrowotnego. Została ona jedynie na nowo odkryta, odczytana, zinterpretowana, przystosowana do nowych warunków i potrzeb. Dlatego też przy referowaniu głównych osiągnięć na pierw​sze miejsce wysunąć trzeba studia retrospektywne. Pozwoliły one wykryć nie roz​poznany dotąd (bo płynący obok schematyzmu nauk) dość mocny nurt dziejowy, niosący interesujące nas myśli i fakty. Były w tym nurcie cztery apogea, wysokie wzloty myśli i kapitalne, zapładniające sformułowania: Piramowicz, 1787 (z jego „wychowaniem co do zdrowia i sił"), Sniadecki, 1805 (z jego „wychowaniem lekarskim"), Kopczyński, 1900 (z hasłem: „przez zdrowie do oświaty i przez oświatę do zdrowia"), Sosnowski, 1917 (autor terminu i propagator „kultury zdrowotnej"). Były też fakty — instytucje, jak choćby warszawski Instytut Lenvala (1903), które ewi​dentnie świadczą o światowym priorytecie.

Dodajmy, że w wychowaniu zdrowotnym udało się osiągnąć jedność teorii i his​torii. Dzięki temu przeszłość obecna jest w teraźniejszości, a minione pokolenia wciągnięte są do autentycznej, stałej współpracy. Odbija to pierwsza i jedyna dotąd monografia („O wychowaniu zdrowotnym", 1968), która — aczkolwiek uwzględnia spectrum światowe — dowodzi samowystarczalności rodzimej doktryny i unika ja​kiegokolwiek eklektyzmu, przynajmniej w warstwie teoretycznej (sprawy drugo​rzędne, technologiczne, mogą podlegać importowi).

Do znaczniejszych osiągnięć na drodze rozwoju omawianej dyscypliny zaliczyć trzeba teoretycznie interesujące i nośne praktycznie definicje: zdrowia — Juliana Blicharskiego (twórcze rozwinięcie formuły WHO), wychowania zdrowotnego — Edwarda Mazurkiewicza, kultury zdrowotnej — Macieja Demela.

Wiele zawdzięczamy metodycznej szkole oświaty zdrowotnej, jaką stworzyła Hanna Wentlandtowa w Państwowym Zakładzie Higieny. Myśleć tu należy przede wszystkim o wypracowanym kluczu klasyfikacyjnym porządkującym treści wychowawczo-zdrowotne, a także o pogłębionych studiach socjo-psycho-pedagogicznych (Zofia Liedtke, Teresa Maleszewska, Milena Martyńska, Maria Jokiel i in.). Cezary Stypułkowski podbudował wychowanie zdrowotne argumentem ekonomicznym (ile kosztuje „głupota zdrowotna") i wysunął postulat wprowadzenia do epidemiologii nie uwzględnionych dotąd czynników subiektywnych.

Wychowanie zdrowotne żywiło się myślami intelektualnej czołówki lekarskiej: Kacprzaka, Kielanowskiego. Aleksandrowicza... Zyskało poparcie i współpracę lekarzy-higienistów i specjalistów oświaty zdrowotnej: Jaczewskiego, Woynarowskiej, Bartkowiaka, Wojeńskiej i Szlagowskiej (twórczyń modelu wychowania zdrowotnego w szkole), Wacławskiego i Paprockiej (programy szkolne), Schimmela, Kapicy i wielu innych. Wysoko ocenić trzeba rozumiejący odbiór idei wychowania zdro​wotnego ze strony specjalistów wychowania Fizycznego: Grabowskiego, Jaworskiego, Liedkego, Maszczaka, Przewędy, Składowej, Skorowskiego, żeby poprzestać na tych, którzy dawali temu aktywny wyraz.

Postępom myśli teoretycznej i metodycznej nie dotrzymuje kroku praktyka. Pa​nuje wprawdzie pewne ożywienie, a w zainteresowanych resortach (zdrowia, oświaty, obrony narodowej) działają odpowiednie komórki i organy doradcze. Faktem pozo​staje jednak, że w toku przygotowań do reformy oświaty spraw tych nie wzięto na warsztat w stosownym czasie. Dlatego model wychowania zdrowotnego w szkole zreformowanej nie będzie modelem ze świadomego wyboru, lecz tym, co zmieścić się może w ustalonych już strukturach. A więc tzw. wariant trzeci, czyli treści roz​proszone. Program wychowania zdrowotnego będzie zatem programem pozaprzedmiotowym, realizowanym siłami całej szkoły i środowiska. Tym samym wyelimino​wano projekt osobnego przedmiotu nauczania. Nie skorzystano również z propozycji Zygmunta Jaworskiego, który opracował program tandemowy, łącząc wychowanie fizyczne ze zdrowotnym.

Zajmijmy się z kolei związkami, jakie zachodzą między wychowaniem fizycznym i zdrowotnym. Nie trudno mi, sięgając wstecz, odpowiedzieć na pytanie: co wycho​wanie zdrowotne zawdzięcza wychowaniu fizycznemu? Otóż w tradycję wychowa​nia fizycznego wpisana jest niezwykle cenna dla teorii zdrowia idea wyrażana taki​mi zwrotami, jak: pomnażanie, doskonalenie, potęgowanie czy podnoszenie zdro​wia. Jest to kategoria zdrowia pozytywnego, ilościowego, rzadki gość w medycynie.

Mało tego — funkcjonuje ona w praktyce, bowiem wychowanie fizyczne przeciw​stawia biernej profilaktycznej taktyce higieny — taktykę czynnego zdobywania zdrowia. Defensywę zastępuje ofensywą.

Cenną analogią jest pojęcie procesu, przyjęte już i rozpracowane w wychowa​niu fizycznym. Pozwala to odróżnić wychowanie zdrowotne od oświaty zdrowotnej, która — przez swą epizodyczność i ekstensywność — nie ma i nie może mieć cha​rakteru procesu, pozostaje jedynie dydaktyką zdrowia. Nauka o zdrowiu nie jest równoznaczna z nauką zdrowia.

Wychowanie fizyczne (a zwłaszcza sport) jest wybitnym nośnikiem imperatywu pracy nad sobą. W końcu — i to jest również niezmiernie ważne — wychowanie fizyczne stawia do dyspozycji wychowania zdrowotnego obfity arsenał środków. Ćwiczenia ciała i hartowanie umożliwiają osiąganie celów finalnych, a mianowicie samych realiów zdrowia. Dlatego to Zygmunt Gilewicz nazwał wychowanie fizycz​ne „laboratoryjną stroną higieny".

Zawdzięczając tak wiele wychowaniu fizycznemu, wychowanie zdrowotne ży​wiło się jednak bardziej jego krytyką, rosło raczej siłą sprzeciwu niż aprobaty. Toteż nie tylko spłaciło swe długi, lecz poszło dalej — walnie pomogło wychowa​niu fizycznemu w przezwyciężeniu jego błędów, w narodzinach nowej doktryny. Obydwie te dziedziny walczyły ramię w ramię o swoje miejsce w pedagogice, wy​jaśniając — przy okazji — przyczynę dystansu, jaki zachowuje pedagogika wobec tych swoich gałęzi, które zajmują się ciałem i zdrowiem. Tkwi w tym głęboki paradoks, że decydujący impuls do zasadnej repedagogizacji wychowania fizycz​nego (czytaj: ćwiczeń cielesnych) nie przyszedł bynajmniej — jak dość powszech​nie się sądzi — od strony nauk społecznych (a zwłaszcza pedagogiki), lecz właśnie od strony pozornie biologicznej — od strony spraw zdrowia (te najpierw zhumanizowano i przetłumaczono na język pedagogiczny). Posłużyło to za pewien algo​rytm dla teorii wychowania fizycznego.

Mówiąc o interakcjach na linii wychowanie fizyczne — wychowanie zdrowotne, o ich wzajemnych inspiracjach, o ich walce i trudzie myślowym — popełniamy świadomą hipostazę. Przecież wszystko to miało swój podmiot, działo się w głowie ludzkiej, równolegle i wielowymiarowo. Trzeba było te wszystkie elementy (teorię zdrowia, teorię wychowania, teorię wychowania fizycznego, oświatę zdrowotną itd.), rozproszone i niedopasowane, skupić i zderzyć, przestudiować ich drogi rozwoju
0 potencje, wreszcie tak oszlifować, aby do siebie przystawały, tworząc spójną całość. Dość powiedzieć, że owa operacja sięgnęła tak głęboko, iż naruszyć musia​ła same macierze — pedagogikę i medycynę. Nauki to bowiem nie dawały do​statecznego oparcia, nie odpowiadały na kluczowe dla nas pytania. Gruntownie mylą się ci, którzy mniemają, że wystarczyła prosta adaptacja, czerpanie i skła​danie gotowych już myśli. Jeśli zaś idzie o surowiec, to odległe epoki, zwłaszcza Oświecenie, dostarczyły go więcej i w lepszym gatunku.

Czas nie pozwala na rozwinięcie tego wątku, a zresztą nie ma takiej potrzeby, gdyż był on przedmiotem niejednej publikacji. Poza tym trudno sobie wyobrazić, aby umknął on z pola widzenia tych, którzy tutaj i gdzie indziej, dzisiaj i kiedy​kolwiek rejestrować będą i oceniać — dociekliwie, a rzetelnie — postępy teorii i praktyki wychowania fizycznego.

Punktując tylko, wymieńmy trzy główne znamiona ich pokrewieństwa: Po pierwsze — pararelizm bazy aksjologicznej  (kultura fizyczna —  kultura zdrowotna);

Po drugie — orientacja osobowościowa: działania wychowawcze nie są adreso​wane wprost do ciała i zdrowia, gdyż nie  mogą być bezpośrednim przedmiotem wychowania. Dystans ten doskonale oddaje termin sprzed dwóch wieków; wycho​wanie co do ciała, zdrowia i siŁ A więc wychowanie człowieka co do kręgu tych spraw; człowieka, to jest wszystkich sfer jego osobowości: poznawczej, emocjonalnej, wolicjonalnej, behawioralnej.

Po trzecie — formułowanie celów i efektów w kategoriach pedagogicznych: prze​konań, motywacji, postaw, zachowań itd. Na zbudowaniu tych dyspozycji (kierun​kowych oraz instrumentalnych) kończy się rola wychowania. Ostateczne efekty somatyczne osiąga się dzięki ćwiczeniu i hartowaniu oraz innym zabiegom. Te zaś podlegają prawom przyrody i do wychowania nie należą, choć są przez wychowa​nie inspirowane.

Rozłączne natomiast — dla omawianych dziedzin — bywa pole sytuacyjne, różne bywają pary podmiotowe (a zatem interakcje personalne), inne instrumen​tarium. Rozchodzą się też treściowo poza zdrowiem somatycznym, gdyż wycho​wanie fizyczne nie zajmuje się — programowo — zdrowiem psychicznym i spo​łecznym, choć w praktyce (zob. Sniadecki) nie sposób ich rozdzielić. Ale i w gra​nicach zdrowia somatycznego rejestr zadań wychowania zdrowotnego daleko wy​kracza poza to, co typowe dla wychowania fizycznego.

Różnicująca wreszcie jest inna — cząstkowa — strategia przyjęta ze względu na różne drogi rozwoju. O ile, mianowicie, staramy się obecnie doinwestować intelektualnie wychowanie fizyczne (w myśl postulatu łączenia myślenia z dzia​łaniem), o tyle wychowanie zdrowotne, obarczone tradycją oświaty sanitarnej, narażone jest raczej na dydaktyczny werbalizm.

Ogólnie biorąc o tym, czy pole wspólnoty będzie się poszerzać czy kurczyć, zadecyduje przyszłość. Program „kultury fizycznej" dla szkoły 10-letniej rokuje optymistycznie. Dobrze będzie, jeśli powstający obecnie program wychowania zdro​wotnego wyjdzie mu naprzeciw.

I jeszcze jedno pytanie: czy programy te mogły się połączyć w jeden, czy moż​liwa jest pełna integracja? W myśl tego, co powiedziano wyżej, nie jest ona moż​liwa, gdyż ani idea zdrowia nie wyczerpuje treści kultury fizycznej, ani ta ostat​nia nie pokrywa całej problematyki zdrowotnej. Trudno więc przyjąć punkt wi​dzenia W. Okonia, który skreślił już wychowanie fizyczne z rejestru dziedzin wy​chowania, podporządkowując je wychowaniu zdrowotnemu.

Natomiast interesującą i godną uwagi próbą uchwycenia jak największego ob​szaru wspólnoty, na równych prawach, bez jakiejkolwiek submisji, jest projekt Z. Jaworskiego. Dalszą już kwestią pozostaje, czy w świetle pedagogiki zdrowia ta właśnie spółka jest najwłaściwszą, czy zapewnia wychowaniu zdrowotnemu opty​malną przestrzeń tematyczną oraz właściwe mu formy i metody, czy wreszcie nie zwolniłaby innych przedmiotów i innych nauczycieli od ich świadczeń. Przewi​dzieć również trzeba, jak w świadomości społecznej zaowocuje owo skojarzenie, jakim obrośnie stereotypem.

Na zakończeniu — zamiast formalnych wniosków (gdyż model jest przesądzo​ny, a program zaawansowany) — kilka uwag perspektywicznych.

Pierwsza dotyczy kompletności spraw zdrowia oraz spójności i równowagi trzech jego płaszczyzn: fizycznej, psychicznej i społecznej. Zdrowie psychiczne jest stale zaniedbywane, zdrowie społeczne — wręcz nie rozpoznane, gdyż myli się je ze zdrowiem publicznym. Kwestii tej poświęcono wiele miejsca w osobnej rozpra​wie pomieszczonej w jubileuszowym zeszycie „Roczników Naukowych" warszaw​skiej AWF.

Następna uwaga dotyczy głównej osi tematycznej wychowania zdrowotnego. Jest nią, z reguły, wątek sozologiczny. To prawda, że relacja człowiek — środowisko jest wielkim problemem naszej epoki. Sprawa nabiera jednak głębszego wymiaru, gdy oglądamy ją w świetle antynomii człowieka, w jego tragicznym rozdarciu. Zach​wianie równowagi ekologicznej to jedynie powierzchnia obrazu; przyczyny tkwią znacznie głębiej i tam musi sięgnąć wychowanie. Nie jest to łatwe w społeczeń​stwie masowym, które narzuca styl życia i tandetną filozofię sukcesu, wmawia rzekomą nieuchronność zunifikowanego postępu.

Trzecie uwaga dotyczy genetycznej przestrzeni zdrowia (pytając amerykańską manierą: gdzie „robi się" zdrowie?). Otóż, wydaje się, że zbyt tu wiele dosłowno​ści, zapatrzenia w sytuacje i treści specyficzne. Toteż kiedy myślimy o wsparciu ze strony innych przedmiotów: literatury, historii itd., wychwytujemy treści literalne — owego „Ojca zadżumionych" albo — z historii — psychozy średniowieczne. Tym​czasem zdrowie nie liczy się ze schematyzmem nauk. Tak np. zdrowie psychiczne narodu zależy w ogromnej mierze od zwykłego wykładu historii, czego dowiódł Zbigniew Załuski. Równie potężnie działa literatura, która zdolna jest podnieść lub zniszczyć jednostki, roczniki, pokolenia. Tak samo nauki polityczne, filozoficzne. Odnosi się to również do zdrowia somatycznego, bowiem nauki przyrodnicze do​starczają jedynie argumentacji oraz wskazań technicznych. Formowanie „obycza​jów co do zdrowia" przebiega globalnie, według mechanizmów bardziej złożonych.

Czwarta uwaga dotyczyć będzie dwóch poziomów czy horyzontów aksjologii zdrowia. Pierwszy to horyzont lekarski, zamknięty kanonem „salus suprema lex". Na tym poziomie wartościowania kultura zdrowotna przyjmuje charakter dyrek​tywny, mentorstwo właściwe higienie. Taka kultura posiada oparcie w naukach normatywnych, jest kulturą dyktowaną, taką jaką być powinna.

Jest wszakże drugi sposób widzenia: kultura zdrowotna jako rzeczywistość społeczna, historycznie ukształtowana, owe obyczaje zdrowotne, uwikłane w splot przeróżnych wartości. Nietrudno dostrzec analogię z kulturą fizyczną, gdzie również mamy te dwa ujęcia: kulturę fizyczną, którą krzewimy, i tę, którą badamy, wątek „dedalowski" i wątek "ikaryjski".

Nasuwa się wniosek, że trzeba rozróżniać te dwa horyzonty, nie mylić autotelii z heterotelią. Dlatego ogromna różnica dzieli wszelkie programy „zdrowia dla zdro​wia" od tych, gdzie występują one służebnie, poddane wyższej idei, np. harcerskiej lub czerwonokrzyskiej. A dalej — już całkiem praktycznie: jak działać wychowaw​czo, aby mówiąc prawdę (że w hierarchii wartości zdrowie bynajmniej nie stoi na szczycie), nie spowodować lekceważenia zdrowia? Co i jak czynić, żeby z rzeczy wielkiej (choć nie największej) nie zrobić rzeczy małej?

Kolejna seria uwag-pytań dotyczy ważniejszych kwestii programowo-metodycz-nych. Jak chronić wychowanków od hipochondrii i jatrogenii? Jak przeciwdziałać egotyzacji zdrowia, uspołeczniać je, czynić ważnym zdrowie cudze i zdrowie pub​liczne?

I dalej: jak uczyć i wychowywać, aby — nie myląc tego, co przyrodnicze, z tym co społeczne — osiągać taką jedność, jaką w rzeczywistości jest człowiek? Jak poprowadzić wychowanków po tej grani, gdzie spotykają się natura z kulturą?

I wreszcie uwaga ostatnia, a konieczna. Jeśli głosimy priorytet „światopoglądu zdrowotnego", jeśli akcentujemy kulturę i osobowość, jeśli stawiamy intencje przed technikami, a to co ogólne, przed tym co specyficzne, nie znaczy to, abyśmy włą​czali się w trywialne przetargi między humanistami i przyrodnikami, optując za pierwszymi. W wychowaniu zdrowotnym (tak jak w wychowaniu fizycznym) nie ma takiej alternatywy. Chodzi jedynie o precyzyjne rozróżnianie tego, co należy do biologii, od tego, co wolno już nazwać wychowaniem. W obydwu tych zakresach obowiązuje rzetelna wiedza i dobrze opanowane rzemiosło. Tak jak jednostronny

humanista nie ma prawa dotykać biologii człowieka, tak jednostronny przyrodnik nie ma prawa dotykać jego osobowości (myślimy o działaniach profesjonalnych). Nie można więc z tego, co powiedziano, wyciągać wniosku, że kompetencje przyrod​nicze są nieważne lub drugorzędne. Są one konieczne, gdyż bez nich cała nadbudo​wa zawisłaby w próżni. Z drugiej zaś strony, bez owej nadbudowy nie ma mowy o wychowaniu.
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Dużą rolę w rozwoju kultury fizycznej i sportu szkolnego spełnia Szkolny Związek Sportowy.

Fragment referatu
Dużą rolę w rozwoju kultury fizycznej i sportu szkolnego spełnia Szkolny Zwią​zek Sportowy , który opiera swoją działalność na następujących zasadach:

1)  W systemie zajęć pozalekcyjnych podejmuje szerokie działania rozwijające i uzupełniające obowiązkowe zajęcia wychowania fizycznego oraz twórczo rozwija zadania resortu oświaty i wychowania związane z unowocześnieniem systemu kształ​cenia i wychowania młodzieży. W tym sensie działalność SZS jest częścią składową programu Ministerstwa Oświaty i Wychowania, z drugiej zaś strony jest on organi​zacją inspirowaną programem i kalendarzem sportowym opracowanym przez GKKFiS., który  finansuje także poważną część jego statutowych zadań organi​zacyjnych…

…Szkolny Związek Sportowy zajmuje także ważną pozycję w polskim sporcie wyczynowym, pełniąc zadania określone przez resorty oświaty i wychowania oraz kultury fizycznej i sportu.

Działając zarówno w sporcie masowym, jak i wyczynowym Szkolny Związek Sportowy jest organizatorem systemu imprez sportowych dzieci i młodzieży szkol​nej. Ministerstwo Oświaty i Wychowania upoważniło go do zajmowania się poza​szkolną działalnością sportową, prowadzoną z całą młodzieżą szkolną i programo​wania zajęć sportowych dzieci i młodzieży w czasie wolnym. Z tego też względu udziela mu szerokiego wsparcia, m. in. wdrażając swoimi zarządzeniami wypra​cowane przez tę organizację programy i koncepcje oraz polecając administracji oświatowej aktywne uczestnictwo w ich realizacji. Udostępnia mu także posiadaną bazę sportową, finansuje wiele działań, wspiera go kadrowo i organizacyjnie….

Centralnym zagadnieniem sportu szkolnego jest system współzawodnictwa, jego struktura, zasięg i dostępność. Podejmując w 1965 r. prace nad modelem sportu szkolnego resort oświaty i wy​chowania przeanalizował system imprez sportowych, w których uczestniczy mło​dzież w wieku szkolnym. Szczególnie krytycznie oceniono te elementy systemu, które prowadzą do przedwczesnej specjalizacji sportowej, wywierają nadmierną presję na szybkie osiąganie wybitnego wyniku i zdobywanie upragnionych punktów, zbyt szybko wprowadzają młodzież do ostrej rywalizacji sportowej, przez co jej udział w sporcie w wieku starszym traci na atrakcji lub w ogóle jest zaniechany. Negatywnie oceniono tendencję do nadmiernej rozbudowy kalendarza imprez cen​tralnych przy dużych brakach w najniższych poziomach współzawodnictwa, tj. w szkołach, gminie i mieście.

W wyniku dalszych prac, podejmowanych wspólnie z Głównym Komitetem Kultury Fizycznej i Sportu, stworzono nowy wspólny system współzawodnictwa sportowego dzieci i młodzieży, który jest obecnie wdrażany.

Duże znaczenie ma określenie zasad współdziałania sportu szkolnego ze spor​tem pozaszkolnym. W szkole zaczynają się wszystkie procesy wprowadzające dziec​ko w świat sportu. Tam powstają i rozwijają się zainteresowania sportowe, wy​wodzące się ze szkolnego programu wychowania fizycznego i pozalekcyjnej dzia​łalności Szkolnego Klubu Sportowego. Co roku pozaszkolne kluby sportowe przyj​mują dziesiątki tysięcy młodzieży, których kariera sportowa rozpoczęła się w szko​le, a jedyną szansą jej kontynuowania jest pozaszkolny klub sportowy. Szkoła nie jest i nie może być obszarem zamkniętym. Istnieje pozytywne sprzężenie zwrotne szkoły i sportu pozaszkolnego, którego utrzymanie i doskonalenie jest wspólnym interesem obu stron. Rzecz jednak w tym, aby działało ono obustronnie korzystnie. Klub pozaszkolny powinien zatem wspomagać działalność sportową szkoły swoimi środkami oraz współuczestniczyć w realizacji celów oświatowych, wynikających z zadań szkolnej kultury fizycznej. Równocześnie powinien przejmować i dalej sportowo rozwijać młodzież po ukończeniu szkoły, natomiast szkoła — pamiętając o swojej głównej i wielostronnej funkcji edukującej — winna rozumieć i uwzględ​niać potrzeby klubu......

Z wystąpienia Stanisława Bohdanowicza przedstawiającego oficjalne stanowisko Ministerstwa Oświaty i Wychowania należy podkreślić dwie konstatacje : 

…Działalność SZS jest częścią składową programu Ministerstwa Oświaty i Wychowania, z drugiej zaś strony jest on organi​zacją inspirowaną programem i kalendarzem sportowym opracowanym przez GKKFiS.,  który  finansuje także poważną część jego statutowych zadań organi​zacyjnych…
…Szkolny Związek Sportowy jest organizatorem systemu imprez sportowych dzieci i młodzieży szkolnej. Ministerstwo Oświaty i Wychowania upoważniło go do zajmowania się poza​szkolną działalnością sportową, prowadzoną z całą młodzieżą szkolną i programo​wania zajęć sportowych dzieci i młodzieży w czasie wolnym. Z tego też względu udziela mu szerokiego wsparcia, m. in. wdrażając swoimi zarządzeniami wypra​cowane przez tę organizację programy i koncepcje oraz polecając administracji oświatowej aktywne uczestnictwo w ich realizacji.
SZS w następnych latach wielokrotnie zabiegał o zrealizowanie wymienionych zasad -ściślejszego powiązania z resortem edukacji,  powołując  się m.in.  na przykład UNSS -organizacji sportu szkolnego we Francji. Gwoli prawdzie, UNSS korzystała w tym zakresie z naszych polskich projektów (właśnie ścisłych związków z oświatą). Niestety wskutek prosportowego dryfu kultury fizycznej utrwalonego m.in. niefortunną likwidacją ustawy o kulturze fizycznej i zastąpienie jej ustawą o sporcie,  nastąpiło szkodliwe i daleka idące odsunięcie SZS od szeroko rozumianego wychowania fizycznego i sportu szkolnego.  Do spraw tych będziemy zapewne jeszcze wielokrotnie wracać.   (Zb.Cendrowski )

XXI Tatrzańskie Sympozjum Naukowe Edukacja Jutra. Zakopane 22-24 czerwca 2015 roku.  Info o całym przedsięwzięciu oraz wybrane fragmenty tomu III : „Wokół problemów wychowania i kształcenia dzieci  najmłodszych” 

W roku 2014  obszernie relacjonowaliśmy w Liderze  przebieg obrad i dorobek XX Jubileuszowego Tatrzańskiego Sympozjum Naukowego – Edukacja Jutra.. Zainteresowani mogą znaleźć te relacje i rekomendacje w numerach 280 – 290 –(dostęp na stronie www.lider.szs.pl > archiwum).  Niezmordowani inicjatorzy i organizatorzy  Sympozjów, którym niezmiennie od dwudziestu lat przewodzi profesor Kazimierz Denek spotkali się ponownie w Zakopanem w czerwcu 2015 roku na XXI Sympozjum. Przebieg i dorobek tego Sympozjum opisał doskonale Pan Bogdan Urbanek. Opisanie to zamieściliśmy już w numerze 8.2015 Magazynu. Poniżej przypominamy fragment tej relacji. Następnie zaprezentujemy wybrane fragmenty tomu II  „Wokół problemów wychowania i kształcenia dzieci  najmłodszych”
Bogdan Urbanek

(Sekretarz Zarządu Krajowego, Rzecznik Prasowy PSNT)
XXI Tatrzańskie Sympozjum Naukowe : Edukacyjne jutro – wykuwamy dziś. (Fragmenty relacji) 
         W dniach 22 – 24 czerwca 2015 roku w Zakopanem obradowało XXI Tatrzańskie Sympozjum Naukowe EDUKACJA JUTRA....  

...Organizatorem XXI TSN „Edukacja Jutra”  była Wyższa Szkoła HUMANITAS  w Sosnowcu przy współpracy UAM w Poznaniu, Uniwersytetu Rzeszowskiego, UMCS w Lublinie, Uniwersytetu Przyrodniczo-Humanistycznego w Siedlcach, Uniwersytetu Opolskiego oraz Wyższej Szkoły Zarządzania EDUKACJA we Wrocławiu. Patronatu naukowego użyczył Komitet Nauk Pedagogicznych Polskiej Akademii Nauk oraz Polskie Stowarzyszenie Nauczycieli Twórczych, natomiast patronat honorowy sprawowali – dr hab. Michał Kaczmarczyk prof. WSH, JM Rektor WSH, Piotr Leliwa Wojewoda Śląski, Arkadiusz Chęciński Prezydent Sosnowca, Starosta Tatrzański Piotr Bąk i Burmistrz Zakopanego – Leszek Dorula, a także fundacje – „Humanitas” i Rozwoju Edukacji i Szkolnictwa Wyższego.  Wśród patronów medialnych były m.in. znane w środowisku oświatowym czasopisma – Forum Akademickie, Gościniec, Nowa Szkoła, Lider, Wychowanie na co Dzień, Życie Akademickie, Wychowanie Fizyczne i Zdrowotne, Wciąż Wędrujemy, Tygodnik Podhalański..... 

....Zajęcia z grupach seminaryjnych Sympozjum  dotyczyły :

· aksjologiczno-kulturowych fundamentów edukacji jutra,

· nowych technologii w kształceniu,

· jakości kształcenia i skali niepowodzeń szkolnych, 
· problemów współczesnej rodziny,

· kwestii aktywności fizycznej i problematyki czasu wolnego,

· problemów wychowania i kształcenia dzieci najmłodszych,

· edukacji, kształcenia osób dorosłych oraz ich aktywności w życiu zawodowym,

· organizacji edukacji szkolnej i poszukiwań formuły współczesnej edukacji. 

....Pokłosiem obrad XXI TSN jest wyjątkowo w tym roku bogata pokonferencyjna monografia, na którą składają się 102 artykuły autorstwa 116 osób zawartych w jedenastu tomach, w tym także książka Kazimierza Denka Edukacja Jutra. Drogowskazy–Aksjologia–Osobowość oraz dwa tomy opracowań w języku angielskim. Obradowały także Komitety – Naukowy i Organizacyjny, dokonując wstępnego podsumowania XXI Tatrzańskiego Sympozjum Naukowego EDUKACJA JUTRA. Przyjęto też, że XXII Tatrzańskie Sympozjum Naukowe „Edukacja Jutra” odbędzie się w dniach 21 – 23 czerwca 2016 roku w Zakopanem.  
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Wstęp

Oczekiwania dotyczące piśmiennictwa traktującego o procesach wycho​wania i kształcenia dzieci, podobnie jak oczekiwania związanie z jakością tych procesów, są wielorako zróżnicowane i uwarunkowane. Ich treść okre​ślona zostaje bliskością, sposobem i zakresem uczestniczenia w wywoływa​niu pożądanych, biopsychicznych i fizycznych, umysłowych, społecznych i kulturowych zmian w osobie dziecka. Na edukację dziecka i na to, co się pisze o tej edukacji, można spojrzeć z pozycji najbliższego środowiska rodzinnego, poprzez nauczyciela i szkołę oraz administrację szkolną, koń​cząc na samorządowych, państwowych i politycznych władzach różnych szczebli. Powstający obraz to różnorodność „jedynie słusznych interesów" wyrażonych w „jedynie słusznych koncepcjach", w których trudno dopa​trzyć się dobra dziecka i z jego pozycji - dobra społeczeństwa i państwa. By się o tym przekonać, wystarczy prześledzić wydarzenia ostatnich kilku lat dotyczące sześcio- i siedmiolatków i przypatrzyć się konsekwencjom w postaci wielkiej krzywdy wyrządzonej przez polityków dzieciom, rodzi​com, nauczycielom i szkole oraz powstałego zaburzenia w pokoleniowej edukacji społeczeństwa.

Zapomniano m.in. o wyzwaniu okresu transformacji ustrojowej ujętym w haśle „Edukacja narodowym priorytetem", zapomniano o dziecięcym fundamencie życia społecznego. Pozostawiono dziecko, nauczyciela i szkołę w formie ukształtowanej przed wiekami: nauczyciel i liczna klasa, nie chcąc dostrzec, iż ostatnie dziesiątki lat zupełnie zmieniły świat i informacyjne środowisko dziecka, że każde dziecko jest inne i wymaga innej edukacji, innych treści i innej organizacji; nie chcąc dostrzec, iż dobra dla społeczeń​stwa i demokracji szkoła, to szkoła dialogu. Chodzi więc o edukację w auten​tycznej bliskości i zaufaniu, o edukację, która sprosta wielkim wyzwaniom i zagrożeniom globalizacji, która będzie kształtowała całożyciowe uczenie się, społeczeństwo uczące się, organizacje uczące się, gospodarki oparte na wiedzy i cywilizację mądrości.

Uznanie, iż w edukacji najważniejsze jest dobro dziecka, oznacza uwzględ​nienie jego właściwości i potrzeb; nie można marnować jego poznawczo-emocjonalnego i wolicjonalnego związanego z wiekiem potencjału osobowego.

Dla porządku przypomnę o roli, jaką spełniają w wychowaniu i kształceniu poczucie bezpieczeństwa, zaufania i ufności.

Poczucie ufności jest najbardziej fundamentalną przesłanką witalności jed​nostki. Jest nastawieniem wobec siebie i świata wywodzącym się z doświad​czeń pierwszych lat życia. Ufność jest charakterystyczną dla dziecka kondycją egzystencjalną, pozwalającą mu oczekiwać i spodziewać się korzystnej inte​rakcji z najbliższym otoczeniem. Zaufanie, w porównaniu z ufnością, zawiera większy zakres treści powstałej w wyniku interakcji z otoczeniem w procesie rozwoju. Podstawę ludzkiego życia stanowi ufność - wartość ponadczasowa i ponadterytorialna.

Szczególnie istotne jest powstanie poczucia bezpieczeństwa, które zapo​biega bezradności w działaniu i myśleniu dziecka, daje mu możliwość nie​skrępowanej ekspresji myśli i uczuć. Ufność w siebie wzmacnia tendencję do podejmowania różnorodnych prób w poznawaniu świata i rodzi przeświad​czenie, że pokonywanie trudności jest bardziej efektywne niż brak działań. Doświadczenia wczesnego dzieciństwa są niesłychanie ważne dla kształtującej się tożsamości młodego człowieka, jego postawy ufności do siebie i innych, samodzielności i inicjatywy.

Poczucie bezpieczeństwa i zaangażowania uważa się za najgłębsze funda​menty rozwoju 
Współczesny świat i świat przyszłości potrzebuje ludzi odpowiedzial​nych, zdolnych do pracy zespołowej, którzy są transgresyjni i od najwcze​śniejszych lat potrafią pokonywać trudności. Coraz częściej prowadzone badania nad człowiekiem potwierdzają, że kształcenie i rozwijanie jed​nostki należy rozpoczynać od najwcześniejszych lat życia, w wielu obsza​rach i na różne sposoby. Zmiana w edukacji to niewątpliwie 
proces ciągły, mający swe źródło w postępie badań psychologicznych, pedagogicznych, cywilizacyjnych i kulturowych. Zrozumienie zachodzących zmian wyma​ga powrotu do podstawowych pytań o człowieka. Kim jest? Jakim jest? Kim może się stać i jakie warunki są niezbędne, by mógł się rozwijać, a jego życie mogło być godne? Można by mnożyć pytania podstawowe i im pochodne, wszystkie w obecnym okresie zmian otwierają problemy i uka​zują zmienianą istotę edukacji. Uważa się ponadto, że każdy człowiek jest niepowtarzalną wartością w różnych okresach swego życia i ma niezaprze​czalne prawo do edukacji i rozwoju osobistego. Zainteresowania naukowe, praktyczne pedagogiką przedszkolną dotyczące aktualnych realiów oraz zmian i perspektyw należy uznać za niezwykle ważne w państwach Unii Europejskiej. Zmieniający się świat umysłu - z nich wyrasta poczucie wspólnego człowieczeń​stwa. Pojawia się, gdy w edukacji uwzględnia się następujące potrzeby dziecka: 1) potrzebę bezpiecznego środowiska; 2) potrzebę wychowawczego związku z tymi samymi opiekunami - jest to kamień węgielny zarówno emocjonalnej, jak i intelektualnej kompetencji, pozwalający dziecku na uformowanie głębo​kiego przywiązania, które rozwija się w poczucie wspólnego człowieczeństwa i w końcu w empatię i współczucie; 3) potrzebę bogatych, trwałych interak​cji z ludźmi, których dzieci dobrze znają i którym głęboko ufają; 4) potrze​ba środowiska, które pozwala na przechodzenie przez stadia rozwojowe we własnym stylu i we własnym czasie; 5) potrzeba eksperymentowania, znaj​dowania rozwiązań, podejmowania ryzyka, a nawet porażki. Z różnych prób szukania sprzymierzeńców i oceniania opcji wyłania się wytrwałość i ufność we własne siły; 6) potrzeba reguł i wyraźnych granic zachowania, których nie wolno przekroczyć. Dzieci czerpią z nich poczucie bezpieczeństwa; 7) potrze​ba stabilnego otoczenia i społeczności lokalnej3.

Zaufanie w dużej mierze decyduje o ludzkim rozwoju. Nieufność okazuje się niekorzystną postawą powodującą: 1) sztywne wypełnianie nakazów roli

społecznej; 2) bezwzględne poddanie się systemowi kontroli; i 3) uruchamia​nie się nieodpowiednich strategii obronnych. Wszystkie te procesy obciążają system poznawczy jednostki, doprowadzając do deformacji w percepcji in​nych ludzi, ich działań, a w konsekwencji do zaburzeń procesu komunikacji. Ufność wyzwala ekspresję jednostki, otwierają na nowe doświadczenia, czyni bardziej bezpośrednią. Tworzenie się stosunków opartych na zaufaniu nastę​puje w trakcie rozwoju procesów grupowych: od lęku i niepewności, perswazji i podporządkowania się jednych jednostek innym, do kierowania się faktycz​ną oceną cudzych intencji. Autentyczna komunikacja ma szansę rozwinąć się jedynie wtedy, gdy stworzy się w grupie klimat zaufania, gdy każdy jej członek będzie miał poczucie, że jest równoprawną osobą.

Prezentowany Czytelnikowi tom „Edukacja jutra. Wokół problemów wy​chowania i kształcenia dzieci najmłodszych" nawiązuje do bogatego już do​robku Tatrzańskich Sympozjów Naukowych „Edukacja jutra" i obejmuje ważne problemy pedagogiki oraz edukacji przedszkolnej i wczesnoszkolnej. Zagadnienia z zakresu edukacji przedszkolnej, jej aktualnego stanu, przyszło​ści oraz charakteru potrzebnych zmian ujęte zostały w rozdziale Stanisławy Włoch. Problematyka pedeutologiczna dotycząca postrzegania przez nauczy​cieli swej roli w procesie wychowania i kształcenia, a także kształcenia peda​gogów (studentów) omówiona została przez Annę Jakubowicz-Bryx i Cecylię Langier. Dzieci (uczniowie) stały się przedmiotem zainteresowań Aleksandry Kruszewskiej i Marii Sobieszczyk. Problematykę oddziaływań na rozwój twór​czej aktywności werbalnej i indywidualizacji pracy z uczniami, językowych wyznaczników struktury myślenia i rozumienia podjęły Ewa Kochanowska, Gabriela Kryk, Justyna Wojciechowska oraz Małgorzata Kostka-Szymańska. Kwestie wspomagania rozwoju małego dziecka przedstawione zostały przez Izabelę Sochacką (opieka logopedyczna) oraz Rafała Majznera (zastosowanie metody A. Tomatisa). Autorzy większości zamieszczonych w monografii roz​działów odwołują się do wyników przeprowadzonych przez siebie badań.

Monografia wpisuje się w rozpoczęty przed dwudziestu laty nurt poszuki​wań, badań i doświadczeń związanych z wychowaniem i kształceniem dzieci w wieku przedszkolnym i wczesnoszkolnym, będących wyrazem dążenia do wywołania zmian odpowiadających ich możliwościom rozwojowym. Można mieć nadzieję, że stanie się dla Czytelnika inspiracją dla otwartego, twórczego i owocnego podejścia do trudnych, bardzo złożonych, niedawno powstałych, jeszcze niedostatecznie dookreślonych problemów edukacji XXI wieku..

                                                                                                                         Wojciech Kojs

Część I

Przygotowanie do edukacji szkolnej

Stanisława Włoch

(dr ; Uniwersytet Opolski) 

Pedagogika przedszkolna. Teraźniejszość - przyszłość - aspekty zmian

…Koniec XX i początek XXI wieku to okres zmian i reform oświatowych w Polsce i Europie, które budzą w nas wiele wątpliwości i pytań egzystencjal​nych. Często zadajemy pytania dotyczące rozwoju człowieka: kim człowiek jest? Kim jest dziecko? Kim może się stać poprzez wychowanie, kształcenie i własny rozwój? Złożoność współczesnego świata wymaga od jednostki lo​gicznego myślenia, zdolności przystosowawczych, twórczych i kreatywnych, niezbędnych w zmieniającej się rzeczywistości.

wymusza dostrzeganie roli edukacji przedszkolnej jako konieczności działań, które umożliwiają jednostce lep​sze rozumienie świata i zachodzących relacji i zjawisk w społeczeństwie. „Wychowanie przedszkolne jest podstawą, z której biorą swój początek wszystkie główne profile poczynań pedagogicznych".
Wadliwość procesu edukacyjnego w przedszkolu powoduje problemy w dalszych etapach rozwoju, bowiem edukacja przedszkolna zajmuje naczelne miejsce w rozwoju jednostki jako podstawa wielostronnej edukacji.

Przeobrażenia społeczne spowodowały szereg zmian w wychowaniu i kształceniu, zwrócono uwagę na to, że koniecznością staje się edukacja zorientowana na dziecko, troska o jego prawidłowy rozwój potencjału genetycznego. Pogłębione przekonania o doniosłości edukacji w okresie dzieciństwa stają się wyzwaniem współczesnej pedagogiki przedszkolnej. Poglądy na wychowanie przedszkolne są wyraźnie naznaczone historycz​nym, kulturowym i społecznym kontekstem życia danego kraju. W ujęciu nauk społecznych dzieciństwa nie pojmuje się wyłącznie jako ontogeniczny okres rozwoju dziecka, lecz określa się, że jest wytworem społeczności, która decyduje o jego rozwoju, kształtuje ją w aspektach środowiska ma​terialnego i społecznego oraz samego rozwoju jednostki. Dziecko w dzi​siejszych czasach znajduje się w centrum nauk pedagogicznych, psycho​logicznych, socjologicznych, które postrzegają je jako podmiot własnego działania, oraz czynników środowiskowych i genetycznych oddziaływują​cych na jego rozwój. Dzieci spostrzegane są jako istoty posiadające różne zdolności, postawy, umiejętności i są jednostkami, które cechują się wła​sną i niepowtarzalną indywidualnością. Okres dzieciństwa to złoty okres w rozwoju człowieka. Większość wrodzonych umiejętności dziecka, zdol​ności uczenia się, potencjał twórczy, rozwija się wieku przedszkolnym. Należy również zwrócić uwagę na efektywność w zakresie wyrównywania zaniedbań i braków rozwojowych…

…Ogromną rolę pełni pedagogika przedszkolna jako subdyscyplina pedagogiki, która zajmuje się rozwojem, wychowaniem, kształceniem i badaniami naukowymi okresu dzieciństwa. Ukazuje obszary, sposoby edukacji
przedszkolnej, obejmuje również wiedzę teoretyczno-podmiotową i kompetencję zawodową. Szwedzka pedagogika przedszkolna koncentruje się
na odpowiedzialności nauczyciela za każde dziecko, które powinno mieć
prawo do indywidualnego rozwoju, które wymaga wsparcia i stymulacji.

W szerokim zakresie wykorzystuje wiedzę psychologiczną, socjologiczną, która jest niezbędną do organizowania procesu rozwojowego dzieci w wie​ku przedszkolnym.

Badania amerykańskie, angielskie, szwedzkie dostarczyły wiele dowo​dów na to, że pierwsze lata w życiu dziecka (do 5 lat) mają decydujące znaczenie dla dalszego jego rozwoju intelektualnego i emocjonalnego. Po​twierdzają to również badania prowadzone przez neurobiologów, neurodydaktyków (Goldberg, Spitzer, Żylińska). Rozwój mózgu rozpoczyna się w okresie prenatalnym od neurogenezy, narodzin neuronów, które tworzą sieć neuronalną i są najbardziej zaangażowane w przetwarzanie informa​cji. Najintensywniejszy ich rozwój ma miejsce w okresie dzieciństwa, gdzie dokonują się wyraźne zmiany w mózgu, jak i w rozwoju umysłowym - bu​dowanie fundamentów, umiejętności umysłowych, zdolności i przyswaja​nia wiedzy5. Sieć neuronalną ulega ciągłym zmianom pod wpływem impul​sów, bodźców, rozszerza się, staje się silniejsza, natomiast, jeżeli jest słabo pobudzona lub nieużywana, to synapsy w tych połączeniach są stopniowo eliminowane i sieć powoli zanika. Rozwój i uczenie się następują dzię​ki tworzeniu połączeń neuronalnych. Im mniejsza aktywność jednostki i mniejsza różnorodność docierających do niej bodźców, tym więcej neu​ronów i synaps zostaje usuniętych. Proces budowania sieci neuronalnych u dzieci zależy od czynników genetycznych i środowiskowych. Mam tu na uwadze organizację procesu edukacyjnego, który określa zadania i ich realizacje w wychowaniu dzieci w wieku przedszkolnym. Oddziaływanie pedagogiczne na rozwój dzieci ma charakter holistyczny, który posiłku​je się różnymi obszarami i dziedzinami nauki. „Rozwój dziecka realizuje się poprzez dialektyczne relacje i związki, dlatego należy je widzieć nie jako odrębne całości, ale jako procesy ciągle powstające za pośrednictwem związków dialektycznych".

Pedagogika przedszkolna jest zintegrowana z innymi dziedzinami i ob​szarami wiedzy i stanowi nierozerwalną całość, w której zachodzą wza​jemne relacje mające decydujący wpływ na rozwój dziecka. Poznawanie świata nie rodzi się z kontaktu z pojedynczymi osobami, rzeczami, nazwa​mi, a dziecko nie tylko rozwija się w przedszkolu, lecz przede wszystkim w istniejącej rzeczywistości, w której zachodzą relacje, związki i zależno​ści, tworząc między nimi obraz świata, który wpływa na holistyczny roz​wój dziecka…

…„To, co kolektywne i to, co indywidualne tworzy jedną całość, wpływa na i jest pod wpływem siebie nawzajem"…

…Rozwój jest powiązany nie tylko z przekazywaną treścią, ale przede wszyst​kim z przyswajaniem tej treści poprzez samodzielne działanie, przeżywanie i doświadczenie. Dziecko rozwija się w działaniu i poprzez działanie, w którym kreuje siebie, doświadcza, staje się aktywne i autonomiczne, dokonuje wybo​ru, preferuje, urzeczywistnia własne umiejętności. Cechuje się wewnętrznym stanem świadomości, który pobudza go do podejmowania czynności i rozwi​jania własnej samodzielności i aktywności, do wyzwalania jego ukrytej twór​czości. Jest to właściwość wiążąca się z zewnętrznym zachowaniem dziecka i konceptualizowaniem jako bycie zajętym. Ten wewnętrzny aspekt „bycia zajętym" stanowi wyzwalanie w dziecku tak zwanej gotowości do czynienia „czegoś", ale pod warunkiem, że może uczestniczyć w bezpośrednim i pośred​nim życiu środowiska społecznego, kulturowego, medialnego, rodzinnego i przedszkolnego.

R. Meighan podkreśla, że dobra edukacja przedszkolna oparta na holi​stycznym kształceniu ma pozytywny wpływ na dalsze życie dziecka oraz że uczestnictwo w uporządkowanej i stymulującej rozwój działalności przed​szkola pozwala dzieciom ze środowisk zaniedbanych odnieść długotrwałe korzyści. Celem dobrej edukacji w przedszkolu jest również rozwijanie po​tencjału, zdolności, wrodzonych talentów. Ich różnorodne zdolności to nasze narodowe bogactwo. Pomyślność każdego kraju zależy od tego, jak ten poten​cjał zostanie rozwinięty i w życiu dorosłym wykorzystany.

Jaka jest edukacja okresu dzieciństwa? Czy i w jakim kierunku podążają przeobrażenia pedagogiki przedszkolnej, by wyzwalać potencjał genetyczny i niepowtarzalność każdego indywidualnego dziecka? Dokonujące się zmia​ny w pedagogice przedszkolnej można skrótowo określić jako kształcenie dla rozwoju, ponieważ należy ją pojmować jako proces rozwijający dziecko po​przez działanie, doświadczenie, wyzwalanie wartości wewnętrznych, zdolno​ści i predyspozycji psychicznych. Tak więc pedagogika przedszkolna zmierza w kierunku dialogu, działalności i samodzielności dziecka, układania pozy​tywnych relacji ze światem.

Każde dziecko posiada ukryte zdolności, inteligencję i mogłoby zostać kimś, gdyby nie ograniczać go betonowym murem „naszego oceniania, szu​fladkowania, gdyby nie było ofiarą przestarzałego systemu edukacyjnego

Słowa kluczowe: pedagogika przedszkolna, proces wychowania, zmiana, rozwój, obszary pedagogiki przedszkolnej

Streszczenie :W rozdziale podjęto istotny problem zmian zachodzących w pedagogice przedszkolnej oraz procesie zorganizowanego wychowania dzieci w wieku przedszkol​nym. Przeobrażenia cywilizacyjne, społeczne i kulturowe spowodowały zmiany w rozwoju jednostki. Koniecznością współczesności staje się edukacja zorientowana na dziecko, jego prawidłowy rozwój potencjału genetycznego, wyzwalanie ukrytych zdolności, a nie eduka​cja nakazowa, koncentrująca się na biurokracji i realizacji programu niedostosowanego do możliwości dzieci

Aleksandra Kruszewska

(dr ; Akademia im Jana Długosza w Częstochowie) 

Adaptacja dziecka do warunków szkolnych

…Człowiek przez całe swoje życie się do czegoś przystosowuje, niemal od urodzenia. Od szoku porodowego po pierwsze dni w domu. Jednak nie wszystkie sytuacje są jednakowo ważne i trudne. Pierwszym trudnym do​świadczeniem adaptacyjnym jest dla dziecka przedszkole. Następnie poja​wia się moment pójścia do szkoły. I tak do końca życia człowiek adaptuje się do nowych sytuacji.

Proces adaptacji ma znaczący wpływ na całe życie dziecka. Pierwszoklasi​sta posiada niewielkie umiejętności przystosowawcze. Cechuje go niska od​porność, ale za to niezwykła wrażliwość i męczliwość. Środowisko szkolne jest dla niego zupełnie nowe. Są nowe reguły, zasady oraz rówieśnicy Uczeń więc musi pokonać trudne przeszkody, aby osiągnąć sukces adaptacyjny.

W umiejętność radzenia sobie z procesem adaptacji mają wyposażyć dziecko m.in. zajęcia w przedszkolu czy programy adaptacji dziecka w szko​le. Bardzo ważne jest unikanie oceniania w pierwszych dniach w szkole. Na​uczyciel powinien zadbać o integrację grupy oraz prowadzić zajęcia o cha​rakterze zabawowym. Mimo tego jest grupa dzieci, która ma problem z za​adaptowaniem się w szkole.

Termin adaptacja łączy się bezpośrednio z terminem przystosowanie. Są traktowane zamiennie i tak adaptację społeczną (przystosowanie społecz​ne) można definiować jako „proces dostosowania się jednostek lub grup do warunków konkretnej rzeczywistości społecznej, odbywa się w drodze socjalizacji, w czasie której jednostki i grupy nabywają niezbędnej kompe​tencji kulturowej, umożliwiającej im sprawne funkcjonowanie w nowych sytuacjach społecznych…

…Przebieg procesu adaptacji jest uzależniony od wielu czynników, można je przyporządkować do grupy czynników endogennych oraz czynników egzo​gennych. Wpływają na poziom zdolności przystosowawczych dziecka. Wśród czynników endogennych istotne są: stan zdrowia, płeć, wiek, indywidualne cechy układu nerwowego czy ogólny poziom rozwoju psychoruchowego. Między tymi wszystkimi elementami zachodzi ścisła zależność. Czynniki eg​zogenne zaś związane są ze środowiskiem domowym dziecka oraz z nowym środowiskiem, do którego dziecko ma się zaadaptować. Wśród czynników związanych z rodziną można wymienić: liczbę członków rodziny, warunki bytowe, stosunki między członkami rodziny, status społeczny, postawy rodzi​ców czy system wychowawczy. Wszystkie te czynniki nie działają osobno, lecz w różnych wzajemnych układach. Czynniki egzogenne są modyfikowane przez układy czynników endogennych i na odwrót. Wzajemne relacje czynni​ków różnią się, są inne w przypadku każdego dziecka….

Moment rozpoczęcia roku szkolnego często jest oczekiwany przez dzieci. Rodzice nastawiają je pozytywnie przez okres wakacji. Dziecko cieszy się, że będzie miało nowych kolegów. Nie czuje się już małym przedszkolakiem, lecz „dorosłym". Dziecko ma już pewną wiedzę o szkole, o tym, z czym się może tam spotkać, jakie czekają go obowiązki. Ma także świadomość tego, dlaczego musi chodzić do szkoły. Pierwszy dzień w szkole mija często spokojnie. Roz​poczęcie roku szkolnego jest miłym przeżyciem dla dziecka. Czuje się ono ważne, wyróżnione i w pewien sposób dorosłe. Ten pierwszy dzień mija nie​stety szybko, a pierwszy dzwonek niesie za sobą wiele nowych obowiązków oraz trudności. Czar szkoły szybko pryska….

…Rozpoczęcie nauki jest momentem zwrotnym w życiu dziecka, nierzadko nawet jest wstrząsem i może przysporzyć mu wielu trudności. Sytuacja ta wy​maga od dziecka wysiłku poznawczego oraz ma wpływ na dalsze funkcjono​wanie psychiczne i społeczne dziecka. ..

…Sposób, w jaki dziecko zaadaptuje się do szkoły, jest bardzo istotny, po​nieważ istnieje prawdopodobieństwo, iż w analogiczny sposób będzie się przystosowywało w przyszłości do podobnych sytuacji. Ważne jest, jakie doświadczenia zgromadziło dziecko w przedszkolu, ponieważ jeśli rady​kalnie różnią się one od tych szkolnych, to dziecku będzie trudniej zaadap​tować się w szkole…

Przejście dziecka z przedszkola do szkoły nie jest harmonijne. Sprawiają zawód stosowane do tej pory sposoby współpracy i współżycia z rówie​śnikami. Nowa sytuacja szkolna ma wpływ na dziecko, na jego złe samo​poczucie, osiąganie słabych wyników szkolnych oraz trudności wycho​wawcze z pierwszakami. W przedszkolu dziecko było już starszakiem, a w szkole jest pierwszakiem, który jest najmłodszy, najmniej wie i umie. Stąd wiele emocji widocznych u dziecka. Z jednej strony duma, że „jestem już w szkole", a z drugiej zawód, ponieważ „jestem kimś małym w tej dużej szkole". Duże znaczenie ma pozycja dziecka w klasie. Mimo iż znaczna część dzieci jest dziecku znana, ponieważ całe grupy przedszkolne prze​chodzą do szkoły, są również nowe dzieci. Pozycja w klasie ma duży wpływ na samopoczucie dziecka. Odrzucone - ma gorsze samopoczucie, jest bier​ne i może zachowywać się agresywnie…

…Adaptacja przebiegająca pozytywnie charakteryzuje się tym, iż dziec​ko akceptuje panujące w szkole reguły oraz zasady, stopniowo uzyskuje orientację w tych regułach, chętnie chodzi do szkoły, mówi o niej w domu, jest zainteresowane nauką. Ponadto jest aktywne, ciekawe, usatysfakcjo​nowane, wierzy w siebie oraz w swoje kompetencje, ma więzi z kolegami, chętnie opowiada o nich w domu, co wynika z harmonijnego i prawidło​wego rozwoju społecznego. Natomiast adaptacja przebiegająca negatywnie odznacza się biernością, wycofaniem, bezradnością dziecka, poczuciem niższości, niechęcią zaakceptowania i dostosowania się do nowych reguł i zasad oraz lękiem dziecka przed szkołą (fobie szkolne). Często może pro​wadzić do zaburzeń w sferze emocjonalnej… 

Słowa kluczowe: adaptacja, przystosowanie, próg szkolny, emocje, uczucia i społeczne zachowania emocjonalne, trudności adaptacyjne, adaptacja pozytywna i negatywna

Streszczenie: Rozpoczęcie nauki jest momentem zwrotnym w życiu dziecka, nierzadko jest wstrząsem i może przysporzyć wielu trudności. Sytuacja ta wymaga od dziecka wysiłku po​znawczego oraz ma wpływ na dalsze funkcjonowanie psychiczne i społeczne dziecka. Po prze​kroczeniu progu szkolnego szkoła staje się dla dziecka nowym środowiskiem, gdzie będzie na​bywało nowe kompetencje i umiejętności. Aby sprostać temu zadaniu, dziecko musi osiągnąć odpowiedni poziom dojrzałości szkolnej. Prawidłowa adaptacja do szkoły jest istotna, po​nieważ determinuje dalsze funkcjonowanie dziecka w szkole. Na pozytywną adaptację będą miały wpływ: samoocena dziecka oraz poczucie koherencji. Główne trudności, jakie mogą się pojawić u dziecka w czasie adaptacji, związane są ze szkołą, nauką i pozycją w grupie.

Maria Sobieszczyk

(dr ; Uniwersytet Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy)

Świadomość ekologiczna sześciolatków - doniesienie z badań

…Obecnie żyjemy w czasach ciągłego zagrożenia ekologicznego, gdyż otaczają​ca nas przyroda z dnia na dzień ginie i każdy z nas ma w tym swój udział.

Wiek XX przyczynił się do pogłębiającej się degradacji środowiska. Czło​wiek podporządkował sobie całą przyrodę, nie zdawał sobie sprawy z takie​go postępowania. Musi więc od nowa nauczyć się życia w zgodzie z przy​rodą, przestrzegania jej praw, bo przecież sam jest jej cząstką. Odzewem na brak naturalnych nawyków i odruchów chroniących zdrowe i naturalne środowisko jest ekologia.

Twórcą terminu „ekologia" jest niemiecki biolog Ernest Haeckel, który utworzył go z dwóch słów greckich: eikos (środowisko, otoczenie, domo​stwo) i logos (doktryna, nauka). Rozumiał on jednak ekologię jako naukę o zwierzętach organizujących swoje siedlisko lub domostwo. Ekologię trak​towano także jako dział biologii zajmujący się zagadnieniami związanymi z ochroną gatunkową roślin i zwierząt. A.M. Łupina stwierdza, że „ekologia oznacza ciebie i świat, w którym żyjesz, powietrze, którym oddychasz, żyw​ność, którą spożywasz, twe środowisko ludzkie, twój styl życia".

Z kolei J. Frątczak mówi, że ekologia to nauka zajmująca się badaniem sto​sunków zachodzących pomiędzy organizmami żywymi i ich środowiskiem, w którym żyją. Na środowisko danego organizmu składa się to wszystko, co wywiera jakiś wpływ na tenże organizm, a więc przyroda żywa i nieożywiona… 

…Celem edukacji ekologicznej - zdaniem S. Michałowskiego - jest: „prawdziwy wzrost osobowy wychowanka, który rozumiemy jako nabywanie trwałych przyzwy​czajeń i umiejętności bycia w świecie przyrody. Wrastanie w świat przyrody jest wynikiem stałego intelektualnego wysiłku i ćwiczenia. Jednak owocny wysiłek tego rodzaju jest niemożliwy bez odpowiedniej motywacji i refleksyj​nego podejścia do otaczającego środowiska".
Do najważniejszych zadań edukacji ekologicznej należy zaliczyć:

· przekazywanie dzieciom podstawowych wiadomości o ekosystemach, obiektach i najbliższym środowisku;

· kształtowanie przyjaznego stosunku do zwierząt i roślin;

· rozbudzanie zainteresowań ochroną i kształtowaniem naturalnego śro​dowiska człowieka;

· wdrażanie do racjonalnego wykorzystania i powiększania zasobów na​turalnych;

· kształtowanie postaw twórczych w kontaktach z przyrodą;

· kształtowanie umiejętności dostrzegania i postrzegania zakazów i naka​zów ekologicznych;

· rozwijanie wrażliwości na piękno przyrody;

· ukształtowanie kultury ekologicznej (odpowiedzialność za stan środo​wiska);

· dostrzeganie zależności pomiędzy stanem naturalnego środowiska a zdrowiem i samopoczuciem własnym i innych;

· właściwe reagowanie na niszczenie środowiska.

Elementarna edukacja ekologiczna powinna zatem przede wszystkim wspierać postrzeganie i przeżywanie bliskiego środowiska, a to na pewno po​winno pomóc dziecku stworzyć szacunek względem niego.

Dlatego już dzieci w wieku przedszkolnym należy wyposażać w system wie​dzy o przyczynach, skutkach funkcjonowania przyrody, zależnościach między nią a cywilizacją, w system wartości i odpowiadające im normy społeczne, po​czucie więzi ze światem istot żywych i nieożywionej części przyrody, gotowość jego obrony i ochrony…

Słowa kluczowe; świadomość ekologiczna, edukacja przedszkolna, metody i formy pracy nauczyciela edukacji przedszkolnej

Streszczenie: Wiek XX przyczynił się do pogłębiającej się degradacji środowiska. Człowiek, podporządkowując sobie całą przyrodę, nie zdawał sobie sprawy z takiego postępowania. Dlatego musi od nowa nauczyć się życia w zgodzie z przyrodą, przestrzegania jej praw, bo przecież sam jest jej cząstką. Dlatego też kształcenie i wychowanie najmłodszego pokolenia Polaków musi skupić się na tym, aby stworzyć dzieciom okazję do spotkań z przyrodą i pielę​gnowania jej. W tym sensie edukacja ekologiczna najmłodszych ma za zadanie zbudowanie silnego fundamentu w dziecięcym rozumieniu i świadomości. W rozdziale omówiono metody i formy pracy nauczyciela w zakresie edukacji ekologicznej i zaprezentowano wyniki przepro​wadzonych badań dotyczących poziomu wiedzy ekologicznej sześciolatków, między Innymi w zakresie ochrony: powietrza, zbiorników wodnych i ekosystemów.

Część II 

Kadra pedagogiczna w procesie kształcenia małego dziecka

Anna Jakubowicz-Bryx

(Uniwersytet Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy)

Opinie nauczycieli o możliwościach oddziaływania własnym przykładem we wczesnej edukacji

Nauczyciel-wychowawca w edukacji wczesnoszkolnej - budowanie autorytetu

…Nauczanie nie jest pracą odtwórczą, rutynową, gdyż zmieniają się zarówno warunki pracy, wymagania, jak i uczeń. Od początku termin „nauczyciel" łą​czono z osobą, która nauczała i pełniła w życiu dziecka funkcje edukacyjne. Mądry nauczyciel to taki, który „nie krępuje swobodnego rozwoju wycho​wanka, ale stara się go nauczyć prawdomówności, uczciwości, bezinteresow​ności i tolerancji. Jest to tym bardziej istotne, gdyż współczesny świat w dużej mierze proponuje młodym jedynie wartości materialne i konsumpcyjne, po​zbawiając ich wrażliwości na potrzeby drugiego człowieka, pozbawiając go potrzeby kontaktu z innymi ludźmi. Nauczyciel, wdrażając i przekazując takie wartości, jak: przyjaźń, równość, tolerancja, zaufanie, uczciwość i sprawiedli​wość, uczy nie tylko przez pogadankę, rozmowę, ale również przez własne zachowanie, które powinno być dla jego podopiecznych wzorem do naślado​wania". Jednak, wychowując do życia w środowisku, nie można zapomnieć o przygotowaniu do współzawodnictwa, rywalizacji oraz radzenia sobie w sy​tuacjach trudnych i stresujących. Współczesny nauczyciel musi akceptować swoich uczniów oraz odnosić się do nich z zaufaniem i szacunkiem. Nauczy​ciel, który tworzy zespół ze swoją klasą, będzie w stanie dobrze i trafnie od​działywać na uczniów….

…Wielu z pedagogów przyznaje, że na poziomie wczesnej edukacji odby​wać się powinno wyrównywanie szans edukacyjnych dzieci, ponieważ wła​śnie ten etap kształcenia i wychowania znacząco wpływa na dalszy stosunek młodego człowieka do nauki, nie wspominając już o możliwościach wszech​stronnego rozwoju osobowości dziecka, jakie tkwią w początkowym okresie edukacji szkolnej….

…Na przestrzeni wieków daje się zauważyć nieustanną tęsknotę za nauczy​cielem doskonałym, reprezentującym bogatą osobowość, potrafiącym wy​cisnąć własne piętno na cechach psychicznych ucznia. Nauczyciel w swojej pracy codziennie staje wobec konieczności oceniania zjawisk, faktów, in​formacji. Podstawowym zadaniem nauczyciela jest przygotowanie młode​go pokolenia do pracy i życia w społeczeństwie. Nauczyciel jest wzorem osobowym dla swoich uczniów. Z pozoru może się wydawać, że nauczyciel uczy tylko swojego przedmiotu. Nauczyciel uczy przede wszystkim życia, przyczynia się do kształtowania skomplikowanej struktury osobowości młodych osób i tylko taki nauczyciel ma szansę być dobrym wychowaw​cą, który jest spójny wewnętrznie. Jego działania są zgodne z głoszonymi przez niego wartościami…

…Nauczyciel edukacji wczesnoszkolnej pełni bardzo ważną rolę w rozwoju dziecka…

…Sam fakt bycia nauczycielem, którego prestiż jest w dzisiejszych czasach znacznie mniejszy, nie gwarantuje bycia autorytetem dla uczniów. Auto​rytet buduje się w codziennym kontakcie z dziećmi, w oparciu o kompe​tencje interpersonalne… 

…Nauczyciel to zawód wymagający ciągłego doskonalenia kształcenia, poświęcania swojego „wolnego" czasu na zdobywanie nowych doświadczeń. Jednak aby stać się wzorem dla podopiecznych, należy się temu nęcić, aby iść z duchem czasu, być człowiekiem refleksyjnym, elastycznym, kreatywnym i odpowiedzialnym… 

Słowa kluczowe: wczesna edukacja, budowanie autorytetu, oddziaływanie, wzór do naśla​dowania

Streszczenie: Przez stulecia obserwuje się nieskończoną tęsknotę za idealnym nauczycielem charakteryzującym się bogatą osobowością i zdolnością do oddziaływania na cechy osobo​wości uczniów. Podstawowym zadaniem nauczyciela jest przygotowanie młodego pokolenia dopracy i życia w społeczeństwie. Praca nauczyciela wczesnej edukacji oznacza wielkie wyzwa​nia. Zadania i role nauczycieli, które nie są łatwe do zrealizowania, wymagają specjalistycznej wiedzy, ponieważ odnoszą się do różnych sfer życia dziecka. Wszystkie działania podejmowane przez nauczyciela muszą wziąć pod uwagę osobę ucznia. Dlatego oddziaływanie na uczniów własnym przykładem jest nieuniknione. Jako pedagog, przewodnik w świecie edukacji dziec​ka i osoba, która wpływa na uczniów, nauczyciel jest zobowiązany do edukowania młodzieży w duchu pokoju, tolerancji, odpowiedzialności i wolności, w zakresie przyjętych norm społecz​nych. W związku z tym rozdział jest próbą odpowiedzi na następujące pytanie: jakie czynniki w opinii nauczycieli decydują o oddziaływaniu własnym przykładem we wczesnej edukacji?

Cecylia Langier

(dr ; Akademia im Jana Długosza w Częstochowie)

Hierarchia wartości studentów edukacji przedszkolnej i wczesnoszkolnej Akademii im. Jana Długosza w Częstochowie

…Współczesne przeobrażenia społeczno-gospodarcze, ekonomiczne i kultu​rowe wpłynęły na konieczność przemian we wszystkich dziedzinach życia. Zasięgiem swym objęły także szkolnictwo, a właściwie edukację, rozumia​ną jako świadomy i zaplanowany proces, którego celem jest przygotowanie młodego człowieka do prawidłowego funkcjonowania w zmieniającej się wciąż rzeczywistości. Podjęte działania mają na celu wprowadzenie uczniów w świat wiedzy, wykształcenie umiejętności i sprawności ułatwiających mu aktywne uczestniczenie w procesie przemian i swobodny rozwój zgodny z predyspozycjami, zainteresowaniami i talentem. Szczególne miejsce w tym procesie zajmują oddziaływania wychowawcze nauczycieli, skierowane na kształtowanie prawidłowych postaw, poglądów i zachowań u młodych ludzi, które umożliwią młodemu pokoleniu właściwe funkcjonowanie w ponowoczesnym społeczeństwie.

Głównym celem wychowania jest wspieranie prawidłowego rozwoju osobo​wości dzieci poprzez wprowadzenie ich w świat wartości, zwłaszcza uniwersal​nych, stanowiących istotę człowieczeństwa i podstawę budowania prawidło​wych relacji społecznych. Dlatego ważnym elementem procesu edukacyjnego jest umożliwienie dzieciom poznania, zrozumienia i przyjęcia określonego, społecznie uznanego systemu wartości, będącego podstawą norm i zasad wła​ściwego postępowania. Szczególną rolę pełni tutaj nauczyciel…

…Celem przeprowadzonych badań było ustalenie hierarchii wartości stu​dentów pedagogiki, specjalności edukacja przedszkolna i wczesnoszkolna. W oparciu o analizę zgromadzonego materiału empirycznego można sformu​łować następujące wnioski:

1. Dla studentów specjalności edukacja przedszkolna i wczesnoszkolna spośród wartości ostatecznych najwyższą pozycję w hierarchii zajmu​ją wartości indywidualne, takie jak bezpieczeństwo rodziny i dojrzała miłość, a najniższą (także należące do tej grupy) - życie pełne wrażeń i świat piękna.
2. Z kategorii wartości instrumentalnych, stanowiących cechy ludzkie wa​runkujące osiągnięcie celów życiowych, najwyższą pozycję w hierar​chii zajmuje człowiek kochający, odpowiedzialny i uczciwy. Najniższą rangę zajmuje człowiek posłuszny.
3. Spośród wszystkich wartości ostatecznych najwięcej studentów wska​zało jako najważniejsze bezpieczeństwo rodziny. Natomiast spośród wartości instrumentalnych umożliwiających osiągniecie tego celu naj​więcej wybrało umiejętność kochania.

4. Na jako najmniej ważną wartość ostateczną najwięcej studentów wska​zało świat piękna, a za najmniej potrzebną wartość instrumentalną ba​dani uznali posłuszeństwo.
Podsumowując, należy zauważyć, że dla badanych najważniejszą w życiu wartość stanowi rodzina, dlatego też preferują takie cechy charakteru i po​stępowanie, które mogą zagwarantować jej spokój i bezpieczeństwo. Nisko z kolei cenią takie wartości, które wpływają na atrakcyjność lub wygodę życia. Można więc stwierdzić, że w hierarchii wartości badanych studentów najwyż​sze miejsca zajmują wartości moralne, a najniżej wartości hedonistyczne….

Słowa kluczowe: wartości, edukacja, nauczyciele, studenci
Streszczenie: W zawodzie nauczyciela ważną rolę pełni jego osobowość. Jest to szczególnie ważne w pracy z małymi dziećmi, dla których stanowi wzór i przykład właściwego postępo​wania. Od jego przygotowania aksjologicznego, systemu i hierarchii wartości zależy rozwój osobowości dzieci, z którymi przebywa i na które oddziałuje zarówno w sposób celowy i za​mierzony, jak i przypadkowy, podczas swobodnych rozmów i reakcji na określone sytuacje. Do​strzegając rolę osobowości nauczyciela w rozwoju aksjologicznym dziecka, podjęto badania, których celem było poznanie hierarchii wartości studentów przygotowujących się do roli na​uczyciela edukacji przedszkolnej i wczesnoszkolnej. W rozdziale przedstawiono wyniki badań empirycznych przeprowadzonych w oparciu o Skalę Wartości Miltona Rokeacha.

Część III

Wychowanie i kształcenie w klasie szkolnej

Ewa Kochanowska

(dr ; Akademia Techniczno-Humanistyczna w Bielsku Białej)
Kultura klasy szkolnej jako przestrzeń stymulowania rozwoju twórczej aktywności werbalnej dzieci na etapie wczesnej edukacji
Wokół kategorii:

kultura edukacji - kultura szkoły - klimat klasy szkolnej

…Zadania edukacji w zakresie funkcjonowania człowieka należy rozpatrywać w jego relacjach do społeczeństwa, ludzi, pracy i kultury. Według J. Bruñe​ra: „[...] nic nie jest wolne od kultury", w związku z czym wszystkie wy​miary życia człowieka, w tym edukacja, są uwikłane kulturowo. Pozostaje to w zgodzie z etymologicznym sensem pojęcia „edukacja", które zawiera w so​bie, obok tzw. składnika pierwotnego, obejmującego wydobywanie i rozwi​janie tego, co zawarte jest w strukturach wrodzonych mózgu, również skład​niki wtórne, rozumiane jako kształtowanie tego, co wydobywane w ramach konstytucji umysłu (postawy, zachowania, człowieczeństwo). Kształtowanie osobowości i człowieczeństwa, języka i umysłu, postaw i zachowań dokonu​je się pierwotnie w rodzinie, zaś wtórnie - w ramach szkolnych programów nauczania i wychowania. Oznacza to, że na kształt i efekty procesu edukacji wpływają zarówno uwarunkowania wewnętrzne, biologiczne, jak i czynniki środowiskowe, w tym tzw. kultura edukacji… 
…Do podstawowych elementów dobrego klimatu szkoły K. Polak  zalicza m.in.:

· jasność celów - zarówno uczniowie, jak i nauczyciele posiadają jasne wyobrażenia na temat celów, do których zmierza szkoła;

· jasność dowodów, które prowadzą do osiągnięcia celów zarówno w sfe​rze edukacyjnej, jak i wychowawczej;

· standardy zachowań - uczeń i nauczyciel wiedzą dokładnie, jakich za​chowań należy od nich oczekiwać;

· sposób traktowania oparty na uczciwości, zaufaniu i odpowiedzialności;

· współudział uczniów - możliwość brania czynnego udziału w procesie tworzenia działań edukacyjno-wychowawczych;

· wsparcie, jakie odczuwają uczniowie na linii uczeń - uczeń, uczeń -nauczyciel, nauczyciel - dyrektor; odczuwanie, że podejmowane przez wszystkich działania są zauważane, popierane, wspierane i doceniane;

· bezpieczeństwo - poczucie bezpieczeństwa ze strony innych uczniów, jak i nauczycieli;

· przyjazne środowisko - dostosowane do potrzeb uczniów oraz nauczycieli…

…Obok tych wartości o klimacie w szkole świadczyć będzie społeczny kon​tekst funkcjonowania szkoły oraz organizacja i warunki współpracy szkoły z instytucjami i organizacjami wspierającymi jej działalność…

…Pochodną klimatu szkoły jest klimat klasy, który wyraża, w jakim stop​niu uczeń w klasie jest zadowolony, czy uczniowie dostatecznie rozumieją się nawzajem, jaki jest wśród nich stopień współzawodniczenia i konkurencji, a także na ile klasa jest zwarta i solidna. K. Konarzewski definiuje klimat kla​sy jako: „[...] wszystkie reguły pracy i życia w klasie, które nauczyciel faktycz​nie narzuca i wzmacnia przy okazji rozwiązywania bieżących sytuacji dydak​tycznych i wychowawczych". Przy czym autor powierza nauczycielowi rolę twórcy klimatu w klasie. Klimat klasowy to projekcja jego całej „osobowości zawodowej", w tym także tych jej aspektów, których nie poddał on krytycznej refleksji i przez to nie jest ich do końca świadomy...

Słowa kluczowe: kultura szkoły, klimat klasy, twórcza ekspresja werbalna dziecka

Streszczenie: Celem niniejszego opracowania jest ukazanie relacji, jakie zachodzą pomięć kulturą szkoły i klimatem klasy a rozwijaniem twórczej ekspresji werbalnej dzieci w młodszym wieku szkolnym. Rozważania zostały osadzone w kontekście koncepcji czterech modeli urny dziecka i pedagogii J. Brunera, które określają sposób nauczania - uczenia się oraz rozstrzygają o charakterze praktyk edukacyjnych realizowanych w klasach szkolnych w rozmaitych kontekstach kulturowych. Opierając się na założeniu, że kultura szkoły warunkuje przebieg procesu komunikowania się nauczyciela i uczniów, w rozdziale podjęto próbę ustalenia, jakie możliwości rozwijania twórczej aktywności werbalnej stwarzają modele edukacji rozpatrywane w perspektywie socjokulturowej.

Gabriela Kryk

(dr ; Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa w Raciborzu)
Indywidualizacja pracy młodszych uczniów w teorii i praktyce

…XXI wiek stawia nowe wyzwania w zakresie ludzkiej egzystencji. Uni​formizacja ustępuje miejsca personalizacji, a kultura masowa zderza się z potrzebą indywidualizacji. Zmiany te wymuszają na szkole konieczność poszerzenia oferty edukacyjnej, gdyż masowe kształcenie winno uwzględ​niać indywidualne potrzeby uczniów, ich talenty i zainteresowania, stwa​rzać możliwości rozwoju. „Jeśli szkoła ma dalej istnieć jako instytucja ofe​rująca podstawy wykształcenia, musi dokonać się w niej przełom - system szkolny musi dostrzec, że klasa szkolna składa się z wielu indywidualności, mających różne potrzeby i oczekiwania. Musi stworzyć warunki do wy​zwolenia kreatywności uczniów".

W obowiązującej od września 2014 roku podstawie programowej za​znacza się, iż: „w klasach I-III szkoły podstawowej konieczne jest uwzględ​nienie przez nauczycieli i specjalistów pracujących z dziećmi w młodszym wieku szkolnym ich indywidualnych możliwości intelektualnych, emocjo​nalnych, społecznych i psychofizycznych". Celem edukacji wczesnoszkolnej jest wspomaganie dziecka w rozwoju, a jednym z zadań szkoły reali​zowanie programu nauczania skoncentrowanego na dziecku, jego indy​widualnym tempie rozwoju i możliwościach uczenia się

…Zewnętrzny przymus i narzucanie wszystkim dzieciom takiego samego tempa pracy, zamiast je wspierać, negatywnie oddziałują na ich rozwój, a cza​sami go wręcz blokują. Ponadto ignorowanie przez szkołę zainteresowań i cie​kawości poznawczej uczniów oraz koncentracja na realizacji zewnętrznych celów programowych, podręczników i przewodników metodycznych ma wpływ na efektywność uczenia się dzieci.

Indywidualizacja jest działaniem zaadresowanym do konkretnych uczniów, co oznacza, że jeśli wszystkie grupy wykonują takie samo zadanie lub pracują nad różnymi zadaniami, ale przydzielonymi w sposób losowy, to nie mamy do czynienia z indywidualizacją. Sytuacja ulega zmianie, gdy różne zadania zo​stają przypisane grupom celowo, z myślą o cechach członków każdej grupy...

…Często w literaturze pedagogicznej, jak i podczas różnorodnych form do​skonalenia przeznaczonych dla nauczycieli klas początkowych zwraca się uwagę, że „każdy uczeń jest inny". Atakuje się nauczycieli i szkołę za brak in​dywidualnego podejścia, rzadko decydując się na próbę przedstawienia szcze​gółowych rozwiązań, które mogłyby temu służyć. Tymczasem edukacja win​na uwzględniać różnice rozwojowe jednostki. Jednym z rozwiązań może być kreowanie sytuacji dydaktycznych, uwzględniających profile ich inteligencji, które zostały przedstawione na przykładzie realizacji tematu kompleksowego: „Ważne sprawy" dla grup homogenicznych, tzn. składających się z uczniów mniej więcej o tym samym profilu inteligencji… 

…Kierowanie uczeniem się młodszych uczniów nie jest łatwe. Nauczyciel wi​nien przygotowywać zajęcia tak, by odpowiadały ich indywidualnym preferen​cjom, potrzebom. Dotyczy to nie tylko odpowiedniego doboru metod, form pracy i środków dydaktycznych, lecz także stworzenia takiego środowiska dla procesu uczenia się, aby było ono pomocne w osiąganiu zróżnicowanych dla uczniów celów zajęć. Znaczącą rolę odgrywa tu odpowiednie ustawienie sto​lików w sali (aranżacja typu „segmenty") oraz wprowadzenie ciała i umysłu w optymalny stan do podejmowania działań. Chodzi o stosowanie podczas zajęć różnorodnych ćwiczeń służących relaksacji, które mogą być stosowane na początku lub na końcu zajęć czy też w każdej chwili przed rozpoczęciem ważnego zagadnienia….
…Nie ma dwóch takich samych osób. Nawet w obrębie rodziny, mimo czasami znaczących podobieństw zewnętrznych, członkowie wykazują zróżnicowane cechy, zainteresowania, zdolności i zachowania, gdyż rozwój każdego czło​wieka przebiega w sposób indywidualny. Zatem, jeśli szkoła ma przygotować uczniów do egzystencji w teraźniejszej i przyszłej rzeczywistości, to nie może wymuszać na nich bezmyślnego, schematycznego, a wręcz mechanicznego rozwiązywania ujednoliconych zadań oraz wypełniania kart pracy - takich samych dla wszystkich. Winna raczej naprowadzać na samodzielne, zgodne ze swoimi możliwościami odkrywanie świata, rozbudzać naturalną ciekawość poznawczą, wspierać w podejmowaniu pracy na rzecz własnego rozwoju. Ma to szczególne znaczenie w edukacji wczesnoszkolnej, warunkującej całożyciowe funkcjonowanie jednostki…

…Wspieranie rozwoju młodszych uczniów jest wyzwaniem nie tylko dla szko​ły, lecz także dla państwa, jako dysponenta środków i wyznacznika koncepcji procesu kształcenia, oraz dla rodziców - pierwszych opiekunów i nauczycieli. Można powiedzieć, iż kreowanie się tożsamości dzieci na pierwszym szczeblu kształcenia jest uzależnione od różnorodnych działań edukacyjnych i wycho​wawczych, pozwalających im na poznanie oraz wyrażanie siebie, na odczuwa​nie zadowolenia z wykonywanych zadań oraz podejmowanych decyzji, które także winny służyć innym ludziom… 

Słowa kluczowe: indywidualizacja, kształcenie zróżnicowane, młodsi uczniowie

Streszczenie: W procesie kształcenia młodszych uczniów winno mieć miejsce takie zróżnico​wanie działań dydaktyczno-wychowawczych, by stworzyć dzieciom warunki do podejmowa​nia zadań na miarę swoich możliwości, do pracy na rzecz własnego rozwoju.

Część IV

Rozwój językowy dziecka w młodszym wieku szkolnym

Justyna Wojciechowska

(dr ; Akademia Techniczno Humanistyczna w Bielsku Białej )

Sensy świata zamknięte w słowach. Metaforyka dziecięcych wypowiedzi

…Nabywanie i rozwój języka umożliwia dziecku poznawanie świata. Predialog i dialog pozwalają na komunikowanie się z otoczeniem i przygotowują do pełnienia ról społecznych. Zależność zachodząca pomiędzy językiem, myśle​niem i rzeczywistością stanowi podstawowe zagadnienie teorii poznania. Ję​zykowe zachowania człowieka są uwarunkowane społecznie, a sam język jako wytwór społeczeństwa jest kluczowy w procesie postrzegania i rozumienia rzeczywistości. Dzięki umiejętności posługiwania się językiem człowiek nie tylko komunikuje się, ale również poznaje świat. Język umożliwia dostęp do wiedzy, a także tłumaczy otaczającą rzeczywistość, ponieważ zawiera w sobie podstawowe kategorie oglądu świata, relacje zachodzące pomiędzy nimi oraz sposoby komunikacji domknięte w dialogu i narracji.

…Pierwsze rejestrowane badania nad rozwojem języka dziecka zostały prze​prowadzone przez niemieckiego biologa Tiedemanna (1787), przy czym jako osiągnięcie wskazuje się inicjatywę zbierania danych normatywnych odnoszą​cych się do rozwoju dzieci. Wyjaśnienie faktu, iż posiadana przez dziecko wie​dza oraz złożoność procesu uwagi odpowiadają za domknięcie sensu znaczeń w słowach, stanowi nadal przedmiot dociekań osób, których rozważania osa​dzone są w różnych przestrzeniach nauki. Ciągłość prowadzonych obserwacji i badań pozwala wskazywać nowe spojrzenia na proces przyswajania systemu językowego. Dyskusje na ten temat były wzmacniane sporami o naturę języka. Odnosząc się w wielkim skrócie do ich charakteru, należy wskazać na podej​ście Noama Chomskiego i Skinnera. Chomsky uważał, że uniwersalne reguły odnoszące się do gramatyki i fonologii języków są wyznaczane od urodzenia, natomiast samo doświadczenie językowe uwalnia odpowiedni podzbiór re​guł. Zmiana rozwojowa w podejściu Chomskiego w odniesieniu do języko​wych zdolności była postrzegana jako rozwój uwarunkowany biologicznie (a nie przez proces uczenia się). Skinner natomiast uważał, że język jest przyswa​jany jawnie, a kolejne etapy jego opanowania ściśle zależą od ciągłości proce​su przekazywania czytelnej informacji zwrotnej, a także zewnętrznej kontroli odpowiedniości pomiędzy zachowaniami a wzmocnieniem…..
…Niewątpliwie proces nabywania kompetencji językowej jest niezmiennie fascynujący. Aktualnie prowadzone badania wywodzą się z trzech podsta​wowych teorii dotyczących uczenia się słów. Teoria różnorodnych sposobów uczenia się (ang. garden-variety learning theory) zakłada, że uczenie się słów następuje na wzór uczenia się innej wiedzy, innych umiejętności. W świe​tle tego założenia dla procesu najistotniejsze są skojarzenia. U podstaw ko​lejnej teorii - teorii ograniczeń (ang. constraints theory) leży przekonanie, że oprócz różnorodnych form uczenia się, dzieci w procesie przyswajania języka wykorzystują aprioryczne ograniczenia uczenia się słów, które po​zwalają na zawężenie odniesienia znaczeń, jakie posiada każde, niepoznane wcześniej słowo. Społeczno-pragmatyczna teoria zakłada, że charakter procesu przyswajania znaczeń słów i umiejętność ich właściwego użycia jest w zupełności społeczna, przy czym źródłowość nabywania języka jest jed​nocześnie wspierana przez inne teorie. Potencjalne znaczenia pojęć przy​swajanych przez dzieci odnoszą się do kontekstu danej sytuacji, która jest dla nich ważna, w akcie komunikacji odbieranej przez dzieci w intencjonal​nych kategoriach….

Słowa kluczowe: dziecko, język, metafora, subiektyfikacja, analiza percepcyjna znaczenia

Streszczenie: Tekst rozdziału odnosi się do sposobów przedstawiania znaczeń wybranych elementów otaczającej rzeczywistości. Metaforę wskazano jako podstawowy nośnik umożli​wiający zwerbalizowanie tego, co rodzi się w dziecięcym umyśle, przy czym podkreślono asy​metrię, jaka powstaje pomiędzy osobą obserwującą a osobą lub zjawiskiem postrzeganym w danej sytuacji. Przedmiotem odniesienia dla rozważań jest skala subiektyfikacji. Skrótowo odniesiono się do analizy percepcyjnej znaczenia jako mechanizmu, w którym doznania sensoryczne przekształcają się z sumy wrażeń zmysłowych w zaczątek reprezentacji stanowiącej podstawę dla bardziej złożonych pojęć wyrażających sensy odbieranych zjawisk
Małgorzata Kostka-Szymańska

(dr ; Uniwersytet Marii Curie Skłodowskiej w Lublinie) 

Językowe determinany rozumienia wyrażeń  figuratywnych przez dzieci w wieku szkolnym

…Język figuratywny zawiera ozdobne zwroty, wyrażenia bądź też wyrazy wzmacniające emocjonalność, obrazowość, ekspresywność oraz sym​bolikę wypowiedzi. Używa się go po to, żeby nadać swojej wypowiedzi przenośne (metaforyczne) znaczenie przez odniesienie słów czy wyra​żeń w niej zawartych do rzeczy, z którymi są kojarzone ze względu na określone podobieństwo. Na przykład często w mowie potocznej mówi się metaforycznie o śmierci („opuścić ziemski padół"; „przejść do wiecz​ności"). Natomiast w innych przypadkach, mówiąc o kimś, że „ma długi język", ma się na myśli osobę, która nie umie dochować tajemnicy, a o kimś, kto mówi bardzo szybko i zwykle bezmyślnie lub bez potrzeby, że „miele" lub „trzepie językiem".

Język figuratywny zawarty jest w różnego rodzaju metaforach, takich jak: porównania, idiomy i przysłowia1. Ze względu na przedmiot badań poni​żej zostanie wyjaśnione jedno z wyrażeń w obszarze języka figuratywnego, a mianowicie - przysłowia.

Przysłowia są specyficznym rodzajem metafory. Mają szereg właściwości, dzięki którym wydają się być jedną z najciekawszych i najbogatszych form języka figuratywnego. Są bardziej abstrakcyjne niż metafory innego typu, gdyż ich przenośne znaczenie dalekie jest od konkretnych obiektów przez nie opisywanych; wymagają od interpretatora większego analitycznego wysil ku intelektualnego oraz gruntownej wiedzy o świecie fizycznym, społecznym i kulturowym…

…Wnikliwa analiza poszczególnych przysłów pozwala stwierdzić, że w więk​szości przypadków te, które zostały zakwalifikowane jako proste syn taktycznie, są jednocześnie dla badanych dzieci złożone semantycznie. Zawierają słowa rzadko używane w potocznym języku, na przykład szydło, szata. W dużej mie​rze angażują myślenie symboliczne, abstrakcyjne, które nie zawsze jest osiąga​ne przez wszystkie dzieci, a nawet osoby dorosłe10. Niewątpliwie wpływa to na brak ich zrozumienia, a w konsekwencji prowadzi do błędnych interpretacji. Dla porównania, przysłowia złożone syntaktycznie wyrażają prostsze idee, są bardziej obrazowe, często odnoszą się do doświadczenia dziecka lub znane są mu z kontekstu, w którym były wypowiadane. Stąd lepiej są rozumiane przez dzieci i więcej jest trafnych, symbolicznych ich interpretacji na każdym poziomie wieku.

Na podstawie analizy poszczególnych przysłów i ich wyjaśnień dokona​nych przez dzieci w wieku 7-14 lat można stwierdzić, że ze względu na swą złożoność znaczeniową przysłowia proste syntaktycznie, aby mogły być ro​zumiane symbolicznie, powinny być prezentowane w określonym kontekście kulturowym…

Słowa kluczowe : język figuratywny, przysłowia, czynniki językowe, dzieci

Streszczenie: W badaniach analizowano czynniki, które odgrywają znaczącą rolę w roz​woju rozumienia przysłów przez dzieci w wieku szkolnym. Skupiono się na rozumieniu zło​żoności lingwistycznej wypowiedzi. Badaniami objęte były dzieci z 3 grup wiekowych (7,11 i 14 lat). W badaniach zastosowano Test Interpretacji Przysłów B. Kaczmarka. Składa się on z 10 typowych (popularnych) polskich przysłów. Zadaniem dziecka było wyjaśnienie znacze​nia każdego z przysłów. Zasady oceniania interpretacji przysłowia przez dziecko obejmują: odpowiedzi o charakterze abstrakcyjnym, konkretnym, dosłownym oraz luźno związane z treścią zawartą w przysłowiu (lub zupełnie bez związku). Celem rozdziału jest zaprezento​wanie zmian rozwojowych dotyczących powiązań między poziomem rozumienia przysłów

a poziomem trudności samego przysłowia. Wyniki badań wskazują, iż rozumienie przysłów polepsza się wraz z wiekiem i zależy od czynników lingwistycznych. Interpretacja syntak​tycznie złożonych przysłów okazała się być łatwiejsza od przysłów syntaktycznie prostych. Przysłowia syntaktycznie proste jednocześnie są semantycznie złożone, stąd ich rozumienie przysparza dzieciom więcej trudności.

Część V

Wspomaganie rozwoju małego dziecka

Izabela Sochacka

(dr ; Akademia  im. Jana Długosza w Częstochowie)

Opieka logopedyczna w wybranych placówkach przedszkolnych - doniesienie z badań
…We współczesnym systemie edukacji przedszkolnej zwraca się szczegól​ną uwagę na proces wspomagania rozwoju i edukacji dziecka. Placówki przedszkolne podejmują szereg działań w tym zakresie. Zapewniają dzie​ciom warunki do ich wszechstronnego rozwoju, intensyfikują działania opiekuńcze, wychowawcze i dydaktyczne, by umożliwić dziecku jak naj​lepszy start szkolny.

W tym celu nauczyciele na rok poprzedzający naukę w klasie I szkoły pod​stawowej przeprowadzają tzw. diagnozę przedszkolną. Umożliwia ona po​znanie aktualnych możliwości i potrzeb rozwojowych dziecka oraz może być podstawą do opracowania indywidualnego programu wspomagania i kory​gowania tego rozwoju. Im wcześniej bowiem rozpoczęte zostaną działania o charakterze korekcyjno-terapeutycznym, tym większe są szanse na wyrów​nanie nieprawidłowości rozwojowych u dzieci.

…Jednym z wielu zadań edukacji przedszkolnej jest wspomaganie rozwoju mowy i umiejętności komunikacyjnych dzieci. Mowa, czyli „budowanie i od​biór tekstu na podstawie języka", pozwala dziecku na wyrażanie swoich myśli i przeżyć. Często zdarza się, że u dzieci w wieku przedszkolnym pojawiają się różne rodzaje zaburzeń mowy, od najprostszych po bardzo  złożone…

…Każde dziecko rozwija się według swojego indywidualnego tempa. Roz​wój ten może być harmonijny, ale niekiedy mogą pojawić się na jego etapach swoiste nieprawidłowości, w tym różnego rodzaju zaburzenia mowy, wyma​gające, bądź też nie, wczesnej opieki logopedycznej. Decyzję w tym zakresie zawsze podejmuje logopeda. Jest ona wynikiem przeprowadzonego badania mowy, obserwacji dziecka, a także analizy informacji uzyskanej od jego ro​dziców na temat rozwoju psychofizycznego…

Słowa kluczowe: opieka logopedyczna, dziecko, edukacja przedszkolna
Streszczenie: Edukacja przedszkolna odgrywa bardzo ważną rolę wżyciu dziecka. Umożli​wia mu harmonijny i wszechstronny rozwój poprzez realizację szeregu zadań podejmowanych przez placówki przedszkolne. Jednym z nich jest wspomaganie rozwoju mowy dziecka. Dzia​łania profilaktyczne, diagnostyczne, terapeutyczne placówek przedszkolnych Uch współpraca z logopedą są istotnym elementem systemu opieki logopedycznej. Jej celem jest zapobieganie i usuwanie zakłóceń i zaburzeń procesu komunikacji. W rozdziale przedstawiono wyniki badań dotyczące opieki logopedycznej w wybranych placówkach przedszkolnych. Zwrócono uwagę na jej zakres, formę oraz rodzaje działań w tym zakresie. 

Rafał Majzner

(dr ; Akademia Techniczno Humanistyczna w Bielsku Białej)

Metoda Alfreda Tomatisa w stymulacji głosu i mowy dziecka

…Profesor Alfred Tomatis był francuskim otolaryngologiem, neurologiem i foniatrą. Swoje zaainteresowania badawcze Tomatis koncentrował wokół związku pomiędzy słuchem, głosem, mową i językiem. Na początku swojej działalności zajmował się zawodowymi uszkodzeniami słuchu, wykonując badania audiometryczne na pracownikach fabryki amunicji. Zauważył, że osoby z występującym pohałasowym uszkodzeniem słuchu często skarżą się na problemy z głosem. Idąc tym tropem, rozpoczął również badania słuchu wśród śpiewaków operowych skarżących się na problemy głosowe. Toma​tis postawił tezę, że bezpośrednią przyczyną zaburzeń głosowych zarówno u śpiewaków, jak i u pracowników fabryki jest niedosłuch. U pierwszej gru​py uszkodzenie słuchu obejmowało głównie częstotliwości wyższe niż 2000 Hz. Badania akustyczne głosu wykazały również, że jest on uboższy w czę​stotliwości wyższej niż 2000Hz. W efekcie rozlicznych doświadczeń odkrył, że jeżeli człowiek nie słyszy jakiejś częstotliwości, to tej samej częstotliwości brakuje w spektrum jego głosu. Doszedł również do wniosku, że prawe ucho pozwala na precyzyjną kontrolę głosu i mowy.

A. Tomatis jest autorem trzech praw zwanych od jego nazwiska prawami Tomatisa:

1. Głos zawiera tylko te częstotliwości, które może usłyszeć ucho.

2. Modyfikacja sposobu słyszenia powoduje automatyczną nieświadomą zmianę głosu.

3. Trwała zmiana głosu jest możliwa poprzez zastosowanie  odpowiedniej stymulacji słuchowej kontynuowanej przez pewien okres czasu…

…Alfred Tomatis, prowadząc badania nad funkcją narządu słuchu, zauwa​żył, że przy pomocy odpowiedniego treningu słuchowego można skutecznie eliminować szereg zaburzeń zarówno w sferze somatycznej, jak emocjonal​nej i językowej. Obecnie treningi słuchowe prowadzone Metodą Tomatisa, wykorzystujące na przykład muzykę klasyczną czy chorały gregoriańskie, stanowią bezpośrednią interwencję terapeutyczną w przypadku centralnych zaburzeń przetwarzania słuchowego. Do pozytywnych rezultatów tej tera​pii zaliczyć możemy między innymi: poprawę koncentracji uwagi, wzrost kreatywności, łatwiejsze zapamiętywanie i uczenie się, podwyższenie motywacji i organizacji w zakresie codziennych obowiązków, harmonizowanie napięcia mięśniowego wpływającego na postawę ciała.

Z przedstawionych powyżej wyników badań możemy wywnioskować, że metoda Tomatisa znalazła zastosowanie przede wszystkim jako terapia wspomagająca terapię logopedyczną, pedagogiczną oraz foniatryczną, po​przez usprawnienie percepcji słuchowej dziecka. W takim aspekcie zabu​rzenia przetwarzania słuchowego powinny być odpowiednio zdiagnozowa-ne badaniami audiologicznymi. Do popularności tej metody przyczynia się również jej pozytywne oddziaływanie na proces koncentracji, uczenia się oraz przyswajania języków obcych.

Słowa kluczowe: metoda Tomatisa, uwaga słuchowa, słyszenie, słuchanie, stymulowanie głosu i mowy

Streszczenie: Autor przedstawia metodę Tomatisa i możliwości jej wykorzystania w stymula​cji głosu i mowy małego dziecka. Omawia prawa Tomatisa oraz różnice, jakie wyznaczył po​między słyszeniem a słuchaniem, które ściśle wiążą się z aktywnością psychiczną. W rozdziale opisano również narzędzie diagnostyczne stosowane do pomiaru uwagi i lateralizacji słucho​wej oraz terapię słuchową pozwalającą na: stymulowanie percepcji słuchowej, zastosowanie balansu natężenia dźwięku do ucha prawego i lewego, mikrogimnastykę ucha środkowego oraz możliwość percepcji własnych przefiltrowanych dźwięków.

Janusz Bielski

(dr hab. prof. AH w Pułtusku)

METODY OCENY SPRAWNOŚCI DZIAŁANIA PEDAOGICZNEGO NAUCZYCIELA WF

Z prakseologicznego punktu widzenia sprawność działania to pewien ideał łączący w sobie zalety dobrej pracy i to w jak najwyższym wymiarze. Sprawne działanie powinno odpowiadać określonym cechom i powinno przebiegać zgodnie z zasadami sprawnego działania.

Do głównych cech sprawnego działania zalicza się: 1) celowość, 2) racjonalność (zgodność ze wskazaniami teorii dydaktyki i wychowania), 3) dokładność, 4) ekonomiczność, 5) skuteczność. Działanie nauczyciela w czasie lekcji jest skuteczne wówczas, gdy cel został osiągnięty, gdy każdy uczeń coś z lekcji wyniósł, zgodnie z założonymi celami lekcji.

Ważnym warunkiem prowadzącym do sprawnego i skutecznego działania jest przestrzeganie zasad sprawnego działania. H.L. Chatelier twierdzi, iż każde świadome i celowe, a równocześnie racjonalne i ekonomiczne  działanie przebiega według następujących etapów: 1) postawienie celu, 2) zaplanowanie działania, 3) przygotowanie działań, 4) wykonanie, 5) kontrola i ocena efektów. Współcześni specjaliści organizacji pracy skłonni są raczej do wyodrębnienia trzech faz działania: fazy przygotowawczej,  wykonawczej i kontrolnej, a w ramach tych faz doszukują się jeszcze faz bardziej szczegółowych.

Działanie pedagogiczne nauczyciela może być bardziej lub mniej sprawne, a tym samym bardziej lub mniej skuteczne. Byłoby więc błędem, gdyby przy ocenie pracy nauczyciela brać pod uwagę tylko efekty pracy, a pomijać sprawność pracy pedagogicznej.

Zasadniczym celem dociekań w tym opracowaniu jest ocena sprawności pracy pedagogicznej. Zagadnienia te zostały szczegółowo omówione we wcześniejszych publikacjach autora. W tym artykule zaprezentujemy Czytelnikowi narzędzia (przewodniki) do oceny sprawności działania pedagogicznego nauczyciela w lekcji oraz czynników warunkujących tę sprawność.. Lekcja jest bowiem podstawową formą organizacyjną procesu dydaktyczno-wychowawczego w szkole i dlatego na niej się skoncentrujemy się w dalszych rozważaniach dotyczących oceny pracy nauczyciela. 

W „Słowniku pedagogicznym” pod red. W. Okonia, lekcję określa się jako organizacyjną formę nauczania opartą na realizacji zadań dydaktycznych w ciągu ustalonego czasu
. W literaturze pedagogicznej spotkać można dokładniejsze definicje lekcji. Wychodząc z podobnych założeń, J. Poplucz określa lekcję jako strukturę zadań, warunków oraz czynności nauczyciela i uczniów, złożoną z jednostek pedagogicznych , dzięki którym realizowany jest proces pedagogiczny
.

We wszystkich tych definicjach traktuje się lekcję jako organizację w sensie czynnościowym. Ich autorzy, pisząc o lekcji, mają na uwadze formę organizowania  procesu kształcenia i wychowania. W niektórych jednak definicjach znajdują się zdania zbliżające określenie lekcji do organizacji w sensie rzeczowo-atrybutowym. Różne mogą być więc  podejścia do lekcji. Można traktować ją, jako formę organizowania procesu kształcenia i wychowania, co jest czynnościowym podejściem  do organizacji. Można też traktować lekcję, jako strukturę złożoną  z pewnych elementów o określonych celach, w której wszystkie elementy przyczyniają się do powodzenia lekcji. W tym drugim przypadku lekcja jest formą organizacji w znaczeniu rzeczowo-atrybutowym.

Tak podchodząc do lekcji, można zmodyfikować podaną wyżej definicję J. Poplucza w sposób następujący: „Lekcja to podporządkowana realizacji celów kształcenia struktura zadań i czynności nauczyciela i uczniów oraz warunków pracy”
. 

Takie zdefiniowanie lekcji ma następujące walory: zwraca uwagę na podporządkowanie organizacji lekcji (zadań, czynności i warunków pracy) celom kształcenia i wychowania. uwzględnienie w definicji terminu „struktura” (układ) implikuje, że można w niej wyodrębnić jakieś mniejsze części ułożone w uzasadnionej i logicznej kolejności. Brak przymiotnika „stała” przy terminie „struktura” chroni od błędów teorii stopni formalnych w lekcji, co ze względu na długoletnie przyzwyczajenia do stosowaniu schematów w budowie lekcji wychowania (formalnych toków lekcyjnych) jest bardzo ważne. Wskazane byłoby dodanie w tej definicji wyrazu „elastyczna”. Definicja ta brzmiałaby wówczas: „lekcja to podporządkowana realizacji celów kształcenia i wychowania elastyczna struktura...”.

·    Sformułowanie: „struktura zadań i czynności” podkreśla, że nadrzędne jest określenie „co i po co” należy wykonać w stosunku do tego „jak wykonać”. Wyrażenie: „struktura zadań i czynności oraz warunków pracy” zwraca uwagę na aktywność podmiotów podporządkowaną realizacji zadań. Zadanie jest tu nadrzędnym elementem jednostek pedagogicznych, z których składa się lekcja.

·    Mówiąc: „czynności nauczyciela i uczniów” zwracamy uwagę na interakcje pomiędzy tymi dwoma podmiotami, akcentujemy też, że w czasie lekcji uczeń powinien aktywnie działać. Tu też można byłoby wprowadzić następną poprawkę do wyżej zamieszczonej definicji lekcji i przedstawić ją w następującym ujęciu: „...struktura zadań i czynności wykonanych samodzielnie przez uczniów przy współudziale nauczyciela”.

·    Uwzględniając w definicji terminu: „warunki pracy” zwraca się uwagę zarówno na potrzebę korzystania ze środków dydaktycznych, jak i na liczebność zespołu klasowego, poziom rozwoju, płeć i cały zespół czynników sytuacyjnych.

Każda lekcja powinna być odpowiednio zorganizowana. Zgodnie z teorią organizacji można w niej wyodrębnić następujące po sobie fazy: 

1. Faza przygotowawcza, obejmująca kolejno: a) określenie celów lekcji; b) zorientowanie się, co uczniowie umieją i co wiedzą na dany temat, jaki jest poziom ich wiedzy i umiejętności; c) przygotowanie niezbędnych warunków i środków do działania; zastosowanie środków wspomagających motywację uczniów do pracy; e) ułożenie planu działania (napisanie projektu lekcji). W pedagogice mówi się czasem o „koncepcyjne” fazie lub stronie lekcji
. 

2. Faza wykonawcza, czyli sam proces uczenia się lub usprawniania motorycznego, zdobywanie wiadomości, kształtowanie postaw – realizacja zadań dydaktycznych i wychowawczych. Nazywa się ją również „realizacyjną” fazą.

3. Faza kontrolna, obejmująca: a) porównanie wyników działania z jego celem; b) wprowadzenie korekt, jeśli efekt działania nie jest zgodny z założonymi celem i planem. Należy tu zaznaczyć, iż działania korektywne mogą wystąpić bezpośrednio po błędach na danej lekcji, mogą też warunkować zadania i treści następnych lekcji. 

Lekcja musi posiadać swoistą strukturę, dostosowaną do właściwości psychicznych i fizycznych  uczniów. Ogólny ramowy schemat lekcji nazywamy tokiem lub projektem lekcyjnym. Sugeruje on, jaka powinna być kolejność zadań, aby lekcja spełniła postulaty pedagogiczne, poznawcze, zdrowotne, higieniczne i uwzględniała zasadę wszechstronności, przemienności i stopniowania trudności wysiłku psychicznego i fizycznego itp.

W praktyce szkolnej najczęściej stosowany jest trzyczęściowy tok lekcji, składający się z części wstępnej, głównej i końcowej. W każdej z tych części występują odpowiednie zadania i odpowiadające im jednostki działania pedagogicznego.

Toki lekcyjne powinny być na tyle ogólne, aby nie krępowały swobody doboru treści i organizacji lekcji i na tyle konkretne, aby zabezpieczały przebieg lekcji przed łamaniem podstawowych praw fizjologii i zasad dydaktycznych.   

Zgodnie z tym, co wyżej zostało powiedziane, każda lekcja powinna zawierać następujące po sobie elementy rozmieszczone w poszczególnych jej częściach:

·    Zorganizowanie uczniów i sprawdzenie gotowości do zajęć.

·    Poinformowanie uczniów o zadaniach i celach lekcji oraz umotywowanie ich do podejmowania zadań.

·    Wszechstronne rozgrzanie organizmu i podjęcie działań profilaktycznych i korektywnych (w przypadku lekcji wychowania fizycznego).

·    Realizacja głównych zadań lekcji (poznawczych, kształcących i wychowawczych lub w innym ujęciu – dotyczących: wiedzy, umiejętności, sprawności oraz kształtowania postaw).

·    Podsumowanie pedagogiczne lekcji.

·    Nastawienie uczniów do wykonywania zadań w czasie pozalekcyjnym i pozaszkolnym
.

         Na tym schemacie można zbudować osnowę lekcyjną, która jest planem cyklu tematycznego i która stanowi podstawę do opracowania szczegółowych konspektów (projektów, scenariuszy) lekcji.

Końcowe efekty lekcji zależą od: 1) postawienia odpowiednich zadań lekcji, 2) doboru treści, 3) stylu prowadzenia lekcji przez nauczyciela, 4) przestrzegania podstawowych zasad dydaktycznych, 5) trafności doboru i umiejętności posługiwania się odpowiednimi metodami w realizacji zadań pedagogicznych, 6) zastosowania odpowiednich form organizacyjnych, 7) właściwego doboru środków dydaktycznych i optymalnego wykorzystania warunków materialno-dydaktycznych szkoły, 8) efektywnego wykorzystania czasu lekcji na realizację zadań, 9) przebiegu czynności nauczycielskich.

To, co stanowi o efektach lekcji powinno być przedmiotem oceny lekcji i nauczyciela prowadzącego zajęcia.

Działania nauczyciela w lekcji sprowadzają się do organizowania i kierowania procesem dydaktycznym i wychowawczym, a więc do: informowania uczniów o celach i zadaniach,, motywowania do podejmowania zadań, naprowadzania w razie konieczności, kontrolowania i oceniania wyników pracy, korygowania zaistniałych błędów oraz zabezpieczania uczniów przed wypadkami. Są to czynności nauczyciela. Uczeń opracowuje i realizuje zadania, kontroluje się i ocenia oraz koryguje uzyskane rezultaty. Czynności ucznia mają charakter sprawczy
.

Wychodząc z tych teoretycznych założeń, prezentujemy niżej dwa „przewodniki”  do oceny lekcji. Mogą one być pomocne tym osobom, które mają obowiązek oceniać sprawność działania pedagogicznego nauczyciela na lekcji, a także mogą służyć nauczycielom do właściwego opracowania lekcji (załącznik nr 1 i 2).

Ocena czynników warunkujących sprawność pracy pedagogicznej i jej efekty

Umiejętności pedagogiczne kształtują się w toku konkretnego działania, jednak ich podstawę stanowi wiedza, a w przypadku umiejętności pedagogicznych – wiedza pedagogiczna, psychologiczna i kierunkowa (specjalistyczna). Wiedza jest podstawowym, ale nie wystarczającym warunkiem kształtowania się umiejętności pedagogicznych. Zdaniem pedagogów zapewniają je trzy warunki: cechy osobowości nauczyciela, wiedza oraz doświadczenie pedagogiczne.

O umiejętnościach pedagogicznych nauczyciela pisano szeroko we wcześniejszych publikacjach. Na podstawie uzyskanych wyników badań potrafimy wskazać ich hierarchię ważności w procesie pedagogicznym. 

Każde działanie oraz jego sprawność zdeterminowane jest różnymi czynnikami które prakseolodzy (J. Zieleniewski) określają terminem możliwość działania i wskazują na ich wewnętrzna i zewnętrzną stronę. Dlatego zachodzi konieczność bliższego określenia tych czynników dyspozycjonalnych (wewnętrznych) i sytuacyjnych (zewnętrznych),  ich oceny i ustalenia stopnia ich wpływu na sprawność pracy pedagogicznej i jej efekty. To też zostało już rozstrzygnięte w wyniku badań empirycznych i opisane w pracach naukowych. Tu pozwolę sobie przypomnieć, że do warunków wewnętrznych zalicza się: fachowe i moralne kwalifikacje działającego podmiotu. Z kolei do warunków zewnętrznych zalicza się: elementy kręgu zewnętrznego jednostki, jej otoczenia oraz działania osób i instytucji, które mogą ułatwić lub utrudnić działanie. Taki sposób interpretacji warunków sprawnego działania pokrywa się z ich ujęciem w prakseologii, pedagogice i psychologii.

O sprawności pracy decyduje więc splot różnych czynników, przy czym czynników najwyższej wagi należy, jak na to wskazują wyniki badań, należy doszukiwać się w samym nauczycielu, który żyje i pracuje w konkretnych warunkach społecznych i materialnych.

Do grupy czynników kierunkowych, nazywanych czasem dyspozycjami aksjologicznymi, w ślad za innymi pedagogami, zaliczam te, które koncentrują się wokół uczuciowo-wolicjonalnej i motywacyjnej stronie osobowości nauczyciela. Istnieje przekonanie, że punktem wyjścia każdego ludzkiego działania jest określona potrzeba, która rodzi cel  działania. Uświadomienie sobie tego celu krystalizuje stosunek nauczyciela do stojących przed nim zadań i uzasadnia podjęcie działania. W przypadku nauczyciela będzie to chęć podjęcia działania pedagogicznego zmierzającego do osiągania celów dydaktycznych i wychowawczych. U nauczyciela wywołana zostaje określona siła wewnętrzna do działania, czyli motywacja. Wytycza ona kierunek i warunkuje dążenie ku określonym celom. Zdaniem T. Pszczołowskiego, umieć pracować to znaczy umieć postawić przed sobą wyraźnie określony cel, uświadomić sobie, na jakie kolejne cele on się dzieli oraz umieć wybrać najbardziej sensowne środki i metody ich realizacji. W tym właśnie zawiera się sens systematycznego planowania i realizacji zadań, zdecydowanie i odwaga w podejmowaniu trafnych decyzji, jak również pewność w działaniu – cechy tak bardzo potrzebne nauczycielowi pracującemu  w warunkach reformującej się edukacji.  To właśnie, jaki jest stosunek nauczyciela do pracy pedagogicznej z młodzieżą, do celów i zadań kształcenia i wychowania, jaki jest poziom świadomości działania, jak przebiegają procesy decyzyjne, jak się planuje i realizuje zaplanowane zadania, jaki jest poziom zaangażowania w ich realizacji, jakimi środkami osiąga się założone cele i jak się reaguje na trudności i przeszkody, powinno być przedmiotem oceny pracy nauczyciela (7). Specyficznym walorem osobowości nauczyciela jest prawidłowo ukształtowany mechanizm   regulowania stosunków z uczniami i środowiskiem domowym ucznia. Od tego zależy również sprawność pracy pedagogicznej i jej efekty. Dowodzą to wyniki przeprowadzonych badań, potwierdza to wielu pedagogów. W wyniku kontaktów nauczyciel – uczeń powstają u uczniów bardzo złożone reakcje psychiczne, które mogą ułatwiać lub utrudniać proces pedagogiczny. Nauczyciela efektywnego, jak wykazały wyniki badań, charakteryzuje  opanowanie, zdolność do samokontroli swojego postępowania, spokój uprzejmość, przyjazny stosunek do uczniów, interesowanie się ich sprawami osobistymi, liczenie się z ich potrzebami, zainteresowaniami i możliwościami, także z ich sugestiami i pomysłami (demokratyczny styl oddziaływań wychowawczych). Nauczycieli mało efektywnych w pracy są na ogół niecierpliwi, nerwowi, apodyktyczni, stosują wiele kar, nie znają dobrze swoich uczniów, nie interesują się ich sprawami osobistymi. Swoją osobowością wywołują wśród uczniów ujemne reakcje psychiczne, które obniżają wyniki pracy dydaktycznej i wychowawczej
. Stosunek nauczyciela do uczniów, to następny czynnik, który, jak sądzę, powinien być brany pod uwagę w  ocenie nauczyciela (patrz załącznik nr 5 i 6) .

Każdy nauczyciel powinien zdawać sobie sprawę z motywów swojej pracy, rozumieć samego siebie. Rozumienie to powinno łączyć się ze zdolnością akceptowania i szacunku dla postaw innych ludzi. Chodzi tu o ukształtowanie w osobowości nauczyciela tak zwanego systemu samoregulacji. Ma to zasadnicze znaczenie dlatego, że nauczyciel włączony jest w system bardzo skomplikowanych stosunków z otaczającymi go ludźmi, zjawiskami, przedmiotami i procesami, które intensywnie na niego wpływają
. Skutki tych oddziaływań w decydującym stopniu zależą jednak od niego, od jego zdolności samoregulacji. Zdolność ta jest fundamentalną cechą osobowości każdego nauczyciela, który może efektywnie funkcjonować pod warunkiem utrzymywania równowagi z otoczeniem.

   Poszukując źródeł wysokiej efektywności pracy pedagogicznej nauczyciela nie można pominąć również takich cech osobowości, jak: poczucie wysokiej wartości, wiara w siebie, świadomość swej doniosłej roli społecznej, szczerość i uczciwość względem siebie, samokrytycyzm, odporność na niepowodzenia i przykrości, dbałość o swój wygląd i odpowiedni do zawodu styl życia. Cały ten kompleks cech, umownie  nazywany przeze mnie „stosunkiem nauczyciela do samego siebie”, powinien być kolejnym komponentem oceny nauczyciela, ponieważ w dużym stopniu decyduje o efektach jego pracy. Jak wykazały wyniki  badań autora, czynnik ten został najwyżej oceniony ze wszystkich czynników kierunkowych u nauczycieli efektywnych i w zakresie tego czynnika nauczyciele efektywni różnią się najbardziej od nauczycieli przeciętnych. Trzeba tu jednak zaznaczyć, iż jest to czynnik bardzo trudny do oceny.

   Skoro naczelnym celem działalności pedagogicznej jest kształtowanie wszechstronnie rozwiniętej osobowości uczniów i wychowanie ich na twórczych członków społeczeństwa, to staje się jasne, że pracę tę powinny wykonywać tylko jednostki, które podchodzą świadomie i twórczo do swej pracy. Wymaga to od nauczyciela  pełnego zaangażowania się w podjętą działalność. Aby zapewnić pracy pedagogicznej wysoki stopień twórczych elementów musi ona stać się dla niego treścią jego życia, musi znaleźć w niej sposób wyrażania siebie, teren zaspokojenia twórczych potrzeb. Ten twórczy stosunek nauczyciela do pracy zapewnić może istnienie tak ważnych aspektów, jak: rzetelność, poczucie odpowiedzialności, wytrwałość w pokonywaniu trudności i doprowadzeniu pracy do końca, systematyczne dążenie do modyfikacji działań i unowocześnienia własnego warsztatu pracy. Nauczyciel, który wymaga od uczniów twórczych postaw, sam też musi przejawiać twórcze działania. Powinien być  autorem programów i nowatorskich działań dydaktycznych.

   Każdy nauczyciel powinien posiadać wysoką wiedzę kierunkową i pedagogiczną i umieć tę wiedzę wykorzystać w praktycznym działaniu, powinien ją systematycznie wzbogacać, poprzez samokształcenie i doskonalenie instytucjonalne. Powinien czuć się odpowiedzialny za rozwój metodyki swojego przedmiotu i dążyć do przekazania swoich doświadczeń pedagogicznych innym nauczycielom. Są to następne ważne element, który powinny być przedmiotem oceny.

   Jest jeszcze jeden czynnik, zaliczany również do czynników instrumentalnych, to doświadczenie pedagogiczne nauczyciela. Doświadczenie rozumiane nie jako wysługa lat, jak to już było podkreślane w początkowych rozdziałach książki, lecz jako pojęcie zdeterminowane przede wszystkim systematyczną i intensywną aktywnością umysłową, samodzielnym rozwiązywaniem problemów praktycznych, ciągłą analizą i samooceną własnej pracy, dostrzeganiem błędów, analizowaniem przyczyn ich powstawania i wyprowadzaniem wniosków do dalszej pracy (patrz rozdział: „Rozwój zawodowy nauczyciela”). Doświadczenie pedagogiczne w tej postaci, jak wykazały wyniki badań, stanowi niezwykle ważny czynnik sprawnej pracy nauczyciela i tylko w takiej postaci może być przedmiotem analizy i oceny.

   Dotychczas analizowane czynniki wiązały się bezpośrednio z działającym podmiotem. Wiadomo jednak, że sprawność pracy pedagogicznej determinuje również splot różnych, często trudnych do uchwycenia, czynników pozapodmiotowych. Określają one zewnętrzne warunki i sytuacje, w jakich przebiega działanie. Nie zamierzam omawiać tu wszystkich tych czynników, jest ich wiele. Ograniczę się tylko do tych, których poziom  w dużej mierze zależy od nauczyciela. Chodzi tu głównie o stan bazy materialno-dydaktycznej dla potrzeb edukacji. Troska nauczyciela o stan tej bazy i działania na rzecz jej rozbudowy i modernizacji powinna być przedmiotem oceny nauczyciela, bo jest to czynnik, który często decyduje o sprawności i efektach pracy nauczyciela.

   Wykorzystując dotychczasowe rozważania teoretyczne i  paradygmaty badania uwarunkowań efektywności pracy pedagogicznej oraz wykorzystując własne doświadczenia zakładam, że przedmiotem oceny nauczyciela powinny być:

· Efekty pracy pedagogicznej nauczyciela.

· Sprawność pracy pedagogicznej nauczyciela, przejawiająca się w sprawnym posługiwaniu się umiejętnościami pedagogicznymi.

· Predyspozycje kierunkowe (aksjologiczne) i instrumentalne determinujące tę sprawność.

· Praca nauczyciela na rzecz środowiska społecznego.
_________________________________________________________________________
A N E K S

Załącznik 1

I. ARKUSZ OBSERWACJI I OCENY LEKCJI 
1. Imię i nazwisko nauczyciela ................................................................................................................................
2. Szkoła ..............................................................................................................................................
3. Klasa .................................................................. 
4.Data hospitacji ........................................................................

CELE  LEKCJI: 
a) poznawczy ....................................................................................................                        
 b) kształcący ........................................................................................................

 c) wychowawczy .................................................................................................   

	Kryteria oceny
	(punkty 0-2)

	A. KRYTERIUM CELOWOŚCI (Świadome i celowe działanie nauczyciela)

1. Czy nauczyciel przed lekcją w pełni uświadamiał sobie cele lekcji: poznawcze, kształcące i wychowawcze (dotyczące umiejętności, wiadomości i oddziaływań wychowawczych)?

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

2. Czy nauczyciel zapoznał uczniów z zadaniami i celami lekcji i czy  zachęcał ich do realizacji zadań?
	0    1    2

0    1    2

	B. KRYTERIUM RACJONALNOŚCI

1. Czy nauczyciel poprawnie sformułował zadania lekcji i czy treści lekcji były adekwatne do założonych zadań, czy umożliwiały osiągnięcie celów?

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

2. Czy treści lekcji były dostosowane do potrzeb i możliwości uczniów?

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

3. Czy trafnie dobrano metody do zadań lekcji i czy nauczyciel dobrze się nimi posługiwał?

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

4. Czy zastosowano odpowiednie formy organizacyjne zapewniające wysoką efektywność lekcji?

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

5. Czy lekcja charakteryzowała się racjonalną budową i organizacją?

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

6. Czy w lekcji wystąpiła wielostronna aktywizacja uczniów (czy realizowano zadania poznawcze, kształcące i wychowawcze)?

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

7. Czy uczniowie byli traktowani podmiotowo ( umożliwiono im samodzielne myślenie, podejmowanie decyzji, czy wystąpiła indywidualizacja, partnerstwo, samoocena itp.?

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

8. Czy respektowano zasady dydaktyczne (nauczania)?

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

9. Czy zastosowano dostateczną ilość środków  i pomocy dydaktycznych (przyborów i przyrządów) oraz w pełni wykorzystano możliwości szkoły w tym zakresie?
	0    1    2

0    1    2

0    1    2

0    1    2

0    1    2

0    1    2

0    1    2

0    1    2

0    1    2 

	C. KRYTERIUM SPRAWNOŚCI, DOKŁADNOŚCI  I EKONOMICZNOŚCI

1. Czy postawa nauczyciela była właściwa (swobodna, elastyczna, aktywizująca uczniów, konsekwentna, życzliwa, partnerska, pogodna, bezpośrednia, operatywna w działaniu)?

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

2. Czy pokaz w wykonaniu nauczyciela był poprawny, objaśnienia precyzyjne i zrozumiałe?

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

3. Czy odpowiednio do założonych celów i ekonomicznie wykorzystano czas w lekcji?

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

4. Czy były przestrzegane zasady BHP, higiena ciała, ubioru i otoczenia?
	0    1    2

0    1    2

0    1    2

0    1    2

	D. KRYTERIUM NOWATORSTWA (Twórczy charakter działania)

1. Czy wprowadzono w lekcji nowe rozwiązania organizacyjno-metodyczne i czy były to rozwiązania autorskie nauczyciela?

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

2. Czy nadają się one do upowszechnienia w środowisku szkolnym?
	0    1    2

0    1    2

	E. KRYTERIUM SKUTECZNOŚCI

1. Czy osiągnięto założone cele lekcji i w jakim stopniu?

· w zakresie nauczanych umiejętności ruchowych,

· w zakresie sprawności fizycznej

· w zakresie wiedzy

· w kształtowaniu postaw do kultury fizycznej

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

2. Czy lekcja spełniła również funkcję:

· wzorotwórczą (przygotowała uczniów do uczenia się w czasie wolnym, do aktywności ruchowej w czasie pozalekcyjnym i w życiu dorosłym)?

· hedonistyczną, czy dała uczniom radość?
	0      1     2

  0      1     2 

0     1     2

0     1     2

  0     1     2

0     1     2

	Suma punktów:
	

	F. AUTOOCENA LEKCJI

Czy zdaniem prowadzącego osiągnął on zamierzone cele lekcji, jeśli nie, to dlaczego i czy lekcja go satysfakcjonuje? ...............................................................................................................

................................................................................................................................................
	

	Inne uwagi:
	


Ocena  słowna: .............................................................................................................................

Źródło własne

Odpowiedzi:  2 punkty...........tak, odpowiedź pozytywna
                       1 punkt.............częściowo tak, odpowiedź częściowo pozytywna 

                       0 punktów........nie, odpowiedź negatywatywn
0 pkt. – „nie”, odpowiedź negatywna                           Interpretacja wyników:  0 – 15 pkt. ocena negatywna

1 pkt. – „częściowo tak”                                                                                    16 – 31 pkt. ocena pozytywna
2 pkt. – „tak”, odpowiedź pozytywna                                                                32 – 46  pkt. ocena wyróżniająca

Interpretacja wyników jest umowna

Załącznik 2
II. ARKUSZ OBSERWACJI I OCENY LEKCJI 

1. Imię i nazwisko nauczyciela...................................................................................................................
2. Szkoła..........................................................................................................................
3. Klasa .......................................................................................................................... 
4. Data ............................................................................................................................
	Kryteria oceny
	Ocena

	A. DOBÓR TREŚCI LEKCJI DO ZADAŃ

1. Trafność doboru treści (zgodność z programem, celowość, przydatność, dostępność, zakres)..............................................................................................................................................

2. Poprawność merytoryczna w stosunku do zadań ............................................................................
	0   1   2

0   1   2

	B. ZASTOSOWANE METODY I FORMY ORGANIZACYJNE

1. Trafność doboru metod i form organizacyjnych ćwiczeń w realizacji zadań (przy uwzględnieniu warunków pracy nauczyciela) ..........................................................................................................

2. Umiejętność posługiwania się wybranymi metodami ......................................................................
	0   1   2

0   1   2

	C. WYKORZTSTANIE ŚRODKÓW DYDAKTYCZNYCH

1. Trafność doboru środków dydaktycznych do założonych celów, przyjętych metod i form organizacyjnych ...............................................................................................................................

2. Umiejętność zastosowania innowacji metodycznych ......................................................................
	0   1   2

0   1   2

	D. KONSTRUKCJA LEKCJI

1. Zgodność z tokiem postępowania charakterystycznego dla wybranych metod (odpowiednia struktura czynności nauczyciela) .....................................................................................................

2. Umiejętność realizacji poszczególnych ogniw lekcji ......................................................................

3. Sprawność organizacyjna nauczyciela .............................................................................................
	0   1   2

0   1   2

0   1   2

	E. INTERAKCJA NAUCZYCIEL-UCZEŃ

1. Skuteczność działań pobudzających aktywność ucznia (motywacje, indywidualizacja pracy, postawa nauczyciela, zaciekawienie ...) ...........................................................................................

2. Umiejętność elastycznego reagowania na nieprzewidziane sytuacje ..................... ........................

3. Wzajemne rozumienie się ucznia i nauczyciela ...............................................................................

4. Sposoby kontroli i oceniania ucznia (trafność kryteriów, formy oceniania, wychowawczy aspekt oceny, stosowanie samooceny...) .....................................................................................................

5. Postawa nauczyciela (rodzaj replik słownych, intonacja głosu, bezsłowne sposoby oddziaływania, stosunek do niepowodzeń ucznia, konsekwencja w egzekwowaniu wymagań...)...

6. Wpływ uczniów na przebieg lekcji ..................................................................................................
	0   1   2

0   1   2

0   1   2

0   1   2

0   1   2

0   1   2

	F. EFEKTY PRACY

1. Stopień realizacji celów kształcenia:

· Poznawczych ...................................................................................................................................

· Kształcących ....................................................................................................................................

· Wychowawczych .............................................................................................................................
	0   1   2

0   1   2

0   1   2

	G. OMÓWIENIE (PODSUMOWANIE) LEKCJI

1. Umiejętność określenia przez nauczyciela głównego zadania lekcji oraz doboru metod i środków służących jego realizacji ..................................................................................................................

2. Poprawność omówienia przez nauczyciela własnej lekcji ..............................................................

3. Ogólna ocena prowadzonej przez siebie lekcji (samoocena) ..........................................................

4. Nastawienie uczniów do aktywności ruchowej w czasie pozalekcyjnym .......................................
	0   1   2

0   1   2

0   1   2

0   1   2

	Razem punktów:
	

	Ocena lekcji: ..... ........................................................................................................................


0 pkt. – „nie”, odpowiedź negatywna                           Interpretacja wyników:  0 – 15 pkt. ocena negatywna

1 pkt. – „częściowo tak”                                                                                    16 – 32 pkt. ocena pozytywna
2 pkt. – „tak”, odpowiedź pozytywna                                                                33 – 44 pkt. ocena wyróżniająca

Uwaga. Zaproponowane tu przedziały punktów na poszczególne stopnie oceny są umowne.

Załącznik nr 3

III. ARKUSZ  SAMOOCENY KOMPETENCJI PEDAGOGICZNYCH NAUCZYCIELA

Uprzejmie prosimy o dokonanie obiektywnej samooceny własnych umiejętności zawodowych. Materiał zebrany tą drogą będzie wykorzystany wyłącznie do naukowej analizy. Respondentom zapewnia się pełną dyskrecję. 

Wzór do samooceny poziomu wiedzy i umiejętności pedagogicznych nauczyciela

	Punkty
	1
	2
	3
	4
	5

	Ocena umiejętności
	całkowity brak umiejętności
	ograniczona umiejętność
	dostateczna umiejętność
	dobra umiejętność
	bardzo duża umiejętność


Właściwą ocenę zaznaczyć znakiem  „X”  w odpowiedniej rubryce, wg wyżej podanego wzoru oceny

	Kompetencje pedagogiczne
	

	
	1
	2
	3
	4
	5

	1. Umiejętności (kompetencje) prakseologiczne
	
	
	
	
	

	1.1.
	Umiejętność rozpoznania stanu wiedzy,  umiejętności sprawności i postawy, przy pomocy istniejących testów i sprawdzianów oraz dokonywania analizy zebranego materiału obserwacyjnego.
	
	
	
	
	

	1.2.
	Umiejętność samodzielnego opracowania i przeprowadzenia testów i sprawdzianów oceny efektów pracy ucznia.
	
	
	
	
	

	1.3.
	Umiejętność napisania autorskiego programu do nauczanego przedmiotu. 
	
	
	
	
	

	1.4.
	Umiejętność zaplanowania swojej pracy w oparciu o program, warunki i wyniki rozpoznania. 
	
	
	
	
	

	1.5.
	Umiejętność sformułowania odpowiednich zadań, dobierania treści do osiągnięcia stawianych na zajęciach celów kształcenia i wychowania.
	
	
	
	
	

	1.6.
	Znajomość metod i umiejętność posługiwania się nimi w realizacji zadań lekcji.
	.
	
	
	
	

	1.7.
	Umiejętność posługiwania się odpowiednimi metodami i środkami kontroli, analizy i oceny osiągnięć szkolnych ucznia.
	
	
	
	
	

	1.8.
	Umiejętność interpretowania i oceniania osiągnięć uczniów na tle ich indywidualnych możliwości.
	
	
	
	
	

	1.9.
	Umiejętność wyzwalania pozytywnej motywacji u uczniów do realizacji zadań, poprzez odwoływanie się do ich potrzeb i zainteresowań.
	
	
	
	
	

	1.10.
	Umiejętność efektywnego wykorzystania czasu lekcji (ekonomika lekcji).
	
	
	
	
	

	1.11.
	Umiejętność oceny rozwoju fizycznego,  postawy ciała uczniów oraz ustalania przyczyn wad i zaniedbań w tym zakresie (nauczyciel wf).
	
	
	
	
	

	1.12.
	Umiejętność sensownych działań zmierzających do usuwania zaniedbań w rozwoju psychicznym, fizycznym i motorycznym oraz korekcji wad postawy ciała.
	
	
	
	
	

	1.13.

	Umiejętność rozpoznawania typowych zaburzeń rozwojowych i zdrowotnych u ucznia, jak: nerwice, agresja, narkomania i udzielania lub kierowania po odpowiednią formę pomocy.
	
	
	
	
	

	1.14.
	
	
	
	
	
	

	

	1.15.
	Umiejętność analizowania i dokonywania obiektywnej oceny skuteczności własnej pracy i jej korygowania.
	
	
	
	
	

	1.16.
	Umiejętność planowania i realizowania własnego rozwoju zawodowego.
	
	
	
	
	

	Ocena ogólna:
	
	
	
	
	


1.17. Jakie zna Pan(i) testy do oceny osiągnięć szkolnych ucznia i jakimi posługuje się najczęściej w praktyce? ....................................................................................................................................................................................
1.18.Czy napisał(a) Pan(i) własny autorski program?...............................................................................................

1.19. Jaki Pan(i) realizuje program we własnej klasie lub szkole? ..........................................................................
1.20. Jakimi metodami posługuje się Pan(i) najczęściej w swojej praktyce? 

.....................................................................................................................................................................................

1.21. Jakie działania (kursy, studia podyplomowe, warsztaty metodyczne) podjął(a) Pan(i) w ostatnim czasie dla   własnego doskonalenia zawodowego?

.....................................................................................................................................................................................

1.22. Czy upowszechnia Pan(i) swoje doświadczenia pedagogiczne i w jakiej formie? ...........................................

	2. Umiejętności (kompetencje) komunikacyjne
	1   2   3  4  5

	2.1.
	Umiejętność dostosowania własnego języka (objaśnień, przekazywania wiedzy) do poziomu dojrzałości i zdolności percepcyjnych uczniów.
	
	
	
	
	

	2.2.
	Znajomość i umiejętność posługiwania się w nauczaniu właściwą terminologią.
	
	
	
	
	

	2.3.
	Umiejętność pokazu nauczanych czynności.
	
	
	
	
	

	2.4.
	Umiejętność dostosowania stylu oddziaływań wychowawczych do poziomu dojrzałości uczniów.
	
	
	
	
	

	
	
	
	
	
	
	

	Ogólna ocena:
	
	
	
	
	


	3. Umiejętności (kompetencje) współdziałania
	1   2   3  4   5

	3.1.
	Rozumienie związków zachodzących pomiędzy postawą zawodową, osobowością nauczyciela i preferowanym przez siebie stylem interakcyjnym (demokratycznym, autokratycznym) a procesami zachodzącymi w klasie szkolnej.
	
	
	
	
	

	3.2.
	Umiejętność preferowania odpowiedzialności osobistej ucznia nad normami posłuszeństwa w kontaktach międzyludzkich i w szkole.
	
	
	
	
	

	3.3.
	Umiejętność mobilizowania uczniów do współdziałania na zajęciach, a nie tylko współzawodniczenia 
	
	
	
	
	

	3.4.
	Umiejętność rozwiązywania sytuacji konfliktowych w klasie szkolnej, poprzez negocjacje i kompromis, a nie przymus.
	
	
	
	
	

	3.5.
	Umiejętność wyzwalania i spożytkowania inicjatyw uczniów. 
	
	
	
	
	

	3.6.
	Umiejętność kształtowania postaw prospołecznych i prorodzinnych u uczniów.
	
	
	
	
	

	Ogólna ocena:
	
	
	
	
	


	4. Umiejętności (kompetencje) kreatywne
	1   2   3  4   5

	4.1.
	Umiejętność działania niestandardowego, tworzenia własnych oryginalnych rozwiązań organizacyjno-metodycznych w pracy, a nie czekanie na gotowe wzory.
	
	
	
	
	

	4.2.
	Umiejętność bieżącego dostosowania sposobów i środków dydaktycznych do zmieniającej się sytuacji pedagogicznej – „myślenia w biegu”. (np. w przypadku zmiana pogody, lub sytuacji na lekcji).
	
	
	
	
	

	4.3.
	Umiejętność wyzwalania u uczniów samodzielności, odpowiedzialności oraz krytycznego myślenia i kreatywności zachowań w procesie dydaktycznym.
	
	
	
	
	

	4.4.
	Umiejętność posługiwania się technikami badawczymi w rozpoznawaniu zjawisk pedagogicznych.
	
	
	
	
	

	4.5.
	Umiejętność organizowania i modyfikowania własnego warsztatu pracy.
	
	
	
	
	

	4.6.
	Umiejętność korzystania w pracy zawodowej z najnowszej literatury pedagogicznej i specjalistycznej. 
	
	
	
	
	

	Ogólna ocena:
	
	
	
	
	


	5. Umiejętności (kompetencje) informatyczne
	1   2   3  4  5 

	5.1.
	Umiejętność posługiwania się obcym językiem.
	
	
	
	
	

	5.2.
	Znajomość języka informatycznego.
	
	
	
	
	

	5.3.
	Umiejętność korzystania z technologii informatycznej w procesie edukacyjnym oraz do wspomagania własnego kształcenia i doskonalenia, (np. umiejętność korzystania z komputera, z bazy danych, z sieci internetowej, poczty elektronicznej itp).
	
	
	
	
	

	5.4.
	Umiejętność udostępniania nauczycielom w Internecie i innych publikatorach własnych programów edukacyjnych i innych opracowań.
	
	
	
	
	

	
	Ogólna ocena:
	
	
	
	
	


5.5. Jeśli posługuje się Pan(i) obcym językiem, to jakim? .........................................................................................

	6. Kompetencje etyczne
	1   2   3  4   5

	6.1.
	Znajomość własnych powinności etycznych wobec uczniów.
	
	
	
	
	

	6.2.
	Zdolność myślenia i działania preferencyjnego dla dobra wychowanków.
	
	
	
	
	

	6.3.
	Umiejętność stawiania sobie pytań o granice prawomocności etycznej swojej pracy zawodowej, współodpowiedzialności moralnej za zdrowie, rozwój, sprawność i postawy do życia swoich wychowanków.
	
	
	
	
	

	
	Ogólna ocena:
	
	
	
	
	


Źródło własne
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IV. KWESTIONARIUSZ  DO  BADANIA STYLU  ODDZIAŁYWANIA  WYCHOWAWCZEGO  NAUCZYCIELA PRZEZ UCZNIA
Instrukcja
     Kwestionariusz składa się z szeregu (40) pytań dotyczących Twojego nauczyciela. Przeczytaj uważnie każde pytanie i postaraj sobie przypomnieć, a następnie ocenić, jak postępuje lub postępował Twój nauczyciel. Odpowiedzi na kolejne pytania zaznacz krzyżykiem w odpowiednich kratkach oznaczonych cyframi, według następującego klucza:

	Nauczyciel postępował tak zawsze lub bardzo często
	4

	Nauczyciel postępował tak często
	3

	Nauczyciel postępował tak od czasu do czasu
	2

	Nauczyciel postępował tak rzadko
	1

	Nauczyciel nigdy tak nie postępował
	0


	Stwierdzenia


	punkty

	
	4
	3
	2
	1
	0

	1. Są nauczyciele, którzy unikają stosowania nakazów i zakazów, o ile nie jest to niezbędne, czy Twój nauczyciel postępował podobnie?
	
	
	
	
	

	2. Jeśli nauczyciel wydawał jakieś polecenia, to starał się uzasadnić, dlaczego uważa wykonanie tego polecenia za pożądane?
	
	
	
	
	

	3. Czy nauczyciel chętnie udzielał pochwał uczniom, którzy na nie zasłużyli?
	
	
	
	
	

	4. Czy Twój nauczyciel miał czas dla uczniów, którzy zwracali się do niego o pomoc albo o dłuższą rozmowę? 
	
	
	
	
	

	5. Jest to normalne, że każdy uczeń czuje zdenerwowanie przed sprawdzianem na ocenę. Czy Twój nauczyciel w takich sytuacjach starał się wytworzyć atmosferę spokoju, gdy widział, że byliście zdenerwowani?
	
	
	
	
	

	6. Czy Twój nauczyciel okazywał zatroskanie, jeśli jakiś uczeń miał z czymś trudności?
	
	
	
	
	

	7. Czy Twój nauczyciel starał się pomóc uczniowi, gdy ten miał jakieś kłopoty?
	
	
	
	
	

	8. Jeśli ucznia spotkało jakieś niepowodzenie, to czy nauczyciel starał się dodać mu odwagi?
	
	
	
	
	

	9. Zdarza się, że uczniowie podsuwają nauczycielowi pewne pomysły, które chcieliby zrealizować w szkole. Czy Twój nauczyciel popierał pomysły wysuwane przez uczniów?
	
	
	
	
	

	10. Czy nauczyciel, chcąc wynagrodzić uczniów stawiał im dobre oceny, udzielał pochwał, wyrażał zadowolenie lub stwierdzał właściwe zachowanie lub wykonanie zadania itp?
	
	
	
	
	

	11. Często poglądy i opinie uczniów nie są zgodne z poglądami i opiniami nauczycieli. Czy Twój nauczyciel starał się w takim przypadku przedyskutować z uczniami problem, aby uzgodnić poglądy? 
	
	
	
	
	

	12. Czasami nauczyciele pozostawiają uczniom wiele swobody, traktują ich podmiotowo. Czy Twój nauczyciel postępował podobnie? 
	
	
	
	
	

	13. Czy nauczyciel gotowy był zmienić swoje zdanie, jeśli uczniowie przekonali go, że to oni mają rację w danym przypadku? 
	
	
	
	
	

	14. Czy Twój nauczyciel zezwalał uczniom na wyrażanie poglądów i opinii niezgodnych z jego poglądami? 
	
	
	
	
	

	15.  Jeśli nauczyciel podejmował jakąś decyzję dotyczącą uczniów (np. wycieczki), to czy brał pod uwagę ich życzenia i chęci?
	
	
	
	
	

	16. Czy Twój nauczyciel chętnie nagradzał uczniów za dobre sprawowanie, za dobre przygotowanie się do lekcji, za aktywność na lekcji, za otwartość itp? 
	
	
	
	
	

	17. Są nauczyciele, którzy lubią stawiać dobre oceny, i stawiają je często. Czy Twój nauczyciel często stawiał dobre oceny tym, którzy na to zasłużyli? 
	
	
	
	
	

	18. Czy Twój nauczyciel rozmawiał z uczniami na ogół ciepło i serdecznie? 
	
	
	
	
	

	19. Czy Twój nauczyciel zachęcał uczniów do samodzielności i przejawiania inicjatywy w podejmowaniu decyzji? 
	
	
	
	
	

	20.  Są nauczyciele, którzy wychodzą z założenia, że ich jedynym obowiązkiem jest prowadzenie zajęć i nie angażowanie się w sprawy uczniowskie. Czy twój nauczyciel był odmiennego zdania?
	
	
	
	
	

	Nauczyciel postępował tak zawsze lub bardzo często
0

Nauczyciel postępował tak często
1

Nauczyciel postępował tak od czasu do czasu
2

Nauczyciel postępował tak rzadko
3

Nauczyciel nigdy tak nie postępował

4



	
	

	
	0
	1
	2
	3
	4

	21. Czy nauczyciel karał uczniów bez dania im możliwości usprawiedliwienia się?
	
	
	
	
	

	22. Czy zdarzało się, że twój nauczyciel był ustosunkowany do niektórych uczniów wrogo i niechętnie? 
	
	
	
	
	

	23. Są nauczyciele, którzy uważają, że dopóki uczeń nie zakłóca im spokoju i nie sprawia kłopotu, to nie trzeba mu poświęcać więcej czasu i uwagi. Czy twój nauczyciel uważał podobnie? 
	
	
	
	
	

	24. Niektórzy nauczyciele uważają, że wszystko wiedzą najlepiej i w związku z tym uczniowie powinni słuchać ich bez sprzeciwu. Czy twój nauczyciel myślał podobnie?
	
	
	
	
	

	25. Czy nauczyciel karał surowo uczniów, gdy zrobili coś niewłaściwego?
	
	
	
	
	

	26. Niektórzy nauczyciele są mało zaangażowani w sprawy uczniowskie. Czy twój nauczyciel postępował podobnie?
	
	
	
	
	

	27. Czy twój nauczyciel uważał, że jego jedynym obowiązkiem jest prowadzenie zajęć lekcyjnych i nie angażowanie się w sprawy uczniowskie?
	
	
	
	
	

	28. Czy odnosiłeś wrażenie, że twój nauczyciel starał się wytworzyć atmosferę zagrożenia i lęku, ponieważ uważał , że w ten sposób łatwiej mu będzie utrzymać w klasie dyscyplinę?                                                  
	
	
	
	
	

	29. Wielu nauczycieli uważa, że podejmowanie decyzji w sprawach szkolnych należy tylko do nich i w związku z tym nie popierają podejmowania decyzji wspólnie z uczniami. Czy twój nauczyciel postępował podobnie?
	
	
	
	
	

	30. Zdarzają się nauczyciele, którzy starają się kontrolować całe postępowanie uczniów, krępując ich inicjatywę. Czy twój nauczyciel postępował w ten sposób?
	
	
	
	
	

	31. Jeśli uczniowie byli odmiennego zdania niż nauczyciel, to czy byli zmuszani do uznania poglądów nauczyciela?
	
	
	
	
	

	32. Niektórzy nauczyciele uważają, że uczeń nie ma. prawa odzywać się bez pytania. Czy twój nauczyciel uważał tak samo?
	
	
	
	
	

	33. Czy zbyt wysokie wymagania nauczyciela dotyczyły: posłuszeństwa na lekcjach, wykonania nałożonych kontrowersyjnych obowiązków?
	
	
	
	
	

	34. Czy nauczyciel chcąc ukarać uczniów stosował kary cielesne, wyrzucał go z klasy, ośmieszał przed klasą, poniżał, drwił, stawia oceny niedostateczne itp?
	
	
	
	
	

	35. Czy twój nauczyciel rozmawiając z uczniami był wobec nich złośliwy i ironiczny?
	
	
	
	
	

	36. Czy uważasz, że twój nauczyciel w swoich wymaganiach wobec uczniów nie liczył się ani z ich możliwościami ani życzeniami?
	
	
	
	
	

	37. Czy twój nauczyciel jasno stawiał sprawę, że tylko on rządzi w szkole/klasie?
	
	
	
	
	

	38. Czy twój nauczyciel lubił komenderować uczniami nawet w bardzo prostych sytuacjach?
	
	
	
	
	

	39. Czy twój nauczyciel żądał od was natychmiastowego i bezwzględnego pod-porządkowania się jego decyzjom?
	
	
	
	
	

	40. Czy wasz nauczyciel utrzymywał na lekcjach porządek i dyscyplinę przede wszystkim przez zakazy i nakazy?
	
	
	
	
	

	Razem punktów:
	


Źródło wlasne

    0 – 40    -  styl zdecydowanie autokratyczny

  41 – 80    -  styl przejściowy z tendencją do autokratyzmu

  81 – 120  -  styl przejściowy z tendencją do demokratyzmu

121 – 160  -  styl zdecydowanie demokratyczny
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V. GROMADZENIE PRZEZ  NAUCZYCIELA INFORMACJI O SOBIE

wtórnych informacji zwrotnych

Chciał(a)bym dowiedzieć się, co sądzisz o moich lekcjach. Przeczytaj uważnie każde pytanie i zaznacz swoją odpowiedź krzyżykiem pod „tak” lub „nie”.

	Pytania
	„tak”
	„nie”

	1. Czy łatwo wam porozumieć się ze mną na lekcji?
	
	

	2. Czy okazuję wam życzliwość nawet wtedy, gdy wytykam wam błędy?
	
	

	3. Czy uważasz, że was lubię?
	
	

	4. Czy często na moich lekcjach czujecie się zastraszeni?
	
	

	5. Czy słucham uważnie, co macie mi do powiedzenia?
	
	

	6. Czy zawsze was rozumiem, wasze smutki, zmartwienia, radości?
	
	

	7. Czy według was uważam, że mam zawsze rację?
	
	

	8 Czy wyrażam się wystarczająco jasno i zrozumiale?
	
	

	9. Czy jestem wobec was szczery i uczciwy?
	
	

	10. Czy mówię wam, co naprawdę czuję, gdy jestem z wami?
	
	

	11. Czy zbyt często nakazuję wam, co macie robić i jak zachowywać się na lekcji?
	
	

	12. Czy prowadzoną przeze mnie lekcję uważasz za interesującą i ciekawą?
	
	

	13. Czy pozwalam wam decydować o tym, co będzie na lekcji, wycieczce?
	
	

	14. Czy byłbyś bardziej samodzielny i aktywny, gdybym pozostawił wam więcej swobody?
	
	

	15. Czy według ciebie powinno się coś zmienić podczas lekcji, które prowadzę w waszej klasie?
	
	


Autor: Janusz Bielski

Proszę odpowiedzieć jeszcze na niżej zamieszczone pytania.

· Co najwyżej cenisz sobie na lekcjach z …………………………………………..?

……………………………………………………………………………………………….

· Jak należy – Twoim zdaniem – prowadzić takie lekcje?

…………………………………………………………………………………………………..

· Co najbardziej nie podoba ci się na nich?

…………………………………………………………………………………………………..

· Co można by zmienić na takich lekcjach?

…………………………………………………………………………………………………..

Dane o nauczycielu:

Płeć:      kobieta, mężczyzna    (podkreśl)

Wiek:    osoba młoda, w średnim wieku, w starszym wieku

Nauczany przedmiot: ……………………………………...
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VI.  ARKUSZ OCENY EFEKTYWNOŚCI PRACY NAUCZYCIELA  W OCZACH UCZNIA

Zajmiemy się teraz rozważaniami nad możliwością oceny nauczyciela przez ucznia.

wyżej wymienionych autorów opracowałem kwestionariusz do  oceny nauczyciela przez ucznia, który niżej został zaprezentowany. 

Kwestionariusz ten zawiera szereg pytań dotyczących: stosunku nauczyciela do uczniów, do przedmiotu, przygotowania metodycznego nauczyciela, kultury bycia, realizacji zadań dydaktycznych i wychowawczych, zdobywania autorytetu, indywidualizacji, zdolności komunikowania się z uczniem, pracy pozalekcyjnej, działalności społecznej itp.

Kwestionariusz oceny pracy nauczyciela przez ucznia

Ze względu na funkcję i społeczny charakter pracy nauczyciela, może on/a być oceniany/a  nie tylko przez nadzór pedagogiczny, ale także przez uczniów. Wynika to z istniejących związków i interakcji, jaka zachodzi między tymi dwoma podmiotami w procesie dydaktyczno-wychowawczym. Wszystkie inne  podmioty, poza uczniem,  mogą być tylko zewnętrznymi obserwatorami i nie mogą bezpośrednio wpływać na odbiór zachowań   nauczyciela w świadomości ucznia.  Do adekwatnej oceny nauczyciela zdolny jest tylko uczeń, który osobiście bierze udział w procesie edukacyjnym oraz w interakcjach, jakie zachodzą między nim a nauczycielem w tym procesie.  Tylko on wie, jak reaguje na polecenia, jaki ma stosunek do nauczyciela, do jego osobowości, do prezentowanych przez niego wymagań itp.   

Z powyższych względów,  interesujące byłyby badania nad efektywnością pracy nauczyciela,  dokonane nie przez zewnętrznych obserwatorów tego procesu, lecz przez uczniów - bezpośrednich uczestników tego procesu. Ciekawą procedurę badawczą opisali  w swojej pracy B. Hodan i Z. Żukowska
.   

Korzystając z doświadczeń
      Wyniki badań zebrane tą drogą posłużą do naukowych celów. Są poufne! Nie zostaną ujawnione nazwiska osób ocenianych i oceniających. Prosimy więc o wypowiedzi szczere i prawdziwe. Za takie dziękujemy. 

1. Jak długo uczy cię oceniany nauczyciel? ..............................................................................

2. Jaki masz stopień z przedmiotu? ............................

3. Jaki jest Twój udział w pozalekcyjnych formach?

· duży, znaczący

· niewielki                                 (podkreśl właściwą odpowiedź)
· żaden

4. Jakie to są zajęcia?..................................................................................................................

5. Jaki jest Twój stosunek do ocenianego nauczyciela?

· bardzo życzliwy

· obojętny                                   (podkreśł właściwą odpowiedź)
· brak sympatii

· niechętny

Pytania i odpowiedzi:

(zaznacz właściwą postawę nauczyciela w odpowiedniej klatce)

I. Jak sądzicie, jaki jest stosunek nauczyciela do wykonywanego zawodu?

	1. Z zachowania nauczyciela wynika, że praca pedagogiczna go nie interesuje, nie docenia jej i nie przejawia dostatecznej aktywności.   
	

	2. Do pracy ma stosunek obojętny, jego lekcje są mało interesujące.

3. Lekcje są interesujące i dobrze przygotowane. Swym zapałem pociąga uczniów do        współdziałania.
	

	
	


II. W jaki sposób przejawia się u nauczyciela poczucie obowiązku?

	1. Nauczyciel jest często nieprzygotowany do lekcji, kolejne zadania, ćwiczenia i treści są wymyślane dopiero w trakcie trwania lekcji.
	

	2. Jest niekonsekwentny, często stawia sobie małe wymagania, podobnie odnosi się to do uczniów.

3. Stara się swe zadania wypełniać jak najlepiej. Do lekcji jest zawsze dobrze przygotowany.
	

	
	


III. Jak zachowuje się nauczyciel w kontaktach z uczniami?

	1. Nauczyciel jest nerwowy i często krzyczy na uczniów. Nie potrafi porozumieć się z uczniami i nawiązać z nimi współpracy.
	

	2. Rzadko bierze pod uwagę propozycje, oczekiwania i zainteresowania uczniów. Nie usiłuje nawiązać z uczniami bliższego kontaktu. Jego zachowania są bardzo autorytarne.

3.  Ma pozytywny stosunek do uczniów, dobrze się z nimi rozumie, jest konsekwentny i ma naturalny autorytet wśród uczniów i ich rodziców.
	

	
	

	
	


IV. Jaki znacie sposób na zdobycie autorytetu przez nauczyciela?
	1. Nauczyciel stara się uzyskać autorytet poprzez nadmierną surowość. Uczniowie go słuchają, bo się go boją. 
	

	
	

	2. Nauczyciel nie ma autorytetu, uczniowie go nie słuchają.
	

	
	

	3. Dzięki osobistemu przykładowi i dotrzymywaniu słowa zyskał sobie powszechny autorytet u wszystkich uczniów.
	


V. Którym uczniom nauczyciel poświęca najwięcej uwagi na lekcjach?

	1. Nauczyciel poświęca najwięcej uwagi przede wszystkim uczniom najlepszym i spokojnym.
	

	
	

	2. Ma jednakowy stosunek i wymagania do wszystkich uczniów bez wyjątku.
	

	
	

	3. Nauczyciel przykłada do wszystkich uczniów jedną miarę, jednak stawia poszczególnym uczniom  różne wymagania odpowiednio do ich możliwości i potrzeb.
	


VI. Jak jest społeczny odbiór nauczyciela?

	1. Kontakty społeczne budzą zastrzeżenia, nauczyciel jest nietaktowny w obcowaniu z innymi ludźmi. Nie zależy mu na tym, jak go odbiera otoczenie. 
	

	
	

	2. Zachowania w szkole nie budzą zastrzeżeń, społeczne kontakty poza szkołą nie zawsze są akceptowane.
	

	
	

	3. W kontaktach z innymi ludźmi w szkole i poza szkołą jest taktowny i powściągliwy, charakteryzuje się dużym poczuciem społecznym.
	


VII. Jakim dydaktykiem i wychowawcą jest nauczyciel?

	1. Nauczyciel niewiele rozmawia z uczniami o ich wynikach i trudnościach w nauce, o zdrowiu i o innych problemach wychowawczych.
	

	2. Czasem rozmawia z uczniami o niektórych problemach wychowawczych, o sporcie i o innych wydarzeniach interesujących uczniów.

3. Systematycznie wyjaśnia uczniom znaczenie wiedzy, sprawności fizycznej i innych wartości dla rozwoju umysłowego i zdrowia. Dąży do tego aby uczniowie zrozumieli sens tego, czego się uczą. Rozmawia z uczniami o ich zachowaniu.
	

	
	

	
	


VIII. Czym charakteryzują się lekcje prowadzone przez nauczyciela?

	1. Lekcje są źle zorganizowane, bez odpowiedniego planu (toku), mało w nich ciekawych zadań i mała aktywność intelektualna lub fizyczna.
	

	
	

	2. Lekcje są wprawdzie prowadzone według toku lekcyjnego, ale brakuje w nich pomysłowości i odpowiedniej intensywności.
	

	
	

	3. Lekcje mają dobrą intensywność, nauczyciel stosuje dużo nowych u atrakcyjnych treścu, ćwiczeń, zabaw i gier. Dzięki nauczycielowi jego lekcje stały się interesujące, w których dużo się można dowiedzieć i nauczyć wielu ciekawych umiejętności.
	


IX. Czy wymagania nauczyciela są zgodne z możliwościami wszystkich uczniów?

	1. Podczas wyboru materiału nauczania nauczyciel nie bierze pod uwagę ani możliwości uczniów, ani ich potrzeb, ani żadnych innych indywidualnych różnic. Wszyscy uczniowie wykonują te same zadania.
	

	
	

	2. Kieruje się wprawdzie przeciętnymi możliwościami klasy, ale niekiedy przydziela uczniów do mniejszych grup wg poziomu zdolności. Takie lekcje bywają żywe, ale nie uporządkowane, charakteryzują się mniejszą aktywnością.
	

	
	

	3. Nauczyciel uwzględnia indywidualne możliwości i potrzeby wszystkich uczniów. Uczniowie pracują w grupach wg poziomu zdolności lub sprawności. Nauczyciel daje uczniom możliwość wyboru różnych treści.
	


X. Jak formułuje nauczyciel swoje wymagania?

	1. Nauczyciel niejasno przedkłada swoje wymagania, jego sposób wyrażania jest niepoprawny zarówno pod względem gramatycznym, jak i merytorycznym (fachowym). Ma bardzo ubogi zasób słów.
	

	
	

	2. Nauczyciel mówi zrozumiale, poprawnie pod względem gramatycznym, jego informacje są komunikatywne. Ma dość bogaty zasób słów.
	

	
	

	3. Nauczyciel przedkłada uczniom zadania dokładnie, zrozumiale i poprawnie pod względem językowym. Ma duży zasób słów, jego poziom wysławiania się odpowiada wymaganiom stawianym nauczycielom.
	


XI. Jak nauczyciel współpracuje ze szkolnym kołem działalności pozalekcyjnej lub innymi organizacjami w szkole i poza szkołą?

	1. Nauczyciel nie prowadzi w szkole żadnej działalności pozalekcyjnej.
	

	
	

	2. W szkole istnieją różne koła zainteresowań,  (szkolne koło sportowe, turystyczne itp.), ale stosunek nauczyciela do ich działalności jest obojętny. Uczniowie też mało interesują się pracą koła. Nauczyciel nie potrafi zainteresować młodzieży działalnością kół zainteresowań .
	

	
	

	3. Nauczyciel prowadzi w szkole koło zainteresowań i jego zaangażowanie tą działalnością  jest duże.
	


XII. Jak nauczyciel rozbudza zainteresowania młodzieży pracą w szkolnych i pozaszkolnych formach aktywności?

	1. Nauczyciel nigdy nie inspiruje uczniów do uczestnictwa w szkolnym kole zainteresowań, ani w innych pozaszkolnych formach.
	

	
	

	2. Nauczycielowi wystarcza, kiedy w szkolnym kole zainteresowań jest minimalna liczba uczniów i nie czyni żadnych starań, aby poszerzyć liczbę członków.
	

	
	

	3. Nauczyciel umie pozyskać uczniów do pracy w szkolnym kole, uczniowie interesują się pracą koła, w większości uprawiają jakąś dziedzinę twórczości lub sport. Wykorzystuje różne środki informacji.
	


XIII. Czy nauczyciel interesuje się sportem lub inną dziedziną w szkole i poza szkołą w której pracuje?

	1. Nauczyciel nie interesuje się sportem szkolnym, turystyką lub inną dziedziną. Nie przygotowuje uczniów do żadnych akcji i imprez.
	

	
	

	2. Przygotowuje młodzież do niektórych pozaszkolnych imprez, ale jest to działalność sporadyczna.
	

	
	

	3. Poświęca dużo czasu na przygotowanie uczniów do olimpiad przedmiotowych, lub zawodów sportowych i zabiega o to aby dobrze reprezentowali siebie i szkołę, aby uzyskali jak najlepsze wyniki.
	


XIV. Czy nauczyciel ogranicza swoje zainteresowania tylko do zajęć pozalekcyjnych?

	1. Oprócz lekcji  nauczyciel nie prowadzi żadnego koła zainteresowań. Koncentruje  się tylko na swoim przedmiocie. W innych pracach szkolnych  niechętnie bierze  udział.
	

	2. Bierze sporadycznie w innych akcjach i opiekuje się kołami zainteresowań, ale pracę tę traktuje formalnie, nie angażuje się w nią.
	

	
	

	3. Nie nastawia się jedynie na działalność związaną ze swoim przedmiotem, pobudza uczniów i sam aktywnie bierze udział także w innych akcjach  związanych z kulturą lub sportem i turystyką.
	


XV. Jaka jest - waszym zdaniem - pozycja nauczyciela w gronie nauczycielskim?

	1. Nauczyciel ma słabą pozycję wśród innych nauczycieli w szkole, bo nie osiąga zadowalających wyników w pracy i ma zły stosunek do pozostałych nauczycieli.
	

	
	

	2. Nauczyciel ma przeciętną pozycję w gronie nauczycielskim, nie podejmuje żadnych starań o poprawę wyników pracy i lepszą pozycję w szkole.
	

	
	

	3. Nauczyciel ma mocną pozycję w gronie nauczycielskim, osiąga dobre wyniki w pracy. Zasłużył na uznanie za starania o wysoką pozycję swojego przedmiotu w szkole. Cieszy się szacunkiem pozostałych nauczycieli.
	


XVI. Jaka jest – waszym zdaniem – pozycja nauczyciela w społeczności lokalnej?

	1. Wszyscy wiedzą, że nauczyciel ma zły stosunek do pracy zawodowej i działalności społecznej. To sprawia, że nie ma szacunku w środowisku społecznym.
	

	
	

	2. Jest w swoim środowisku prawie nieznany, bo nie osiąga znaczących wyników.
	

	
	

	3. Z racji popularności w szkole i dobrych wyników w pracy zyskał sobie głęboki szacunek społeczeństwa. Zawsze jawi się jako społecznik, wszechstronnie wykształcony, który ma swoje zdanie i na którym można polegać.
	


	Liczba punktów: …………. / ocena nauczyciela: ……………………………………………
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VII. Projekt arkusza oceny efektywności pracy nauczyciela 

   Przedstawiona wyżej koncepcja oceny efektywności pracy nauczyciela zawiera osiem podstawowych kryteriów. W pierwszych czterech występują szczegółowe wskaźniki. Każdy wskaźnik scharakteryzowany jest w trzech poziomach oceny: W - wyróżniającym, P - pozytywnym, N – negatywnym. Ocenianego nauczyciela należy porównać z zamieszczonymi charakterystykami poziomów izakwalifikowania i ocenienia w skali 0 – 2.

ARKUSZ OCENY EFEKTYWNOŚCI PRACY NAUCZYCIELA

Imię i nazwisko nauczyciela .......................................................................... ....
Staż pracy.....................................

Wykształcenie.......................................
Miejsce pracy..............................................................................................

	Charakterystyka nauczyciela (właściwą ocenę w trzeciej kolumnie otoczyć kółkiem)

	1. Ocena nauczyciela i efektów pracy pedagogicznej

	1.1.  Podstawowe efekty nauczania i wychowania
	pkt

	W


	   W wyniku sprawnej pracy pedagogicznej nauczyciel osiąga wysokie efekty dydaktyczne i wychowawcze: jego wychowankowie w zadowalającym stopniu posiedli kompetencje (osiągnięcia) zapisane w podstawach programowych (standardach osiągnięć) – posiadają duży zasób wymaganej wiedzy i umiejętności, charakteryzuje ich właściwa postawa do nauki oraz troska i odpowiedzialność za własne zdrowie oraz rozwój intelektualny i fizyczny. 
	2



	P
	   Osiągnięcia uczniów – wiadomości, umiejętności, postawy, zostały opanowane na dobrym poziomie, choć z pewnymi lukami; tylko część uczniów wykazuje zainteresowania ponad obowiązkowe i tylko nieliczni uczestniczą w zajęciach pozalekcyjnych.
	1

	N
	   Uczniowie wykazują rażące braki w opanowaniu osiągnięć, które przewiduje podstawa programowa; ich wiedza jest niska, wykazują bardzo małe postępy w nabywaniu tej wiedzy;  zaangażowanie, frekwencja na zajęciach i higiena osobista budzą poważne zastrzeżenia.
	0

	1.2. Efekty pracy pozalekcyjnej

	W
	   Nauczyciel szczyci się dużymi osiągnięciami organizacyjnymi i szkoleniowymi w swej działalności pozalekcyjnej (np. naukowej, artystycznej, sportowej, turystycznej, rekreacyjnej). Pod tym względem wyróżnia się na terenie środowiska. Uczniowie zajmują czołowe lokaty w olimpiadach przedmiotowych, finałach powiatowych i wojewódzkich, a czasem jeszcze wyżej. 
	2

	P
	   Nauczyciel wykazuje aktywność w działalności pozalekcyjnej. Przygotowuje uczniów do olimpiad przedmiotowych. Prowadzi zajęcia pozalekcyjne lub organizuje w szkole masowe  imprezy sportowo-rekreacyjne i turystyczne lub prowadzi zajęcia korektywne. Uczniowie są aktywni w tych dziedzinach. poza lekcjami. 
	1
	

	N
	   Nauczyciel nie podejmuje żadnej działalności pozalekcyjnej. Uczniowie nie biorą udziału w zajęciach pozalekcyjnych, w olimpiadach, konkursach w imprezach o charakterze sportowym, rekreacyjnym i turystycznym. Wykazują brak zainteresowania nadobowiązkową aktywnością.
	0

	


	2. Ocena sprawności pracy pedagogicznej

	2.1. Realizacja zaplanowanego działania

	W
	   Nauczyciel sam napisał program nauczania i go realizuje. Planując pracę pedagogiczną opiera się na rzetelnej diagnozie postawionej na podstawie wyników przeprowadzonych testów i sprawdzianów. Zadania kolejnych lekcji układają się w logiczną całość. Prowadzi zajęcia o charakterze fakultatywnym i daje uczniom możliwość wyboru form aktywności.
	2

	P
	   Nie realizuje w pełni, lecz wybiórczo treści zawarte w przyjętym programie, mimo iż posiada dobre warunki do wszechstronnej jego realizacji. Wszystkie zajęcia prowadzone są w systemie klasowo-lekcyjnym i uczniowie nie mają możliwości wyboru ulubionych przez siebie form aktywności. Zadania lekcji nie zawsze układają się w logiczny ciąg.
	1

	N
	   Realizacja zajęć ogranicza się do wybranych tematów i małego zasobu treści. Nauczyciel pracuje bez planu – improwizuje na zajęciach. 
	0

	2.2. Sprawność pracy pedagogicznej

	W
	   Nauczyciel pracuje wg zasad organizacji pracy pedagogicznej, jego działalność charakteryzuje się świadomością i celowością, wysoką sprawnością organizacyjną, dokładnością, racjonalnością w doborze środków i metod, ekonomicznością i twórczym charakterem działania. Nauczyciel wielostronnie aktywizuje uczniów w procesie lekcyjnym. Jest otwarty na to wszystko, co postępowe w dydaktyce przedmiotu.   
	2

	P
	   Pracuje przeciętnie i stereotypowo.
	1

	N
	   Pracuje nieudolnie i destruktywnie. Słabo organizuje swoją pracę. W jego działalności dydaktycznej występują rażące braki i błędy metodyczne.
	0


	3. Ocena sylwetki zawodowej nauczyciela (poziomu czynników kierunkowych i instrumentalnych warunkujących sprawność pracy pedagogicznej i jej efekty)

	3.1. Stosunek do obowiązków zawodowych

	W
	   Nauczyciel jest sumienny i obowiązkowy. Powierzone mu zadania wykonuje z dużym poczuciem odpowiedzialności. Wykazuje wysoki poziom aktywności i zaangażowania w sprawach nauki, zdrowia oraz kultury dzieci i młodzieży.
	2

	P
	   Obowiązki swoje wypełnia formalnie, starając się wykonać tylko nałożony na siebie obowiązek.
	1

	N
	   Wykazuje niewłaściwy stosunek do obowiązków zawodowych. Do prowadzonych przedmiotów szkolnych ma stosunek obojętny, wynikający z braku zainteresowania swoim przedmiotem. Prowadzenie zajęć  jest dla niego czasem przykrą koniecznością.
	0

	3.2. Stosunek do uczniów

	W
	   Ma życzliwy stosunek do uczniów, stawia im duże wymagania, ale jednocześnie udziela pomocy i opiekuje się uczniami słabszymi i defektywnymi, nie zaniedbując przy tym uczniów zdolnych. Posiada duży autorytet wśród uczniów i ich rodziców, jest lubiany.
	2

	P
	   Nie stawia uczniom wysokich wymagań,. Obojętne mu są losy poszczególnych uczniów, wykazuje formalny do nich stosunek. Interesuje się raczej uczniami najzdolniejszymi. 
	1

	N
	   Wymaga od swoich uczniów więcej niż od siebie. Uprzedza się do niektórych jest liberalny,  niesprawiedliwy i mało obiektywny w ocenie.
	0

	3.3. Stosunek do samego siebie (świadomość i poczucie swej doniosłej roli społecznej)

	W
	   Nauczyciel wykazuje właściwą postawę etyczną. Ma poczucie swojej wartości i świadomość swej doniosłej roli społecznej. Charakteryzuje się odpornością na niepowodzenia i przykrości, jest samokrytyczny. Dba o swój wygląd; jego sposób postępowania w myśl wskazań higieny i kultury  nie budzi najmniejszych zastrzeżeń. W stosunkach międzyludzkich jest uprzemy i koleżeński. Doskonali się zawodowo.
	2

	P
	   Wykazuje właściwą postawę etyczną. Dba o swój wygląd, jego sposób bycia nie budzi zastrzeżeń. 
	1

	N
	   Postawa etyczna nauczyciela jest niewłaściwa; nauczyciel daje młodzieży zły przykład swoim postępowaniem (np. nadużywa alkoholu). 
	0

	

	4. Poziom wiedzy i wykorzystanie jej w praktycznym działaniu

	W
	   Nauczyciel ma dużą wiedzę z teorii i metodyki oraz pedagogiki i psychologii, a także innych nauk wspomagających proces nauczania i wychowania. Twórco poszukuje oraz przejawia pomysłowość i oryginalność w pracy. Efektywnie wykorzystuje swoją wiedzę w praktycznym działaniu.
	2

	P
	   Stosuje się do wymagań dydaktyki, lecz pracuje stereotypowo w sposób zrutynizowany według przyswojonych wzorów. Jego wiedza ogranicza się tylko do podstawowych zagadnień z metodyki.
	1

	N
	   Wykazuje słabą znajomość z dziedziny teorii i metodyki  oraz pedagogiki i psychologii. Pracuje bez planu, zdecydowanie źle.
	0

	5. Doskonalenie zawodowe

	W
	   Nauczyciel ciągle pogłębia swoją wiedzę i umiejętności pedagogiczne, poprzez systematyczną lekturę oraz uczestnictwo w formach doskonalenia zawodowego i wymiany doświadczeń. Nawiązuje kontakty z ludźmi przewyższającymi go wiedzą i doświadczeniem. Modyfikuje swoją pracę i sprawdza jej wyniki. Inicjuje wśród kolegów nauczycieli dyskusje na tematy zawodowe.
	2

	P
	   Jeśli już czyta, to przeważnie literaturę, w której podaje się gotowe wzory do naśladowania i praktyczne wskazówki metodyczne. Uczestniczy jedynie w obligatoryjnych formach doskonalenia zawodowego. Uczestnicząc w konferencjach i konsultacjach szuka w nich przede wszystkim wzorów i praktycznych wskazówek.
	1

	N
	   Mało czyta i nie dąży do pogłębienia swoich wiadomości i doskonalenia umiejętności praktycznych. Nie uczestniczy w żadnych formach doskonalenia. Unika wszelkich form samokształcenia.
	0

	6. Upowszechnianie swoich doświadczeń pedagogicznych

	W
	   Upowszechnia swoje doświadczenia pedagogiczne i swoją wiedzę. Jest autorem programu lub opracowań metodycznych, artykułów, odczytów, pomocy dydaktycznych itp. Bierze udział w eksperymentach pedagogicznych lub badaniach naukowych, opiniowaniu programów. Uczestniczy w pedagogizacji rodziców. 
	2

	P
	   Upowszechnia swoje doświadczenia pedagogiczne wśród nauczycieli, prowadząc koleżeńskie lekcje, opracowując konspekty lekcji, plany realizacji programu lub inne materiały dla doraźnych potrzeb. Sprawuje opiekę nad nauczycielami rozpoczynającymi pracę.
	1

	N
	   Nie upowszechnia swoich doświadczeń pedagogicznych, gdyż nie ma wiele do zaoferowania.
	0

	7. Troska o stan bazy materialno-dydaktycznej
	

	W
	   Nauczyciel dba o stan pracowni, boisk i urządzeń oraz przybory i przyrządy dla potrzeb swojego przedmiotu. Zabiega o zaopatrzenie szkoły w pomoce naukowe. Jego warsztat pracy urządzony jest wzorowo, a nauczyciel znany jest pod tym względem na terenie powiatu, a nawet województwa.
	2

	P
	   Nauczyciel pracuje korzystając z zastanych warunków i nie przejawia większej troski o ich rozwijanie i modernizację.
	1

	N
	   Nie przejawia troski o rozbudowę oraz konserwację urządzeń i pomocy naukowych. Jego warsztat pracy jest zaniedbany.
	0


	8. Praca nauczyciela na rzecz środowiska społecznego

	W
	   Nauczyciel jest aktywny poza terenem własnej szkoły i cieszy się dużym uznaniem środowiska społecznego. Działa w ruchu sportowym, w organizacjach samorządowych, społecznych lub młodzieżowych i działalność ta uzyskuje wysoką ocenę nadrzędnych władz tych organizacji i uczestników.
	2

	P
	   Nauczyciel działa na rzecz środowiska jeśli zostaje do tego zobowiązany przez zwierzchników.
	1

	N
	   Nauczyciel nie angażuje się w żadne prace na rzecz środowiska.
	0


Źródło własne autora
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VIII. „Poznaj swoje możliwości”

Test inteligencji określający predyspozycje nauczyciela do zawodu 

Dominujący u człowieka rodzaj inteligencji pokazuje, do jakich zajęć lub zawodów człowiek ma największe predyspozycje i zdolności. To, jaki jest każdy człowiek jest wynikiem wymieszania poszczególnych typów inteligencji (predyspozycji) . Znając swój profil osobowościowy, człowiek dowiaduje się, jakie ma predyspozycje, jaki powinie wybrać zawód i które cechy charakteru powinien rozwijać w pierwszej kolejności.

· Wysoka inteligencja emocjonalna daje predyspozycje do zawodów związanych z pomaganiem ludziom i terapią, czyli do zawodu: lekarza, nauczyciela, psychologa, prawnika socjalnego, pielęgniarki, opiekuna osób niepełnosprawnych, a także do zawodu przedstawiciela handlowego, negocjatora, osoby zarządzającej zespołami ludzkimi. Ta predyspozycja potrzebna jest wszędzie tam, gdzie kontakt interpersonalny jest ważną umiejętnością, od której zależy osiąganie sukcesów indywidualnych osób i instytucji. Zarządzanie zespołami ludzkimi wymaga bowiem wysokiej samoświadomości i indywidualnego podejścia, dobrej komunikacji, zrozumienia intencji i właściwego odczytywania emocji ucznia lub pracownika. 

· Wysoka inteligencja fizyczna daje predyspozycje do odnoszenia sukcesów w sporcie, do zawodów i zajęć technicznych i manualnych, wymagajacych sprawnego posługiwania się własnym ciałem i wszelkiego rodzaju narzędziami i przyborami. O dyscyplinie sportowej decydują też inne cechy fizyczne, np. wzrost, konstytucja fizyczna oraz współwystępowanie innego rodzaju inteligencji, np. emocjonalnej – do gier zespołowych, wizualnej – do łucznictwa, twórczej – do gimnastyki artystycznej itp.

· Wysoka inteligencja logiczna daje predyspozycje do zawodów, gdzie praca ma charakter koncepcyjny i polega na logicznym myśleniu oraz wyciąganiu wniosków na podstawie analizy danych, a więc do zawodu inżyniera, prawnika, ekonomisty, jest przydatna w kryminalistyce, na kluczowych stanowiskach menedżerskich, gdzie nie można dobrze funkcjonować bez logicznego myślenia, gdyż jest ono związane również z przewidywaniem skutków podejmowanych decyzji.

· Wysoka inteligencja werbalna daje predyspozycje do zawodów związanych z nauczaniem, wychowaniem i przekazywaniem informacji, jak: zawodu nauczyciela, wykładowcy, dziennikarza, rzecznika prasowego, specjalisty od public relations, aktora,. Tam, gdzie zachodzi konieczność posiadania siły perswazji osoby sprawujące zawody: publicysty, komentatora, handlowca i negocjatora powinni odznaczać się wysokim stopniem inteligencji werbalnej.

· Wysoka inteligencja wizualna daje predyspozycje do wszelkich zawodów związanych z projektowaniem wizualnym: zawodu architekta, urbanisty, architekta wnętrz, fotografa, operatora filmowego, projektanta mody, projektanta mebli, pracownika kontroli lotów, obsługującego radary, pilota i kontrolera jakości.

· Wysoka inteligencja twórcza daje predyspozycje do zawodów artystycznych i jest też niezbędna u nauczycieli, wychowawców, organizatorów wypoczynku i imprez, trenerów, biznesmenów, pracowników działów marketingu i reklamy, przedsiębiorców, którzy muszą wykreować swoją firmę na rynku i rozwiązywać trudne problemy oraz na etapie wprowadzania zmian i innowacji.

TEST OCENY INTELIGENCJI (PREDYSPOZYCJI)
Przy każdym twierdzeniu, jeśli się z nim zgadzasz postaw „krzyżyk” w kwadracie, jeśli się nie zgadzasz nie zaznaczaj. Bardzo prosimy o uważne przeczytanie i ustosunkowanie się do wszystkich stwierdzeń 
	1. Potrafisz wysłuchać rozmówcy z uwagą, rozumiejąc jego sytuację.
	

	2. Nie znosisz czytać instrukcji, manipulując wolisz sam „rozpracować” działanie jakiegoś urządzenia. 
	

	3. Jesteś świetnym obserwatorem, zauważysz każdy szczegół.
	

	4. W szkole byłeś (jesteś) lepszy z matematyki niż z polskiego czy historii.
	

	5. Jesteś gadułą, uwielbiasz spędzać czas na pogawędkach.
	

	6. Masz opinię osoby oryginalnej i pomysłowej.
	

	7. Jesteś osobą serdeczną, pozytywnie nastawioną do innych.
	

	8. Poruszasz się harmonijnie, masz dobrą koordynację ruchów.
	

	9. Denerwują Cię dyskusje nie zakończone konkretnym wnioskiem i decyzją.
	

	10. Twoje rachunki telefoniczne są wysokie, bo trudno Ci skończyć rozmowę ze znajomymi.
	

	11. Masz zadatki na dobrego fotografa, potrafiłbyś ciekawie nakręcić film na wideo.
	

	12. Wolisz gry zespołowe od sportów indywidualnych.
	

	13. Lubisz sam wykonywać prezenty dla przyjaciół lub obdarowywać ich czymś niezwykłym.
	

	14. Dbasz o właściwe odżywianie i kondycję, dlatego rzadko chorujesz.
	

	15. Lubisz analizować, liczyć, robić zestawienia.
	

	16. Nudzi Cię rutyna, lubisz zmiany i niespodzianki.
	

	17. Duże znaczenie ma dla Ciebie estetyka mieszkania, miejsce pracy itp.
	

	18. Łatwo nawiązujesz rozmowę, potrafisz ciekawie ją poprowadzić.
	

	19. Zdecydowanie bardziej interesuje Cię literatura faktu niż poezja. 
	

	20. Jesteś ruchliwy/a i aktywny/a, nie lubisz długo siedzieć w miejscu. 
	

	21. Jesteś tolerancyjny wobec niedociągnięć i błędów innych.
	

	22. Lubisz zebrania i narady, jesteś „żelaznym dyskutantem”.
	

	23. Lubisz chodzić na wystawy, uwielbiasz kino.
	

	24. Masz talent do wymyślania zabaw, rozrywek, ciekawie spędzasz czas.
	

	25.Wyrażasz swoje zdanie w sposób jasny i bezpośredni.
	

	26. Czytasz dużo literatury pięknej, od poezji po kryminały.
	

	27. W zespole często przyjmujesz rolę realisty, który analizuje pomysły z praktycznego punktu widzenia.
	

	28. Odpowiada Ci praca polegająca na przemieszczaniu się i podróżach.
	

	29. Chętnie zbierasz zdjęcia, pocztówki, znaczki, inne ładne rzeczy.
	

	30. Prawie zawsze panujesz nad swoimi emocjami.
	

	31. Źle się czujesz w instytucjach uregulowanych, gdzie obowiązuje sztywny kodeks postępowania.
	

	32. Uchodzisz za osobę, która ma talent do sportu.
	

	33. Odprężasz się przy komputerowych grach strategicznych, czytając teksty popularnonaukowe, rozwiązując zagadki.
	

	34. Masz łatwość wystąpień publicznych, często proszą Cię o zabranie głosu. 
	

	35. Wolisz zająć się majsterkowaniem lub pracą w ogrodzie, niż np. rozwiązywać krzyżówki.
	

	36. Jesteś uzdolniony plastycznie, muzycznie, aktorsko i masz artystyczne zainteresowania.
	

	37. Bez trudu odczytujesz stan emocjonalny i nastrój innych ludzi.
	

	38. Łatwiej jest Ci coś narysować, przedstawić graficznie, niż o tym opowiedzieć.
	

	39. Masz naturę eksperymentatora i badacza.
	

	40. Masz talent pedagogiczny, lubisz kogoś uczyć, coś tłumaczyć.
	

	41. Z łatwością przypominasz sobie rozmiary i kształty przedmiotów.
	

	42. Lubisz opanowywać nowe umiejętności, nowe hobby, poznawać inne kultury czy punkty widzenia.
	

	43. Potrafisz rozpoznać kiedy ktoś jest znudzony rozmową z Tobą.
	

	44. Weekend bez sportu i ruchu to weekend stracony.
	

	45. Za granicą wolisz zwiedzać muzea i poznawać historię obcego kraju, niż wylegiwać się na plaży lub bawić na dyskotekach.
	

	46. Lubisz dyskutować, pomysły innych Cię interesują.
	

	47. Lubisz informacje podawane w postaci wykresów i diagramów.
	

	48. Masz łatwość improwizacji, wymyślania historii, parodiowania kogoś.
	

	49. Lubisz korespondować, mailować, coś sobie notować, czasem coś napiszesz do szuflady.
	

	50. Gdy Cię rozpiera energia, idziesz na długi spacer, biegasz, jeździsz na rowerze.
	

	51. Żeby podjąć decyzję, musisz przeanalizować problem i dokonać bilansu zysków i strat.
	

	52. W towarzystwie masz refleks, potrafisz szybko znaleźć ripostę, odpowiedzieć żartem na złośliwość.
	

	53. Masz bogatą, plastyczną wyobraźnię – w myślach wszystko widzisz.
	

	54. Dobra muzyka, film, czy spektakl potrafią oderwać Cię od tego, co sobie zaplanowałeś.
	

	55. Najbardziej się męczysz, kiedy siedzisz bezczynnie.
	

	56. Jesteś towarzyski, lubisz poznawać nowych ludzi.
	

	57. Jesteś pewien, że nawet największe tajemnice ludzkości można zawsze racjonalnie wyjaśnić.
	

	58. Czekając np. u lekarza, wolisz coś sobie poczytać, niż przyglądać się ludziom.
	

	59. W dzieciństwie bawiłeś się, budując z pasją z klocków, sklejając modele, układając puzzle.
	

	60. Lubisz rozwiązywać testy na inteligencję i zagadki logiczne.
	

	61. Potrafisz okazywać uczucia i nie wstydzisz się tego.
	

	62. Masz żywą gestykulację i mimikę twarzy.
	

	63. Aby wprowadzić innowacyjne rozwiązanie, gotów jesteś ponieść ryzyko porażki.
	

	64. Masz łatwość uczenia się języków obcych – łatwo dostrzegasz podobieństwa między nimi.
	

	65. Masz dobrą pamięć do twarzy.
	

	66. Lubisz odróżniać się od szarego tłumu, podkreślać swą indywidualność.
	

	67. Potrafisz przyjąć krytykę i wyciągnąć z niej wnioski.
	

	68. Umiesz wyciągnąć wiele informacji z tonu brzmienia czyjegoś głosu.
	

	69. Kiedy zabierasz się za obsługę nowego sprzętu, zawsze zaczynasz od przeczytania instrukcji.
	

	70. Najbardziej lubisz oglądać w telewizji sport i filmy akcji.
	

	71. Razi Cię niegustowny strój, wystrój wnętrza, przywiązujesz wagę do harmonii kształtów i kolorów.
	

	72. Potrafisz zrobić coś z niczego niemal w każdej dziedzinie życia (gotowanie, dekoracja wnętrza, ubiór).
	

	73. Nie lubisz rozmawiać przez telefon, dążysz do spotkań twarzą w twarz.
	

	74. Szybko uczysz się tańca czy nowych sportów.
	

	75. Potrafisz wykryć każdy błąd logiczny i nieścisłość.
	

	76. Czytając książkę czy gazetę, zwracasz uwagę na dobre tytuły, operowanie słowem, dowcip, lekkie pióro.
	

	77. Jesteś uważany/a za osobę pomocną i bezinteresowną.
	

	78. Lubisz pomysły, które rodzą się spontanicznie, nieoczekiwane zmiany planów.
	

	79. Lubisz pomagać innym, chętnie udzielałbyś/abyś się w organizacjach charytatywnych.
	

	80. Potrafisz jak mało kto spakować walizkę lub plecak, ułożyć rzeczy w bagażniku, zręcznie coś podnieść. 
	

	81. Potrafisz szybko regenerować siły, masz dużo energii.
	

	82. Lubisz robić notatki, podkreślać coś w tekście, zaznaczać coś w kalendarzu.
	

	83. Wybierając pokój w hotelu czy schronisku, kierujesz się przede wszystkim, jaki jest widok z okna.
	

	84. Fascynują Cię nietypowi, niekonwencjonalni ludzie.
	

	85. Twoją silną stroną jest współpraca w zespole.
	

	86. Twoją silną stroną jest dobra organizacja, planowanie, precyzyjne wysławianie się.
	

	87. Masz talent do wyciągania kwintesencji z wypowiedzi, łatwo potrafisz streścić czy podsumować artykuł.
	

	88. Lubisz jeździć w nieznane, zaglądać w malownicze zaułki, poznawać nowe miejsca.
	

	89. Masz dobrą orientację w terenie i wyobraźnię przestrzenną.
	

	90. Chętnie słuchasz radia  zamiast oglądać telewizję.
	

	Razem punktów (krzyżyków)
	


Ogólna ocena inteligencji

	Powyżej 70 punktów 
	Bardzo wysoka inteligencja

	Od 50 do 79 punktów
	Wysoka inteligencja

	Od 30 do 49 punktów
	Przeciętny poziom inteligencji

	Poniżej 29 punktów
	Niski poziom inteligencji.


Punktacja rodzajów inteligencji

	Rodzaj inteligencji
	Numery stwierdzeń
	Pkt.

	Inteligencja emocjonalna (IE)
	1, 7, 12, 21, 25, 30, 37, 43, 46, 56, 61, 67, 77, 79, 85
	

	Inteligencja fizyczna (IF)
	2, 8, 14, 20, 28, 32, 35, 44, 50, 55, 62, 70, 74, 80, 81
	

	Inteligencja logiczna (IL)
	4, 9, 15, 19, 27, 33, 39, 45, 51, 57, 60, 69, 75, 86, 87
	

	Inteligencja werbalna (IW)
	5, 10, 18, 22, 26, 34, 40, 49, 52, 58, 64, 68, 76, 82, 90
	

	Inteligencja wizualna (IWiz)
	3, 11, 17, 23, 29, 38, 41, 47, 53, 59, 65, 71, 73, 83, 89
	

	Inteligencja twórcza (IT)
	6, 13, 16, 24, 31, 36, 42, 48, 54, 63, 66, 72, 78, 84, 88
	


Profil inteligencji

	Liczba 

punktów
	Inteligencja emocjonalna
	Inteligencja

fizyczna
	Inteligencja

logiczna
	Inteligencja

werbalna
	Inteligencja

wizualna
	Inteligencja

twórcza

	15
	
	
	
	
	
	

	14
	
	
	
	
	
	

	13
	
	
	
	
	
	

	12
	
	
	
	
	
	

	11
	
	
	
	
	
	

	10
	
	
	
	
	
	

	9
	
	
	
	
	
	

	8
	
	
	
	
	
	

	7
	
	
	
	
	
	

	6
	
	
	
	
	
	

	5
	
	
	
	
	
	

	4
	
	
	
	
	
	

	3
	
	
	
	
	
	

	2
	
	
	
	
	
	

	1
	
	
	
	
	
	

	0
	
	
	
	
	
	


Ocena poszczególnych rodzajów inteligencji

	Powyżej 10 punktów
	Wynik wysoki

	Od 9 do 10 punktów
	Wynik średni

	Poniżej 8 punktów
	Wynik niski


 Źródło: Wisłswa Grabarszyk, Przetestuj się, Poznaj swoje możliwości,   w: Dodatek do „Gazety Wyborczej” 28 sierpnia 2004.

Powyższy test może być stosowany zarówno wśród młodzieży, jak i osób dorosłych.

Kamil Zalewski                                                                                                      Z górki na pazurki
Program zajęć na śniegu w zakresie nauki podstaw jazdy na nartach dla dzieci 5 i 6 letnich

I Wstęp

Zima to czas kiedy można prowadzić wiele zabaw na śniegu. Zimowe zabawy z dzieckiem na śniegu doskonale dotleniają oraz hartują organizm. Dzieci z utęsknieniem wypatrują śniegu, bo zabawy w miękkim puchu należą do ich ulubionych.  Program autorski ma na celu zachęcenie i przygotowanie dzieci 5 i 6 letnich do bezpiecznego a zarazem radosnego spędzania czasu wolnego na stokach narciarskich.  Ważne jest, aby przy takiej nauce uwzględnić wiek rozwojowy, jak i możliwości psychofizyczne. Wczesna edukacja jazdy na nartach dotyczy nabycia podstawowych zachowań podczas korzystania z nart na stoku. Zakres tematyki „Z górki na pazurki” dotyczy w szczególności nabywania umiejętności poruszania się na nartach poprzez działanie i jest uzupełnieniem programu radosne przedszkole.

II Istota programu


Głównym założeniem programu jest nauczenie zasad poruszania się w nartach na stoku, bezpiecznego korzystania ze sprzętu i właściwego zachowania na stoku.

Organizacja zajęć


Zajęcia prowadzone będą przez nauczyciela wychowania fizycznego na górce znajdującej się na terenie przedszkola w okresie sprzyjających warunków atmosferycznych. Uczestnikami będą dzieci z najstarszych grup przedszkolnych w zespołach 5 osobowych (czas trwania zajęć 20-30 minut).


Cel ogólny:

- Przygotowanie dzieci do korzystania ze sprzętu narciarskiego.

Cele szczegółowe

Dziecko:


-Przestrzega zasad bezpieczeństwa obowiązujących na stoku


-Posiądzie umiejętność zakładania i zdejmowania sprzętu


-Potrafi bezpiecznie upadać 

-Potrafi poruszać się na nartach w terenie płaskim oraz podchodzić pod górę


-Zjeżdża pługiem z górki w asyście nauczyciela

Metody realizacji:

-Pogadanka na temat podstawowych zasad bezpieczeństwa podczas zajęć

-Pokaz i prezentacja zakładania sprzętu narciarskiego

-Obserwacja zachowań nauczyciela podczas zajęć

-Ćwiczenia praktycznych umiejętności
Formy realizacji:

-Frontalna (wszystkie dzieci w tym samym czasie wykonują ćwiczenia).

- Stacyjna(na poszczególnych stacjach dzieci wykonują poszczególne ćwiczenia).

-Indywidualna

Środki edukacyjne


-ośnieżony teren z górką

-podstawowy sprzęt narciarski (narty, buty narciarskie, kijki narciarskie, kask)

III Treści

1.Poznanie zasad bezpieczeństwa korzystania ze sprzętu narciarskiego


-Poznanie ogólnych zasad obowiązujących na stoku


- Poznanie zachowań podczas sytuacji niebezpiecznych


-Umiejętne upadanie na śniegu

2. Nauka zakładania sprzętu narciarskiego


-Umiejętność zapinania obuwia narciarskiego


-Umiejętność przypinania nart


-Umiejętność zakładania i dopasowywania kasku narciarskiego


-Umiejętność trzymania i posługiwania się kijkami narciarskimi

3. Nauka poruszania się w terenie płaskim i na wzniesieniu


-Chodzenie klasyczne


-Chodzenie krokiem łyżwowym


-Podchodzenie bokiem


-Podchodzenie „jodełką”

4.Nauka zjazdu z górki pługiem w asyście nauczyciela

IV Ewaluacja


-Sprawdzenie stopnia umiejętności poprzez obserwację


-Praktyczny sprawdzian umiejętności


-Pokazy

Oczekiwane osiągnięcia:


-Dziecko zna podstawowe znaki obowiązujące na stoku


-Dziecko stosuje się do znaków obowiązujących na stoku


-Dziecko przestrzega regulaminu stacji narciarskiej


-Dziecko wie w którym miejscu dozwolone jest chodzenie po stoku

-Zna zasady dotyczące pierwszeństwa na stoku – narciarz przed Tobą zawsze ma pierwszeństwo


-Dziecko wie, że nie wolno blokować trasy


-Wie, że zanim zjedzie należy spojrzeć w górę


-Wie, że nie wolno zostawiać sprzętu bez opieki


-Stosuje się do właściwych zachowań podczas wypadku


-Potrafi samodzielnie ubrać buty narciarskie


-Potrafi przypiąć narty do butów


-Potrafi założyć i dopasować kask narciarski


-Wie jak prawidłowo posługiwać się kijkami narciarskimi


-Potrafi upaść na śnieg minimalizując powstałe uszkodzenia


-Potrafi poruszać się na nartach stylem klasycznym


-Umie chodzić na nartach stylem łyżwowym


-Umie podchodzić po górkę bokiem


-Umie podchodzić pod górkę „jodełką’


-Potrafi zjechać pługiem w asyście nauczyciela

Bibliografia:


1.http://www.bezpiecznienastoku.pl/

Czytajmy aktualne, ciekawe wiadomości z różnych prozdrowotnych portali

Cytujemy sygnalnie wybrane fragmenty interesujących informacji i zachęcamy  do czytani ich pełnych  wersji na  www.medexpress.pl; www.rynekzdrowia.pl i innych. Jak czytasz to wiesz.

OZZL/Rynek Zdrowia   19 października 201

Narodowa Rada Rozwoju błędnie ocenia sytuację w ochronie zdrowia

	…Na swojej stronie internetowej Ogólnopolski Związek Zawodowy Lekarzy publikuje list otwarty do prezydenta RP w związku z jednostronną oceną systemu ochrony zdrowia na pierwszym posiedzeniu Narodowej Rady Rozwoju (16 października)…


…Zdaniem OZZL "twierdzenie, że system opieki zdrowotnej w Polsce jest nadmiernie rynkowy, a państwo wycofało się z niego i to jest powodem obecnej złej sytuacji lecznictwa jest największym przekłamaniem dotyczącym ochrony zdrowia w ostatnim 15-leciu"…zdaniem Krzysztofa Bukiela, przewodniczącego OZZL, z niewłaściwej diagnozy sytuacji ochrony zdrowia trudno jest wysnuć właściwy program jej naprawy… 

OZZL wystosowało do prezydenta Andrzeja Dudy list otwarty:

…16 października b.r. odbyło się pierwsze posiedzenie Narodowej Rady Rozwoju, poświęcone ochronie zdrowia. Jak wynika z doniesień medialnych, większość ekspertów (jeżeli nie wszyscy), którzy zabierali głos w dyskusji ocenili, że zła sytuacja ochrony zdrowia w naszym kraju jest efektem nadmiernego jej „urynkowienia” i „wycofania się państwa” z tej dziedziny. Krytykowano konkurencję między publicznymi a prywatnymi zakładami oraz ich działanie „dla zysku” i sugerowano, że jest to przyczyną nieefektywnego wykorzystania środków przeznaczonych na lecznictwo. W podsumowaniu – Pan Prezydent stwierdził, że „system ochrony zdrowia nie może podlegać w pełnym tego słowa znaczeniu grze rynkowej” – co można odczytać jako ocenę, że tak jest obecni…  twierdzenie, że system opieki zdrowotnej w Polsce jest nadmiernie rynkowy, a państwo wycofało się z niego i to jest powodem obecnej złej sytuacji lecznictwa jest największym przekłamaniem dotyczącym ochrony zdrowia w ostatnim 15-leciu…Z niewłaściwej diagnozy sytuacji  ochrony zdrowia trudno wysnuć właściwy program jej  naprawy. Rzeczywistymi krokami, które należy podjąć nie jest zwiększenie zaangażowania państwa i ograniczenie mechanizmów rynkowych, ale taka zmiana zaangażowania państw…

… Prezydent nie musi być dobrze zorientowany w szczegółach funkcjonowania  systemu opieki zdrowotnej i polega w tej sprawie na opinii swoich ekspertów. Pozostaje wierzyć, że deklaracje Pana Prezydenta, iż chce Pan korzystać z ekspertów nie tylko związanych ze swoim zapleczem politycznym i podzielającym jego poglądy – jest prawdziwa…

Alicja Dusza Medexpress

19 października 2015 

BCC popiera powołanie Narodowej Rady Rozwoju i wymienia, co trzeba zmienić w systemie ochrony zdrowia

…Przebieg piątkowej debaty potwierdził, że o zdrowiu Polaków można dyskutować ponad podziałami bez politycznych uprzedzeń i awantur – ocenia BCC. 

…Narodową Radę Rozwoju tworzą wybitni eksperci o różnym doświadczeniu i odmiennych poglądach: dr Leszek Borkowski  (koordynator sekcji), Marek Balicki, prof. dr hab. Piotr S. Czauderna, dr Maciej Dercz, prof. dr hab. Ewa B. Marcinowska-Suchowierska, dr Jerzy Milewski, Maria Ochman, prof. dr Waldemar Priebe, dr hab. Piotr Przybyłowski, prof. dr hab. Piotr Radziszewski.

„Te nazwiska gwarantują pluralizm i nową jakość debaty publicznej o naszym zdrowiu. Ich zadaniem będzie przygotowywanie opinii, ekspertyz, a także założeń merytorycznych do prezydenckich ustaw dotyczących ochrony zdrowia. Przebieg piątkowej debaty potwierdził, że o zdrowiu Polaków można dyskutować ponad podziałami bez politycznych uprzedzeń i awantur. Dyskutowano jak naprawić system ochrony zdrowia by w pełni zagwarantować obywatelom konstytucyjne prawo dostępu do świadczeń zdrowotnych finansowanych ze środków publicznych” – informuje BCC….

Łukasz Tokarski Medexpress

19 października 2015 

Polacy stawiają na samo leczenie

 Jak wynika z danych PASMI 90 proc. Polaków co najmniej raz w życiu stosowało leki bez recepty. Czym to może grozić? 

…W samoleczeniu ważne są trzy zasady. Po pierwsze stosujemy leki bez recepty, które zawierają substancje czynne o udowodnionym wysokim profilu bezpieczeństwa stosowania. Po drugie leki te stosujemy w leczeniu problemów zdrowotnych, które są łatwe do zdiagnozowania. Po trzecie, na co pacjent ma największy wpływ, nie przedłużamy czasu terapii, czyli nie stosujemy leku dłużej, niż to jest zalecane w ulotce. Jeżeli te zasady są stosowane, to ryzyka dla zdrowia w przypadku samoleczenia nie ma – mówi Ewa Jankowska, prezes Polskiego Związku Producentów Leków Bez Recepty…

Śląska Karta Seniora 

…Zdajemy sobie sprawę, że polskie społeczeństwo się starzeje, żyjemy coraz dłużej przez to, że jesteśmy zdrowsi. Seniorzy chcą być bardziej aktywni, nie chcą siedzieć w domach, chcą być aktywną częścią naszego społeczeństwa, stąd działania władz publicznych, żeby seniorów zaangażować w działalność władz i razem z nimi podjąć działania służące ich środowisku - powiedział podczas konferencji prasowej w Chorzowie marszałek woj. śląskiego Wojciech Saługa…
poinformował też, że województwo wprowadza Śląską Kartę Seniora. Jej rolę ma pełnić dowód osobisty, który pozwoli określić wiek beneficjenta zniżek czy udogodnień w placówkach należących do woj. śląskiego - przysługują od 60. roku życia…

PAP Nauka w Polsce/Rynek Zdrowia   21 października 2015  

…Wysoki poziom cholesterolu ma związek w większym ryzykiem stanów zapalnych ścięgien - informuje "British Journal of Sports Medicine"….Okazało się, że u osób z nieprawidłowościami w zakresie ścięgien znacznie częściej występował podwyższony poziom cholesterolu (LDL), obniżony poziom dobrego cholesterolu (HDL) oraz podwyższony poziom trójglicerydów. Niekorzystny lipidogram był ponadto związany z większym ryzykiem urazów i zapaleń ścięgien…

IB/Rynek Zdrowia   23 października 2015 

XI Forum Rynku Zdrowia (22./10.2015) 

(Wywiady : Iwona Schymalla) :

Lidia Gądek: "nie" dla likwidacji NFZ, "tak" dla dodatkowych ubezpieczeń zdrowotnych 

…Nie możemy cofać się do finansowania budżetowego ochrony zdrowia, ponieważ oznacza to powrót do systemu socjalistycznego. Przykłady z innych krajów pokazują, że tam, gdzie obowiązują takie rozwiązania, system działa najgorzej - przekonywała posłanka PO Lidia Gądek z sejmowej Komisji Zdrowia…W jej ocenie NFZ nie powinien być likwidowany, ale pozostać jako niezależny płatnik, pozbawiony roli kreatora polityki zdrowotnej.
Tomasz Latos, przewodniczący Sejmowej Komisji Zdrowia

…Zmian, jakie trzeba wprowadzić, jest ogromnie dużo. Żałuję tych ośmiu lat, bo w dużym stopniu są zmarnowane, a wręcz w ich czasie spotęgowano w systemie chaos. Zawsze mówię, że rozpocząć należy od odbudowy relacji pozrywanych przez okres tych ośmiu lat, jeśli chodzi o ochronę zdrowia. Myślę tu o zaufaniu środowiska do Ministerstwa, o kwestii relacji pacjenci a lekarze oraz pacjenci a Ministerstwo, o kwestii menedżerów w ochronie zdrowia. Wiele rozporządzeń można uprościć i łatwo zmienić, jeśli tylko będzie się chciało rozmawiać ze środowiskiem i dowiedzieć się od niego co takiego boli i co jest niepotrzebne… 
Jarosław Pinkas, ekspert ds. zdrowia prezes Instytutu Ochrony Zdrowia.
… W systemie jest dramatycznie mała ilość pieniędzy. Za to, co w tej chwili jest, nie da się zbudować przyzwoitej, uczciwej i rzetelnej medycyny, dostępnej dla większości obywateli…nieuchronny jest wzrost składki zdrowotnej i trzeba zrobić to maksymalnie szybko oraz przekonać do tego obywateli. Nasze społeczeństwo nie zdaje sobie sprawy z tego, ile kosztują procedury medyczne...To praca u podstaw: media, nauczyciele, szkoła, rozmowa na ten temat w rodzinie, product placement w serialach itp. To musi być zmasowana akcja. Ludzie muszą wiedzieć, że medycyna kosztuje, że ona zależy w dużej mierze od ich zachowań, od zachowań prozdrowotnych, żeby się szczepić, nie palić papierosów, dbać o środowisko, odpowiednio się odżywiać, ruszać się, robić badania skryningowe. To ciąg zdarzeń, który powinien dotrzeć do każdego obywatela, a który powinien być wreszcie sam odpowiedzialny za swoje zdrowie…

Konstanty Radziwiłł, sekretarz Naczelnej Rady Lekarskiej.

	…Na ochronę zdrowia Polska wydaje zaledwie 4,4 proc. PKB. To znacznie mniej, niż np. nasi sąsiedzi. W przypadku Czech to 6,8 proc. PKB. Należy zatem zwiększyć nakłady - mówił w czwartek (22 października) podczas sesji inauguracyjnej XI Forum Rynku Zdrowia…


…Musimy dojść do finansowania ochrony zdrowia na poziomie przynajmniej 6 proc. PKB - przekonywał dr Radziwiłł, kandydat na senatora z listy PiS.- Należy odejść od składki zdrowotnej i zastąpić ją finansowaniem z budżetu państwa, a następnie w ciągu 2-3 lat dojść do finansowania ochrony zdrowia na poziomie przynajmniej 6 proc. PKB…

Minister zdrowia Marian Zembala : Kawy w podstawówce nie będzie, niskokaloryczne drożdżówki - tak - zapowiedział. 

	…Minister wziął w piątek udział w debacie dot. otyłości, zorganizowanej przez w Bytomiu przez Wydział Zdrowia Publicznego Śląskiego Uniwersytetu Medycznego w Katowicach w przededniu przypadającego 24 października Światowego Dnia Walki z Otyłością…


…Od 1 września 2015 r. firmy prowadzące sklepiki szkolne nie mogą sprzedawać w nich tzw. śmieciowego jedzenia, czyli zawierającego znaczne ilości składników niezalecanych dla rozwoju dzieci. Wprowadzono też wymagania dot. posiłków przygotowywanych w stołówkach szkolnych i przedszkolnych….rozporządzenie ministra zdrowia wywołało dyskusję, przez wielu oceniane jest jako zbyt restrykcyjne.

…Nie sprzeczajmy się o troszkę soli, to nie o to chodzi. Zadbamy też, żeby przysłowiowa drożdżówka - zdrowa, niskokaloryczna - była. Ona w jakiś sposób jest ważna i nie będzie trzeba sięgać po inne formy. To, że batoniki zniknęły, wszyscy się cieszą, to że zdrowe jedzenie wróciło do szkół i zdrowe kanapki - cieszą się, a to co przeszkadza, poprawimy - powiedział minister na konferencji prasowej w Bytomiu…

…Dr Grochowska-Niedworok przytoczyła dane Światowej Organizacji Zdrowia, które wskazują, że w Polsce w ciągu ostatnich 20 lat trzykrotnie wzrosła liczba dzieci z nadwagą. Ma ją obecnie 29 proc. 11-latków i prawie tyle samo 14-latków... Kolejny etap programu to współpraca z placówkami - edukacja kadry, ale też rodziców i dzieci. Analiza ponad 8 tys. jadłospisów w czasie trwania programu wykazała, że 99 proc. uczestniczących w nim placówek usunęło błędy i zdrowiej karmi dzieci… 

Medexpress.pl/Służba Zdrowia

…Lekarze niepotrzebnie przepisują pacjentom aż dwie trzecie antybiotyków. Eksperci opracowali nowe testy diagnostyczne, które pomogą to ograniczyć. Nadmierne przepisywanie tych leków, to nie tylko problem Wielkiej Brytanii…

…Potrzebujemy skoordynowanych działań międzynarodowych po to, aby poprawić skuteczność leczenia antybiotykowego póki nie jest dla nas za późno – mówi prof. Dame Sally Davies, naczelna lekarz Wielkiej Brytanii… 

 Radio PIK/medexpress.pl/Służba Zdrowia
Ustawa o zdrowiu publicznym podpisana przez prezydenta. 

	…Prezydent Andrzej Duda podpisał we wtorek (27 października) ustawę o zdrowiu publicznym, która ma poprawić koordynację działań podejmowanych w tej dziedzinie, kładąc nacisk na profilaktykę, edukację i promocję zdrowotną. Podstawą działań będzie Narodowy Program Zdrowia (NPZ)…


…Pierwszy NPZ ma objąć lata 2016-2020. Na jego realizację w 2016 r. z budżetu państwa zostanie przeznaczone ok. 140 mln zł...
…Realizacja ustawy o zdrowiu publicznym i NPZ ma pozwolić skuteczniej zapobiegać chorobom i podnosić potencjał zdrowia obywateli… 
…Ustawa zakłada utworzenie Rady do Spraw Zdrowia Publicznego - organu opiniodawczo-doradczego ministra zdrowia. Przewidziano także możliwość powołania pełnomocnika rządu ds. zdrowia publicznego…

  

Polityka senioralna nowego rządu? Wielki znak zapytania

 Maria Krzos/Rynek Seniora   30 października 2015 

	…Sztandarowymi hasłami dotyczącymi obecnych i przyszłych seniorów, z jakimi PiS szedł do wyborów były zmiany w systemie emerytalnym oraz wprowadzenie darmowych leków dla osób 75 r. ż. Wyzwań związanych ze starzeniem się społeczeństwa, z którymi powinien zmierzyć się rząd PiS jest jednak znaczenie więcej…


…Wydaje się jednak, że na razie łatwiej jest mówić o problemach i zadaniach stojących przed tworzącą się ekipą, niż przedstawić jej wizję prowadzenia polityki… senioralnej. 

- Wszystkie założenia dotyczące polityki nowego rządu przedstawi pani premier podczas exposé. Mówienie o nich w tej chwili byłoby przedwczesne - tak prof. Józefa Hrynkiewicz, posłanka PiS odpowiada na pytanie o to, jak będzie wyglądała polityka senioralna w wykonaniu rządu Beaty Szydło. 

Hrynkiewicz była zastępcą przewodniczącego sejmowej Komisji Polityki Senioralnej oraz członkiem Komisji Zdrowia. W wyborach startowała z pierwszego miejsca listy PiS w okręgu rzeszowskim, zdobyła ponad 27 tys. głosów….

prof. Piotr Błędowski z SGH : Kolejnym krokiem tej reformy byłoby wprowadzenie ubezpieczenia pielęgnacyjnego - mówił w rozmowie z portalem rynekseniora.pl …zadaniem „na dziś” będzie opracowanie projektu rozporządzenie do ustawy osobach starszych, która wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 2016 r. Nakłada ona na rząd obowiązek przygotowywania dorocznej informacji o sytuacji osób starszych…
…Kilka miesięcy temu na biurko obecnego ministra pracy Władysława Kosiniaka-Kamysza trafił także wspomniany przez prof. Błędowskiego projekt ustawy o pomocy osobom niesamodzielnym wprowadzający tzw. czek opiekuńczy. Czy nowe kierownictwo resortu będzie zainteresowane tym projektem?...
Maria Krzos/Rynek Seniora   30 października 2015 

Medexpress

	


Ustawy do poprawki

 
…Inny znak zapytania dotyczy ustaw: o zawodzie fizjoterapeuty oraz o zdrowiu publicznym. Prezydent Andrzej Duda podpisał wprawdzie obydwa dokumenty, ale zawarte w nich rozwiązanie były mocno krytykowane przez posłów PiS. - Część z nich z pewnością wymagać będzie wprowadzenia poprawek przez Sejm nowej kadencji - stwierdziła podczas ostatniego posiedzenia Komisji Polityki Senioralnej prof. Hrynkiewicz….   

…Hrynkiewicz podkreślała także, że ustawa o zdrowiu publicznym niejako „na marginesie” doprowadziła do destrukcji Narodowego Programu Zdrowia Publicznego.  - Możemy oczywiście krytykować go za to, jak był wprowadzany w życie, ale był on programem podchodzącym do problemów osób chorych psychicznie (których dużą grupę stanowią seniorzy) w sposób kompletny. Tymczasem wskutek nowej ustawy część działań istotnych dla tego programu - czyli rehabilitacja i pomoc chorym i ich rodzinom zostały wyłączone - powiedziała…

Edyta Hermanowska Medexpress 27 października 2015 

…Chciałbym, aby zdrowie stało się autentycznym priorytetem dla rządzących – mówi nam Jacek Krajewski, prezes Federacji Porozumienie Zielonogórskie. …minister zdrowia powinien być wicepremierem…

…przywrócenia roli podstawowej opieki zdrowotnej, realizowanej w oparciu o model lekarza rodzinnego, który merytorycznie prowadzi proces leczenia pacjenta…

…uregulowanie spraw związanych z kontraktowaniem świadczeń, tak, by świadczeniodawcy mieli jasność stawianych przed nimi zadań, tzn. żebyśmy już w połowie roku wiedzieli czego się od nas oczekuje w roku kolejnym… …ustalenie dalekosiężnej polityki polegającej na tym, by rola Ministerstwa Zdrowia stała się bardziej znacząca w całej układance politycznej naszego państwa, a nie była przypominana raz na 4 lata przy okazji wyborów. Chciałbym, aby zdrowie stało się autentycznym priorytetem dla rządzących, biorąc pod uwagę to, jak ogromne koszty pośrednie ponosimy, kiedy Polacy chorują…

RynekSeniora   28 października 2015 

Będą darmowe leki dla seniorów - ale nie wszystkich

…Prawo do 100-proc. refundacji leków dla osób, które ukończyły 75. rok życia - to jedna ze zmian, jaką PiS chce przeprowadzić przez Sejm w ciągu stu pierwszych dni rządów. Ale darmowych leków nie dostaną wszyscy seniorzy… …leki będą mogli dostać tylko ci, którzy mają niskie emerytury czy renty. Świadczenie nie może przekraczać 130 proc. najniższej  emerytury….tymczasem z danych Głównego Urzędu Statystycznego wynika, że 95-97% osób powyżej 69. roku życia regularnie zażywa leki, a ponad 35% polskiego społeczeństwa w sposób przewlekły stosuje pięć specyfików. To średnia, ale są też pacjenci biorący powyżej 10 leków na dobę - co nie zawsze jest medycznie uzasadnione, za to bardzo kosztowne…
…Lekarze zwracali uwagę, że jednym z podstawowych problemów zdrowotnych występujących u osób w podeszłym wieku jest wielolekowość. Ułatwienie dostępu do lekarstw mogłoby ten problem jeszcze nasilić. W efekcie koszty tego rozwiązania dla gospodarstw domowych byłyby wyższe niż zyski…

XI Forum Rynku Zdrowia (Warszawa, 22-23 października 2015 r.).  

Dwa dni obrad, ponad 1100 Gości, ok. 100 prelegentów, 17 sesji tematycznych. 
…Nowa kadencja, nowe otwarcie w polityce zdrowotnej?" - sesja inaugurująca w czwartek (22 października) XI Forum Rynku Zdrowia w Warszawie stała się jednocześnie okazją do debaty o ochronie zdrowia przedstawicieli komitetów wyborczych dwóch największych ugrupowań - PiS i PO. Rozmowa polityków miała miejsce tuż przed ciszą wyborczą, na ostatniej prostej kampanii…

…Posłanka Lidia Gądek z sejmowej Komisji Zdrowia reprezentująca Platformę Obywatelską oceniła, że w ostatnim czasie udało się przewartościować podejście do zdrowia, skoncentrowane dotychczas na medycynie naprawczej….mamy obecnie cały pakiet profilaktyczny: ustawę o zdrowiu publicznym regulującą normy wprowadzania Narodowego Programu Zdrowia, ustawę szczepionkową, ustawę o zdrowym żywieniu - mówiła posłanka.

…Dr  Konstanty Radziwiłł, sekretarz Naczelnej Rady Lekarskiej, kandydat na senatora z listy PiS wskazywał z kolei na istniejące zagrożenia i wyzwania w ochronie zdrowia, które staną przed nowym rządem...mamy do czynienia z arogancją władzy, która nie słucha tzw. interesariuszy, z niedofinansowaniem, deficytem kadr, kolejkami do świadczeń, złym dostępem do nowoczesnych leków, nieprzestrzeganiem praw pacjenta i zmuszaniem szpitali do przekształceń, choć nie przynosi to oczekiwanych rezultatów, bo szpitalne spółki także nie zawsze dają sobie radę - wymieniał… zwrócił uwagę na problem braku kadr, zarówno jeśli chodzi o pielęgniarki, jak i o lekarzy. …Andrzej Sośnierz, prezes NFZ w latach 2006-2007, kandydat na posła z listy PiS wskazywał, że kwestię ubezpieczenia zdrowotnego należy uprościć przyjmując, że należy się ono z tytułu obywatelstwa, a nie składki zdrowotnej.
…Zdaniem Marka Balickiego, byłego ministra zdrowia, w przypadku decentralizacji NFZ należy wskazać struktury, które miałyby sprawować nadzór nad tymi funduszami.

…Krzysztof Bukiel, przewodniczący ZK OZZL apelował z kolei o maksymalnie praktyczne podejście do ochrony zdrowia. - Jeśli celem ma być wydolny system i trzeba w związku z tym wprowadzić współpłacenie, należy to zrobić - mówił.

…Jacek Krajewski, prezes Federacji Porozumienie Zielonogórskie wskazywał, że kluczową sprawą jest podejmowanie decyzji w oparciu o rzetelne dane, a następnie monitorowanie efektów. Proponował także odejście od systemu eWUŚ.

…Andrzej Mądrala, wiceprezydent Pracodawców RP zaznaczył, że w nowym rządzie minister zdrowia powinien występować w randze wicepremiera, ponieważ zdrowie Polaków w pełni na to zasługuje. Podkreślił także, że obecny system znaczonych środków na ochronę zdrowia jest bezpieczniejszy, niż finansowanie budżetowe, w którym zawsze istnieje niebezpieczeństwo przekazania pieniędzy na inne cele.

…Łukasz Zalicki z EY zauważył, że w związku z wyzwaniami, jakie niesie starzenie się społeczeństwa, polska ochrona zdrowia potrzebuje nie tylko wzrostu finansowania, ale także lepszego efektu zdrowotnego za określone pieniądze. .. 
Na tym kończymy wydawanie Magazynu Animatora Sportu Dzieci i Młodzieży. Dziękujemy wszystkim komu podziękować należy.  (Zbigniew Cendrowski). 
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